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Wszelkie roboty wchodzą~e 
w zakres budownictwa 

Konces1onowane bjuro 
przyłączeń kanalizacyjnych 

Konstrukcje żelazo-betonowe o wielkich rozpiętościach. - Projekty i kosztorysy. 
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Niezbędna orjentacja właśc. nieruch. 
Wszelkie organizacje właścicieli nieruchomości sa 

instytucjami gosipodarczemi i jako takie są w istocie 
swej apolitycZllle. Niemniej jednak pewna określona 
orjentacja polityczna tych orgai!lizacyj jest niezbędna, 
lecz tylko o tyle, o ile czynniki natury politycznej za
ważyć mogą na losach goopodarczych. 

Sp1·awa własności nieruchomej i związana z nią 
kwestja mieszkaniowa, będące ,zagadnieniami czysto 
gospodarczemi', stały się jednak środkiem propagand·; 
polityCZinej ugrupowań partyjnych i terenem, na któ
rym przedewszystkiem stosowano różnego rodzajt; ek~ 
„perymenty. Pierwszym eksperymentem w tej dziedzi
nie było wprowadzenie rprzez socjalistyczny rząd b. 
premj era Moraczewskiego tymczasowej ustawy o 
ochronie lokatorów, która stan wiła pierwszy krok do 

socjalizacji własności, niedaleko odbiegający od poczy
nań moskiewskich. 

Późniejsze rządy, powoływame przeważnie przez 
strronictwa iprawicowe, nie zaniechały eksperymen
tu, zapoczątkowanego prz€1z rząd socjalisitycz.ny. Prze
ciwnie, tymczasowa ustaiwa o ochronie lokatorów za
stąpiona została przez zwykłą ustawę, obowiązującą 
od 1921 r. do chw11i obecnej . Wiprawdzi1e rządy te po
rzucają myśl o socjal1iz.acji, wkraczają jednak na nie
mniej nieb~piecz.ną drogę -etatytzlillu. Oba te kierunki 
poliityki gospodarczej oJmzały s.ię w konsekwencji zgu
bne dla kraju, a tern samem i dla właścicieli nieru
chomości. 

Po wypadkach majowych ster objął rząd sanacyj
ny, który ~u stanął na gruncie interesów gospodar-
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it szy"tliillt ?1aszym sza1101l'11ym 11re. 
11w1!eratorom, czytt lmkom, w.-pólp• acow 
uikom i przyjaczołom naszego c:zawptsmci 
l~edalc1jlt przu1yla najserll1 czniej.,zll ży 
c;:enia Wesolyc 1 Swiqt i No1cego Roku. 

czych i władzę swą zamierzał oprzeć na sferach apoli
t~ezinych, nie wchodząc w kontakt z jakąkolwiek par
tJą, czy to lewicową, czy praiwkową. Był to moment 
właściwy, który orgainiiziacje właścicieli nieruchomości 
winny były wyzyiskać dla z.aideklairowania swej goto
wości wsipółpracy z rządem. Stało się jednak i1I1aczej. 
Na decydującem posiedzeniu Związku Zrzeszeń Wła
sności Nieruchomej, oentrałnej organiizacji stowarzy
s:oeń właścicieli nieruchomości w Polsce większość opo
wie~ziała się ~ popieraniem narodo~ej demokracji, 
maJ ą,cej licZlllych z;wo1enniików w delegatach z Wars,za
wy i Po~nia. Pirz.edstawiciel Centra1nego Stowarzy

. szenia Właścicieli Nieruchomośoi m. Łodzi Wiskazywał 
na s.2'.kodliwość takiego stam.ow.iiSika, ipodnoszą,c przede
wsizystkiem, że żadna organizacja gospodarcza wogóle 
me powinna aingażować siię politycznie. Abstrahując 
od tego, koalicja z poliitycznieimi stroil!Iliietwami prawi
oowemi nie mogła prnynieść własności mi,ejskiej żad
nych korzyści, albowiem pairtje te, reprezentujące 
własiność ziemsiką, idąc po linji najmniej1szego oporu 
dla zachowania swoich wyborców, dążą zwykle siiłą 
rzeczy do jak naijóęższego opodatkowainiia miiast, w 
szczególności zaś właścicieli nieruchomości. 

Postawiwie sprawy własnoś.oi nieruchomej na 
grunoie politycznym było błędem, za który do dnia 
dzis:iej szego pokutujemy i przycz.yniło się w niemałym 
stopniu do skierowania rządu kiu etatyzmowi w d.z.iedzi
nie budownictwa. 

W obecnej chwilii sfery rządowe, jak można wno
sić z niektórych posunięć, uświadomiły sobie bezsku
te~ność stosowarnych dotychczas metod, które nie tyl
ko, że nie dały żadnych pooytywnych wyników, lecz 

INŻ. L. LUBOTYNOWICZ. 

przeciwnie pogłębiły jeS'zcz.e klęskę miestZikaniową, i 
w poszukiwaniu nowych dTóg ipójdą prawdopodobniie 
na rękę iniicjatywie prywatnej. Ostatnio wysunięty 
został projekt b. miniiistra KJarnera, obecnego preze
sa Izby. Przemysłowo-Ha:ndlowej w Waxszawie, który 
ma służyć rządowi jako 1podtstaiwia dyskusji nad rozwia-
zaniem kwestj i mi·ese:kam..iowej. • 

Co do Iiz1b Przemysłowo-Handl,owych, kitórym prze
kaizaino opracowanie projektu rozibudowy miast, stwie:r
dZJić naileży, że reprezentując ·przemysł i handel od 
drobnego ku!pliectwa do wielkiego przemysłu, łączą one 
w sobie cały szereg sprzecznych interesów, zatem sa
m c uzgodniooie stanowisk jiest niezmiernie trudne. 
Powołanie nawet przy tych izbach specjalniej sekcji 
dla spraw właisności nieruchomej nie przy.niosłoby, nia
sziem 7Jdaniem, roowi1ązania kwes.tji mi~arniowej, 
przedews,zystkiem z tego względu, że wi~swść przed
stawicieli izb, wyjąwszy WiioeLki przemysł, to lokatorzy, 
których interesy srpTzecz.nę.. są z iilliteresami właściciEili 
n~eruchomości. 

Jeszcze 1pr.zed powołanrl.em do życia izb przemy
słowo-ha'll!dowych przedstawioi0ele Centralnego Stowa
rzyszenfa Właiścioi.eli N~eruchomości m. Łodzi zglosdl i 
wniosek utworzenia izb własności nieruchomej, i 
stwierd0ić można z całą stanowazością, że gdyby orjen
tacja organiz31Cyj właściciel·i .niieruchomości poszła po 
li.njii gospodarczej, a II1ie ipo1i,tyazm.ej, milelibyśmy włia:s
ne izby, które opracowywałyby rzeC'Lowe projekty rozbu 
dowy, oparte na :iJStotnych wymaiganiiach gospodar
czych i mające pirzedew&yis.tldem na celu rozłożenie 
oiężarów odbudowy na całą ludność, nie jak dotyeh
czas, na jedną tylko wan;twę właścicieJi :nierucho
mości. 

Zwracamy uwagę WiS~ystkńch 0irganiiizacyj własno
ści nieruchomej w k!raju, a ip:rnedewstzystkiem Związ
ku Zrziesizień w Po!JSce, że obecny moment jest n.ajod
powtlediniejszy dla zaniechania jednos.tronnej polity
ki i p;rzystą,pienia do orjel11taicj i cz.ysto gospodarcz.eJ, 
opierając się o rząd, który przy,z,naje ;nieoolowość eta
tyzmu w dziedizilnie rozibudowy miast i zamierza o
przeć sprawę miesizikainrl.ową iprzewaiżnie na .prywatnej 
inicjatywie. Tylko tą drogą powstać może iOOa własno
ści nieruchomej i tyliko prz.ez powstanie takiej izby 
może być rozwiązana kwesitja miesz.kaniiowa. 

Długi hipoteczne 
(nieco z historji kraju) 

~ozipo1rzą1c:Lzw'.e pfiezy,dJenta Rz.oczyposp.olitei z ·dnia 14 V. 
24 r. o rprż.e:naoh.01waniiu z.01b<01\\rrą;zań PTYWa1~no-,pira1wnydi 
oikr1eśl1a '1'ermin' 1pl1aitin1oiści ·dł111gów h<i1P1otecz;nych ina 1 LShriazinta 
1928 ro1kiu. W1obec 01gólnego kryzysu ekonomlicznegio, Wl()lbec 
braku jakie1g-0kolwi•ek !kireidyru 11ia onk!roucht0mości mi1eJskie, n.:l'i 
.d'lużni1kiam1t hip'oit,eoeznemi ziaiwisł rmi•ecz Daimo3desa. Niei•eidne
mu wlaśoicie'1o1wi diOll'n1u ,grl()IZi su'htasta i rnin•a majątikrnwa. 
O jakoiejkoilwiek zbio1row·ei akcH raki:kowei .d1:a ·ć101mów. 1c1h
ciążonych dł·uigami, nie słY'chiać i 1cl.liatego0 chGtn.'.1e .po1dJzie'lę się 
z azytelnliklaim1i, j1ak p1rweid ip•rz1esz1·o stu .Jaty rząid Teagio1wał 
w 'i1d!entycz,nym wyipadku, 1gidy włais1111ość nieTuchi01ma pirzc
cbod>zitia równ!ież prndobnie 1dl0> oibe·oJ11ego p·rzie.silen1ie. 

Przed rntwio1meiniem król·estw.a kongr1es·o•wegio 1815 .r. 01b
d!1uże1nie wfiaisinoś·cii nie:ru1chomej, a 1p1rz1ede'WSZY'S•tk1"em •rm:tdęt
niośoi zi1emSlkich, było taik wj1e1J.Jct.e, żie dioohodlził10 dl<) 2/a ogóJn,ej 
ich waortości. 

Na tak1i stan 1rzeczy złożyły się wiaJ.ki w•ew1niętrvne 
w 01sńatnich lataah ·istni·e,nfra R'z.eczyipio1S1JJ101hńej, 1ri01Z:bimy P10!1ski, 
po1datk1i P·nuskie, wojny Nai'POIOOITTISlkie :1 t. p. no te1gio 1t1Jależy 
po części <lt0da' oirgję ·i żyde nad stan. To wszyis.tlm z1111WS.zało· 
do za.ciągania coira1z to niowyich 'POiycz·ek, bY'Ieiby „·hu.Jafa du
sza bez kontusiza". 

PoiHtyika pmskFego rząidu usilniie .praoowiałia: w ki1e1r1tmka 
rozleniwireinia 'i z.ct1eimomNtl,QiWlaITTila s:z.1ac'hity, wcią;~inia ·jej do 

ht:1la1s.zczegio żyoia; w tym celu m. iiir1. u.łaitiwiono 1ieti tani ikiredyt 
hiip10Nxmny. iUsł:uooi aigienici ni·etlTllileccy węid!rowia1M 'Old mi'.a
steczka .do mia.ste•czka, ()Id 1diW101m •do .dJworilll, nJaJrZJUaaiiąc się 
z poiżyc;z.kJami na. 1dl()lgodlnych waimnk:ad1. 

Wys()lk10°ść ud'ziel.an;y;oh ·pmyc;z,ek id!oohiodlz1H•a nileraiz do 
cciMroiwitej wantJ01śc~ szacunku, ia st1orpa ,prooontowtai nile prze
wyiżs1zafa 5 °/o w istosu1111ku 11ocznym Pomiimlo świetneij klon
;,u.n1ktury rnJ,rued w niemi1eokiej Olkup.acj~ właśoicle~e Tllilemcho
mośici ohętm6e t 1ooz pokzieihy> kl()lnzys.taiH z tainiego kire·dlytu, 
przyicz•em pl()iyczone ip1ve•ruią1d1zte ni,eziaJWls\Zle ·SJZ·IY nia ioe'l1e pro~ 
dwkcyj1111e, a ruiyiw1ame obyliy niai ib01g1lłlte, .mzrwbnie urt11Zyrrna1nie 
·dwio1r.u~ v,;iy,j1avd1y z całym 51Ztabem iSł'UżlbY za g.raniicę ina dVuż
s:zy czias, PoO!ZIOIS'tlaiwia11ąc zairząd maią't:kileim· eik!oiniOlmOlm i in. 
„1aidimin1tstriatQ1mm'·. Qdly 101bld~weniie ma!ją.tkiów iziemlsildah idlo
sz~o do isumly ok1ofo 150 miUiOlnów złotyioh. IBe·rli'lli na1l!Jl1e i 1111łe
spoid1ziainie wyrrnów]ł w 1805 1r. surmy hipl()tOOZl11ie, a rzą1d! ipm
s1k1i pok•cil oirgainom wyikionawczyim pr:z.ystą:p1ić ·oo eigZieilmcji 
ibeiz j1alldC'kik101l1wd1e1k wz.głędów. W tym stanie rziec.zy z1daiwat-0 
się, ż.e 1imtiaiSt1roliia i'e6t tuż u ip•rog.u wtiais.n.ośoi niiell'Uchiornej, 
gidyż p1e•tyqja idłumików do król1a o rmłOOeini1e 1dlł1t11gów hipo
tecznych na d!łuiższy okires cz:asu ina zasad/ach aimort}'!Ziaieyj
nyieh poiz.01staJia bez ·c!dpoiw~eidiz1i. 

Ale „Bóg chociaż nre 'TYCihiHwy, aile S1Pmwi.e'Clliwy''. Po
tęgia ·pmS!aików zostaje vniszcvona 1prziez Na11)()1Jeo1m, który 
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w L~pcu 11807 1r. twiorzy Ks. Wa,rsziawskie, a przez ttraiktiait pa

ryis1ki we wrz.e1śniiu 1808 ·r. wszyist!k]e s•uimy rptrusaków, zia1hiitpo

ttek1owa1rne 111!a ll!i1 e1rucho11111ościaoh ·poJ1Sik,ich, .pir:zeohiodlzą na 

wliasność ff1aincjii. Surr.ia owych 1dlt1U1góiw -01blik1Z!o1nai zo1sńaif:a na 

47 mHj1o'lllów foa·ntków, za1bezipiiec:oollla m pierwSiZych rnwmerach 

w kS1i1ęigach hii1p1o~e.cznyic.h. Ceil·e>m 1om&wiienia SPI1a.JWY :spłaty 
wyżiej wymie·nńonyich ·dl1wgów. N.a.V!O·leo111 z·Wl(}ltial Wie fnl111c11-

s'ki·em miaiS1tieczikiu Bay01nine mięszianą kornis}ę .po1J1sllm-frano11 · 

ską, która 1IJ1I1Wktaizal1a KzięJStwu i\Va11s:zta;wskiemu ,catkowity 

dług za 20 m~l. fra1nków, ip~iatnych w r:ataoh w dą1giu szerngn 

lat. W te.n spoJSób powstta.J1a 1niaizwia „s u m ba j oi ń s k 1h c h". 

Niestety, wnatz z ·wraitow1ainiiem .ma.Jątków od s1U1blha1sty z.a d'ł1u •gi 
Pll1UiStkie, rz chiw.i1lą utw1orz.e1nia Ksuęstwa Wa11sizaiwski1egio na

stęputiie' więikJS!Z1e ·j<esz,cz1e Z'lllbożenie Qlbyiwateili. Riorzkwit g'O

SD•Otdiamstwa .k;riati101wiego za .czrusów olmpacH p·ruskie'i ści.ślle 

z:wiiiąrna.iny bY"l z ekspoir.flem ziemioipłoidów do Pirns, który 

ż chwtulą •DIOlrażlktii 'D'rLIISik1ej cal!kiem uistal A tyimcz:aisem wy

padki wo1jenTI1e wyimag1aJy Old obY'wate.Ji col'aiz większych 

ofiair, rodia.1tków, a D'rzied:e·wiS1ZY1S1tkiiiem utitzyimainia :ktosiztoW111ej 

nieizbę1C!Jn1ej ainmji. Ce1na 1p1rioidu1któw nQllnyich, nńte vn1rujc1Ju1}aicych 

zby·tlll zagiramicą 1 naibywców w kmj1u, zn·aaziruiie 1spaid~ai, ipo

z,baiw~aj,ąc właiścic~e·IU zii!emskich jakichkohviiek .doch101d'ów. 

if>irz,eisbain:o p~acić prto!C'enty za d'ł1u1gi hd·p'01teczn1e i, jrudroil

wiek 'l1 1aile'Źlll<»ści wllerzyciie11i r·ok r;o1ciini1e się po1więiksmly w sku

tek 1dJQldiaw;airuia zaległych ;p1rooein:t&w, utw,orziorue w ·ten sipo

StÓ'b ,;mrairt!wie lkaip~itaJy" ·Il'Fe mogły 'być z:rteia!ldvQlwane i 1t1Ji1e mia

ły żrudinie1j <teia:lniej wartoiści. UpCl.ideik 1J10tl1IJJi1ctwia i ruboż•eiruie zite

m/ia111 'D'OOi1ą,g'11ęfy za is.o·bą równi1eż hanikiructwo kapi<f!a:listów. 
(Dzi,eje Ks. iW!a1ns;z,a W/SJktie,gio, P·oznań 1860 r.) 

·Rząd Ks. Warszawsiki1e1gio energ;icvn~e przystąipił ·do wrn

t01Waintila vagrofo111iYoh m:ajętino§c~ wyl(}laijąc 1szereg praiw, ma

jącyich oo. celu dhraźn·e wstm.Y1IT1tani<e masowyioh 'SllllbhlaJsit D1b

cflużo1nYoh nieruchomo1ści. W tym ceiltu po·dlziie1l101t1JO d11'ilJJgi na 

d'Wie kabe1gorJie, •sit-01S1u~ąc ido k<l!ż.dej Oldtmteme 1pnruwo. 

Kategoria A. 

Dla wieirzytie•lnośai, nia!leżących 01bywatel1QI11 ipo.1is.klitmt i tn

nyimJ, ogłiois1W111Y został 1dek:r·et firyd.e1ryka Auigwsta w ·dniu 18 

cwrwca 1810 rolk'll, zezwafa1ący sęidzietnlll z mocy iart 1244 

kod. cyw. 'llStainowić i111dlywi.dualnie morato,rj1UII11\. Zasady unoira

to•riwm ipzyJ.egiaf,y na tern, że 1d'la •otrnymia111ia go idfużiniik wdn~en 

byt UldQIW()ldirJiić 1IJJ:1etmOŻ'llOŚĆ .sipłia1ty {NtUigu, 'Pl'ZYcoom mwiafo-

11j1utm rnie olbe1jIT1101wrulo zaiległyc'h ·Od1sdek. Pmy rniz.p1atnziooiu 

pnolorugaity dłu1gów sąd lbraił równi·eż ipod uiwagę :srtan maijąt·· 

!rowy wiel'Zyiciiel•a. 

Kaitegorja B. 

Olia Slllm iba:jońskich, 1będącyich włiaJS·OOśdą rząidiu Kis. War

swwsdd!e•go wyid'ainie rostaiły dekrtety w dntu 16 kwietnia 1810 

r„ 24 ;s.tyie;z,111ia 1811 ir. 1 21 ·czerwca 1811 •r., zteizwa'la·ją1oe idiłuiż

·ni:k O/w.i : 

1) ,kio!f1zyistać z pra.wa rnzłoiż·ernila dl.u.gu na 16 lat, bądiż też 
2) pirzyistą1pić ·db tak ZIW'aniego: „lnstyitutlll kredytoweigo 

dlru isum ba,jońsikich', w których d'łiuwik umarzał oaJ

kowtrtyidił1ug w dą,giu 4l3/. lat, -ciipłaoojąic 6 °/o roczn~e. 

1J1a.1k 1w~d!ać, uistaiwa Instytutu Kl'ledytowiego dla sum 

ba;jońsk:ilc:h była wwrem dla obecnyoh Usta1w Towa

rzystw K1r·e:dytiowy.ch f\lv' a1nszawy, ŁOldz~ i 'in. 

'Dla iz:a.1pobieiieruia subihirust:om nieruchomości w oe

rJl~e zina·avnie niilSlzej ·od' .rizeczywi1stej jej warrtości O•glo

szi0ny został .dni1a 26 cz,enwca 1811 T. (Dz. Praw Ks. 

Wa1I"S1Z. 
t. HI) 1d!ekret, s·tainowiący, iż niemcoomosci nic 

moż.e być 1S1P1r2„e1dana n1iż·ej 2/3 sza·cunlku. 

Jaik wtdtztmy, /historia ówczes.nyich dtugów hip.otecz.n.ych 

śoiś·l.e '.ZJW/i~m ·'była iz 1Mst'Olnją !kinadu 'i ·QlbyrwtalteLsitwo, woią

gi11Jiięite w wi1ry 'WiOitnY, ro'Zlbiory Polski .i iJU., zmll!SIOOIJle 1było za

cią·gać oora'Z wiięikisze 1d~u1gi, które d'o czerwca 1815 r. wyno-

siły 300 milionów zlotyoh palsktld1. . . 

Nileipoimieme obd!ł1użenie majętrnoścj ziemskioh (ja.kkolw1eik 

domy W lllliaJSifaCh były TÓWIJ1ież -Oibidł1U001I11e, 11iiie -Otd/giryiwaflo 00 

wreiLk!itea ;rl()iLi w 1msito1r.ti ·p!raiwodatwistw;a 1polskiiegio1) wipłytrJięło 

ud1emnńe na oa~oiksztaM życia gospodarczego, gidyż wskutek 

bralku 1kiaip·i1vałów całk1em zoani1eidba1110 'll1Prawę ziemi, całe pola 

i ma1jętruośd stały oidlogietm, jnwe1ITtair.i wyprzedtawano z1a 

1be1z.oon dla brakiu paszy bą1d!ż też 1dla uratowandia. powstałego. 

W~vtworz.yło to lbteidine' k1olro: z jednej strony wytwórvzość 
ma roli~ wa·cznie 'ZllTlala·ła, cena ziem1opłodów w.zrosła,, a z <liru-

g1eij stro111y m'.1Cl.!sta, ja.Mwlwiek {Jdcz.uwały głód żywnościowy, 

wskiwtJek •QJgóJin1e1go k:ryizysu eko•niomiczne•gio nie byiły w stanie 

pł1a1aić wyigóroiw;anyich oein. P.o;zosta.f10• j1eid'n10 z ·dwod1ga: Sli)lr'Zie

<liać iproidulkty z,e straitą lu1b zabrać z powrotem ·na•\\„ieś ! Taki 

·sita.n r.Zleazy po1pirZJe·dlzJI wtwQJrz.e1111i1e kró!1eiwistwa Ko111greso1weg-0. 

Qtdy na za1saodZ1i1e 1lllkł,rudu pomiędzy RoiSją i PruS1ami, zawaorte

go we Wield111iu 30 cz•erwca 1815 r. wie,rzyoieLe pruscy zosta1i 

riestytuOIWtaill'1 w iswoich Pr'a wach a 'Ukia·d Baj.o.ński zniesiony, 

potiożie111i,e ·dł1uż.ników s.talo się katastrofalne, g.dyż wszyscy 

pamięraili roik 1805, kiedy t'o rząd pruski na1riaz wszystkim wy

mówił ihipoiteki. W.oibec g:roizy polo.żietria wlihiitin~ wł1aścrciele 

z~eUlllScy zwoliuuą w poazą1tkach 1815 r. 3 d111iowy z.jazd w Wa.r

szia1wie, który p·riaice swoj·e POldizielił p'Omięidzy 2 komisje:: 

1) komiiscta <l·la opraoowan'i.a ·s.posoibiu nap1rnwy wyidajno~~i 
ro1l1t i 1pofan·ienia pro:cluktów rol]nych, 

2) k1oimi•sja dla wyij1e:dn:a1rnila 1u1lg pirzy .sipl1atach swm hipo
tec:znyC!h. 

Celem w!1e1psz1e·ni~a za1niedba·rnej roli zjaz1d uchwalił zia.cią

ginąć 'lllQIWe pożyczki i zużyć j'e na me1lj1oriaicJe, zaik'lllP i111wen

tarzia. 1J1emon1t z1a1bu1dmV'ań i 1in. oe!e pimdu1k,cyjne. P:rze,dsie · 

w·z:ięite śro1dki okazały •Się z czias1em zbawieamemi, gdyż do·

chód z ·r.odii iporawiue ż.e S1ię po1dlwo1uł. 1J1e.dnO'CZ1eśniie .zoirga111iz·o

wano ·ekspo1rt z.bom oeJ.em częśdo1wegio piokiryda 01d<.;.eteik: od 

sum, n:a'l1eżnyd1 prnskim wieirzyde.Joim. O wielie tmci'lliej 

p.rzedstawiała się sl)r.awa spłaty dłu1gów kiipobecznyah, dla 

tk.tóryich .po1l·e·co1no komisji[ na zjeździe wyj1ecJJnrurui1e ulg. 

DZ1ięk!i wsi,lnym starwn'i'om dielegaoji, wyis~aITT1e1j dio Wie1dn:i1a 

i ·d 'zięki po1parciu wkuclz rosyjskiah UJZY1Ska1J1to dila „pruskich 

dł.wgów'' dla1wni1ej Ba1j1ońsikich moratoirjUJm, na następiudących 

zasad/ach : 
1) m101rat1arj1um 6~cio letnite, 
2) po 6-ciu laifiach, t. j. w roku 1821 wierzyciel mo~ wy

mówić 1 /t część dtugu z tieirminem roczinyim, 
3) 1p1nawny prnce111it wsfalorno lfla 4 01d sta. 

W vrz·eiwidywaniu i1md1n:ości spłaty po 6-ciu latach po 

jedlneij ,c.zwiairteij części 1d'ł1ugu rząid polski wyjaśnił, jak niaileży 

to mzwmieć. Otóż, wymówrić można 
1 /t część p ,o 2 os ta te -

g o, a nie ca~kowitego <lłuigiu i w ten spo1sób sipta.ta ka;pitatiu 

roiztoiżona 'Z'Ostala na dł1ugii.e lata, o ile dtużnik chciiat korzystać 

z taikt~ej imt•ei11p1reiacii układu W1ie1deńskiego. Ukazy mrskie 

z 11ipoa IB17 •r. in. 1uc:h'Wlally s1e~mowe z 1818 r. i 1820 r. uisitana

wia ią mo1rato1rj,um szddo1Jetnie, t. i. ido 1 styc'ZIJ11ia 1821 r. dla 

wsi"elkiich (1T1ie tyilko b.a•joń•skich) długów. Je.d111iakż e jąL~ 
w 1820 r. rzą·d zmusizo111y był ·prz,e1dł1użyć rnorMorjum na rok: 

t. j. d'O• k·ońca gimdnia 1821 roku. P-0 tym te•rmiiruie dłnż'llliilm1W1 

w:nJno Jbyłl() wymk)•wić on r-0k 1/t część calko1w'ite.go1 dfogiu. 

Wraz z olbSJZ1ememi ul·gami dla d'tiuiż.niiików u1chiwałą 1sejmu 

z 1818 mim zabeZ1Diie'Cz1on-0 nai11eżiności ~ wieirzyai1e1Ii•. 

'W tern miejisou nia!lieży 1pod!kreślić wysoki 1DOtZiiOll11 moria!l

i spokczny ówicresnyoh mężów 'Slta.nlll, ik·~ó:zy 1p1rzyszli 'Z p~

mo·cą id!łużinik1oim1 nite krzyiwd~ąc wJerzyc1eh, a ·~·rz·ez ~bm!s." 

la..ne pra1w1od1aiwis<two, ·me kolidrnjąoe 'Z za1sa·d1a11T11 uc~c1w{)~c1; 

Wniieisio1niy dio is.ejmu p1rocte1kt U1Szoziu1plteinia praw w1erzyc1eh 

do całkowitego długu spioitkał się z silną 01po1zycją cał·ego s.po

ł1eczieństwa ·i wię1k:isz,ośc~ ise~tmu, a Stamiisł1aw Sta1s.zic napiiętll1o

wał ów IJ)i11Q1j1e1kit, niaizywając go: ,,antysocjal~y~u, bo po1dlważa 

zaisiaidy idobr·ei.i ·wirury rrnędzy obyiwatelam1, memoralnym bo 

jest 1ni·eZ1giodny z za.saidami moiral1t11ości, i szkodliwy, gdyż niiis.z

czy kred'yt (Jialkż1e inac?ieij zia~rutwit się z gługami pan Zo'll !l. 

Zaibez,piec:zenire 1W'ieuizyde'l1i poLegatio -na tern, że: 

1) wyisoikość dłuigu ~ie po1wIDn:a, P1~kr;.czać. 2/a warto~c~ 

maijąitklu zieirnskvego, WIZlgtlędlme /2 memohomosC11 

miie·isk~ej, 
2) O ile ,cflł·ngi pr2•ewyższadą powyższie nolflmY należy 

spłacić róźnicę, 

3) d!łuig jest wyima1gia1J.ny mtyiahmlilaist, o ile: 

FABRYKA O'<UÓ BUuOWLANYCH 

9Jraei 8uJDalslłim 
w LoJzi, ul. Golc11. M 9, tel 9-52. 

Wykonywa z3mki, zatrzaski, klamki żtilazne ~ute, 
z moRiądzu i czerwonego metali1! paskw1.Ie_ zawiasy, 
za~uwy, narożu ki i t. p., od na1s1uomme1s2'ych do 
najozdobnie,jszych i prz•imui-: kompletne 
okueia GO noW3'Ch budowli. 



a) wartość rr...a:jątku zmtlre1s:zion:a z.oistata preez wyirąb 
lrais111, p10,ża.:- 1lu1b z •i1111nych 'P'fZyczyn, 

b) 11J.r:zy isrp•rze•draży •Części nrermichromo1ści, 
c) dlurżin,irk n~e uhszcz.a w te1rrnlinie ordiseteik i 
id) g1d'yby zaistn•ilaJy .poważnie oik10J1tc:z1nioiśc'i, ·grniące 

bez:pieaziefrs,tJw1u pożyaz.h 
Gdy minąt okf'es 1Il1'oir1at1on11jny, t. j. 1821 1rok, aigenci prn

scy, Jaik szarańcza, rzucili się do sciąigania .hiipoteczl!l!yClhr cN11-. 
gów swo11oh m)OrooidJarwców, a że więrks1Z'01ść z'i1eimLa111. nie byta 
w starniie spłaieić .1 /t częścv <Uugu, ucieka111.10 ·s.'ię do z1acią1gimni:l 
no1wyoh pożycz•eik. Gdy w iioku 1815 rdltu-gi •hiq:mtecz1ne ma
ją tików wyn101sily okoitio 360 mi]jonów zt. poi. oibdłuż1enii•e w la
ta<Ch 1823-1824 r. wzirioiSło ·do 550 rrviiH(mów. Stoip•ień ob
df,u1Żie111.Ji:a wódloozrnyim j1e1sit z poniżsiZe1j 1 tabelrJd, \S1p1orr.zątd0onej 
z p101J1eroeinia mi·nis.tra sk;arb1u ks. LuJbeokie1go w 1825 miku di'a 
7 WIQljie;wództw: 

\\ artość majątku w zł. obciążenie hipoteczne °Io 
1) 58ł36 360 
2) 254112.060 31.054.760 12,2 
3) 183391.570 75:199.270 40,5 
4) 170962.850 106.063.080 6·],5 
5) 99561.340 86.516.450 88. 
6) l! 7050.250 ':?60 665 5~0 177,5 

J.eż.eilr :d!o ipowyżs:zycrh ·dtu1gów 1d101c!·arny nie1uiszczon0 
odse·tkoi zia•s1z1e1r·eg ·liat, •otirzymaimy ogólną ~·urnę niiie 01 wi·e'lc 
mnie1jszą oid wartoiśoi madątkórw. Splata olbrnzymich cNugó1w 
ip·rzie:z zadą1ga1nie norwych rnire mo1gl:a .być u,,,„ iażiairna za rorziwią
zanire rkwe1:siji, l·ec:z za dlotiaiżiną chw%orwą z1w lrolkę i u1ligę dla 
dl!1u~.~rhl\:ów. Tę 1sytuarcję, i111i1ema1! tr.a1gicz111ą, dl()1brz.e z;rnzuirn::r:il 
OJPa:tnz1111oiścioiwy mąż stianu kis. Lubreoki, kt6ry l()IC/dla1wrna ·PfiZY·· 
gioto1w.a,t e·pro1kio1wy pmjerkt ca~korwit1e"go z1ikwtdlo1w:.a111~a dłu1gów 
w sp101sób rberZbo'lesny 1 życio1wo możlilwy. Mamy na myśli 
zatwi•e'fldlzo,ną w cz,e,rwou 1825 roku usta1Wę T1Qiw1airzy:s1twa 
KT1eidlyto1wrego ZterrrJskie1go (IDz. Praw. t. ,JX.), która byl1a ·i j.est 
do diziiś jrersrz;czie IW'ZJOlf·em dlJa wszy:s1tlkd-oh instytucyij kredytu 
dl1rng;o1t1e-rmin101wego w IPolis·oe. Wroibcc tegio, ż.e Ustawa z bic
gi1em c,zasu u1Jeigła mordyfikacjom, przytaiczamlY niektóre 
głównie ziai.saidy Je·j w chw'illi wyda1nia, w zwią,z,ku z wierzy
te lino śdarmi 'hóp oit eczrnemi. 

1. Towarzystwo Kr1eid1y1toiwe Ziemskiie urdziela pożyczek 
4 °/o listami za:Starw1nemi, umairzalnemi •w cią1giu 28 1lat, 

2. Wierzydel1e hr'.po1te•czn1i 01bo.wiąza1ni są p-r.z-yljmJorwać na 
siplaitę S1W101ich długów .J.isty zia;sfta1wrn1e po kursie 100 Z'a 

100 ·(a.Lpatri). 
3. Zadą1ganj.e rpoży;crZ·ek z To1warnyistw:a Krerdy:toiwiego ni·e 

i·est .ob01wiąziko1w1e, .J,eicz, ·O He dl 1użnrik ni1e rsptaica w t1er
mvnire ldilrUJgiu, W'Zg'lędnie CiZęści df1u1gu hirp.otecznego i nve 
ohioe k>oirzyisitać :z, po1życzki To1wa.rzystwta Kr1edy1toiwę.
go~ wtiencz1ais w~eirzydel mo·że gio zmusdć do przyistą
pienira do Toiwwnzystwia 'i oid1e1brrać _na·J1eźiność 1Hstami .za
stawrneimi. 

O tern, jak wi1el,Jv!1eim 1był10 d1oibrnd!z1irejstwo Tro1waTzystw,1 
Kriedyto1weigio, IDO·Żie sł1użyć falkt, Żte w ciągu mespełrna dlw:uch 
11,at nr:·eima1J wrszyistlde dlurgi iprziejęte zostały .przieiZ ToiWla1rzy
stiwo Knedytowie. W1skureik wi1eloim1VJ1join01w•eij emiisji listó\V 
zarSfa!Wlllych kil!'fS iJOh 111.la .fyrniJ<iU Spraicflł ,dlQ 60-00 °/o rJ!Qm'Ull<UilnCj 
wartości, c:o 1pirzyipra1wiał-O iic.h iJ>Orsiraida·ozy o znacz'!11e 'Sfraty_ 
I w tynn wyrpaidlku geinjUJsz !Ks. Lurbeoldegio wyikiaizat n1'.epio
sip0Ji'te zidorlin1o·ści 1ekionomkznie. Nra j.es·i1eni 1825 r . Mi.nlisrter
stwo Srkar,bu orbwi•eSrZCz.a, ż.e rząid rndziela poid z:aisfa.rw Jiiistów 
za1stwwinych Toiwa1r1:ystwa Kried'yto1wego p.ożycz.ki w Hości 
70 zł. za list :stuzltoitowy (70 °/o).. .Efeiki oibwj1e·sizciz•e1nria byf ven, 
że jurż w 1826 r. kiur:s ]:istów ZialSlta;wrnych · ipiodniósł się do 
75, w 1829 dio 97, ~aś w 1830 .rnlku wyż.ej 100. 

Podajemy do wiadomości, że w biurze naszem 
udzielane są wszelkiego rodzaju informarje, dotyczące 
własności nieruchomej, oraz redagowane są przez siły 
fachowe kontrakty 111-1jmu, dzierżawy i in, jak rów
nież podania do wszelkich władz sądowych, skarbowych 
i administracyjnyi:h za drobną oplatą 1 zł. 

·:CEnfralne Stowarzys11nl1 

WłaśGicioli Nierochomości m. Łodzi 
Piotrkow. ka 46' 

... „ ... „ ...... „ ...... „ ... „ ... „„„„.„ .............. 
Przemyślana, oparta na 'bezwzględnej srpn wi1ed·ld1wości 

polityka K1s. Lubecki.e·go Lrraitorwata zwinte·riesowa•ne strnny
wie1nzyc·i1eili i d.fu1żrników, -i prarrnnęc o tym 1111i1e;po1sipro1Jitym 
o·patr1z1ruośdo1wyim mężu s1raruu· inia za1w1sz·e 'JJ1Qq;,01stantlre we 
wrdrz.ięczrn1e1j paunti'ęd w:s'Zystikiioh, którzy sityrkaiją rsię z iin:sty
t'l.1>0jami kmdytu ·dlługot·enmiiruo•wegro; którym w znacznej mie
rne Poilska zaw19~ięc.z.a Siwą rorzhwdorwę. 

Na zakończ1e.ni1e rpowyżisiZych 1.11wiaig, nais1.11w:a isię myś.l 
s-porzą1dizie1nia po1bieżinego 1bord!a~ porównania tegoi, ·oo· pirzie.cl
siębramo daiwrnirej 'Cl!la urraitorwaruva wl:a:snośc.i niern1dhroimej, a cu 
się wbi dziś . Uziasadńte'n~·e powyższ,egio poróiwrnainia rwyinika 
z tiego, żie 01becne ohdl'l.lżerni•e własno·śoi nie·mchomiej ma 
rów1111i1eż swe źr6dlo, jaik i prz•ed stu kiillk111im11sfo l1aty, w his•to
rji kra]1ll!. Wo1jinrai wsziechświartowa, r1eikwiizwj1e okwpamt::i, 
01gólne z.u1boi·e1ni1e kiraj·u, z35tój w pirz.emyśl·e i ha1ndJJ1u, t ~1z.ro
bo'Ciie i t. ·d. w pi·e·rwszreij 1liT11ji cidlbilv 1się na kormrnmem, któ
riegio inliJkt niile byt w 1stani1e płacić. Poz.baiwi·oiny ·dochro1d1.i 

wlaścicie1J domru p1rnestał pkwić ·Procenty od! idturgów hipo
tecizn:ych, a gtdiy w 1925 roku *) prneciętne komorme wyino
siif.o, 35-61 °/o 1przerdwou·enrnie·go, co starno1wił'O zafodlW'ire 21-
37 °/o rrz,eiczyiwist1egio w zł·ocioe, ,zaś re:morn1t, wy1nagmdlze111.l"~ 
d·oizo1rcy, illmvrestycj1e, po1da1tk1i i t. p. świa1dczernia zirówlJm:ly się 
z p1a,rytetem złota, wtaśc!ciel nieruchomości stanął woihec py
tainia: k01mu wipienw wy1płacić z dochordu, 1doZ{)lf'cy, za wy
wózikę śnieigu , r·eperację dachu, s1ekwestra·torowi zra pod•atiki 
i t. p., czy t·eż procenty? Od:poiwiedź jasna: wier1Zyoiel mo~ 
ż.e poczekać. Dziś, gdy wierzyciel ni1e chce luib nie może dlu
że·j czekać na należność i domy z koni·ecmości przechadza 
w ręcę l'ichwila.1rzy i niowory,s,zów, z.aipytuijeirny, gidzie i'est 
dzisi1ej1SiZy Ks. Luibecki? gidzire się po1dz.iał ów Rząid Polski, 
który ratował m:ieni,e polakó ;v od 7<rki1sów 'Pruslcioh? Gdzie, 
wrrersz-ciie, ben Rząd, który P·rzedrsięwziął śmd:ki ·dl.a utrzymania 
na pewnym p1oziomie ku1rsu 1\<>tow z.1staw11ych Towa!'z~r,:;t-;va 
Krndytoiwego - jedynego żródla hediytiu dla właścicieH i-eal
ności? 

Mi·ejmy na1d!zi1eję, że sp1r:awa ta znaJdzi1e na1!1eżyte roz•wi,ą
z·ainie idla rdobra wie1rzydeH i rdtiuiżników. 

*) Od styczn111 1925 roku obowiązują odsetki od zwaforyzo 
długów hipotecznych. 

WYTWÓKHll\ ll1EBLI 
W. TERKEL TAUlP, Łódź, 

Narutowicza s. front, I sze piętro. 
POLECA: 

l<omnlPtne urząrlzt n;a sypi11l11i, •dołowych. gahinetów, 
n11n eńRldeh. •·rzedp• koiów oraz róźne meb e 11ojedyńcze 
NAJNOWSZE M HlELE - Pierws'lo1zędne \\ykonanie 
z g-w111a11cją. - DOG 1DNE \VAhUNH. Szyhka i so 
liJna ob8łu1rn . W>-zyst ko z włat::ne1 wytwórni. 

, ==========================================================~ HonccsJonowanc Biuro Urządzeń HanalizacyJpo-Wodociąt!owych 
Inżyniera H. Abramsliiceo i n. 6oldbcrea 

w Łodzi, ul. Piotrkowska· 109. · 
Specjalność: Przyłąc.zenia do miejskiej sieci kanalizacyjnej na dogodny1h warunkach. · __ „ 
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ALEKSY RŻEWSKI 
b. prezydent m. Łodzi 1919-1923. 

O ·działalności oświatowej Łódzkiego 
Samorządu. 

Wprowadzenie oo. terenie Łodz.i w roku 1919 czę
ści-owego obowią.Zikawego naiuomnia wywołało serdecz
ny oddźwięk wśród tych wszystkich, którzy przez 
oświaitę ludu mają możność :Meal:ioowaruia. swoich 
ideałów. 

Tak, jak moskale w ciemnocie ludu widzieli wzmoc
nieriie swofoh wpływów w Polsce, tak samo dziś wszel
kie swobody obywatelskie staną sdę fikcją, jeżeli nie 
będą opierały się na miljonach uświadomionych i o
świieconyc.p. obywateli. Klęską naM;ej ojczyzny była 
nędiza .i ciemnota ludu polskiego, która nieraz stawała 
w poprnek wyzwoleńceym wy.siłkom ofiarnych pa
trj otów jp<>l&kich. 

Polska od:ra.OOająca się roo.poczynała zawsze od re
form na polu szkolnictwa, k1a&a rrobotnicza Łodzi, do
pus~rua dzięki dekretowi Rządu Moraczewskiego do 
samoirządu. rozpoazynała oikres swego obywatelnienia 
od JP!rZymusu sziko1nego ;i.1 uniwersytetów Ludowych w 
myśl zasia.d: „Wiedza to JPOtęga - potęgia to wiedza!''. 

Na drogo przed wojną Łódź miała opilllję ,,mia
sta analfabetów". Mtia.sto zbytku i nędzy, miasto miljo
nerów i snobów, miasto !Póhniljonowe, :nie posiadające 
k!amalizacjii i wodooiągów, miasto ciemnoty i zacofa-
nda. Oto 1i~by: mężczym kobiet 

PetershUTg .filczył analfabetów 28% 48% 
Mos~a 33% 57% 
Warsmwa 41 % 51 % 
U~ ~% W% 

Oto do c:iego doiprówad~ły rządy cairsk.ich biuro
kraitów, smnolrubów, egoistów i cudzoziemskich ekspło
atorów. 

MOSlkaJe po wyjściu z Lodzi pooostawili nam za
ledwie 88 s?kół, w tej liczbie polskich 43, marjawic
kich 3, rosyjskich 3, niemieckich 24, żydowskich 15. 
L~ba d~eci wynosiła 12.900. Na tle tych liczb uderza 
szalony sikok w cyfrach pomiędiz.y rokiem 1914, a 
1919. W ciągu pięciu lat najoię'hsrzych w okresie woj
ny, która nietyJk-0 nde sip!rZyjaJ:a poCtZynaniom oświa-

FELJETON 

·Z tematów na czasie. 
Oddawna i ustawicznie społeczeństwo nasze nawoły

wane jest do oszczędzania swoich fu~duszów. C~ota 
oszczędzania, mówią nam ekonomiści, to remedium 
i ratunek przeciwko niedomaganiom i klęskom gospodar
czym. 09 ust ,odejmij sobie, kochany obywatelu, ale 
oszczędzaj, j:>omnąc nie tylko· na maksymę życiową: 
„pamiętaj r;ozchodzie, żyj z dochodem w zgodzie", lecz 
również „bądź w serdecznym z oszczędnością 'stosunku". 

Są to doprawdy piękne zasady, które każdy ojciec 
rodziny wdrażać powinien w umysły swoich dzieci. Są 
one też zal.ecane często i w aforyzmach i odczytach osób 
na wybitnych stanowiskach. 

świeżo P. Prezydent Rzeczypospolitej odznaczył dwóch 
chrześniaków swoich, siódmych synów skromnych oby
wateli: gajowego na Wileńszczyźnie, Wielickiego, i 
wieśniaka ze wsi Szatonia pod Łodzią - Maćkowiaka. 
Rodzinie Wielickiego P. Prezydent kazał doręczyć ksią-

' żeczkę oszczędnościową P. K. O. z portretem Prezyden
ta · i napisem: 

„Prezydent Rzeczypospolitej' swemu chrześniakowi". 
Na tej książeczce, po stronie „ma", było zapisane 

zł. 50, wyraźnie: złotych pięćdziesiąt, jako dar P. Pre
zydenta·; z zastrzeżeniem, że kwota ta. nie może być pod
niesiona . przed upływem 6-ciu lat od dnia wystawienia 
książecŻki. Nie dość na tern, na szczęśliwej stronie ksią-

towym, a.le je tam()IWała, lii.czba dzieci w szkołach wzro
sła. nieomal 2% irao.:y. 

. Był to skutek uzyskam.ia. ndeiPodległości narndowej 
i opanowainia prrez demokrację łódzkiego samorządu. 

W 1914 roku istniał prmdwojenny dobrobyt, a w 
roku 1919 ipoZ01Stawał-0 kilkad0iesiąt tysięcy bez.robot
nych, oświ,ata ludowa w Łodiz.U kroczyła jednak niepow
sirrizymand.e nap:rzód. 

Moment dla wiprowadzenia pm.ymusowego naucza
nia był bardzo ciężki: brak fondusrzów w Państwie i 
komume, brak wykwaliftkow~ych sił naiuczycielskich, 
brnk lokaJi - trudności stąd nadzwyczajne. Pozatem 
rodfilny robotniaze, dziatwa .sz;kół powsrzechnych cier
piały nędzę, wobec czego posyłanie dzieci do siz.kół połą
czane 1było ze 1z.na.cznym dla nich wysiłkiem, bo nie dla 
wszys.tkicli ipotrnebujących mogliśmy dostarczyć odzież, 
pożywieniie ii. obuw;iie. 

W talk.Uch woouinkooh rozpoczęliśmy· pracę. 
W spuściźni!e po rządach rosyjsikic'h, a później oiku

pacyjnyeh illliemieckich poz.ostał nam podział szkół 
pow.s1Zechnych na nairodowościowe i wyznaniowe. Są 
wiięc s~oły rpolskie i niemieckie, różniące się od siebie 
językiem wykładowym. 1stD!iendie i nadal s~ół z nie
mieckim językiem nauczania jest zagwaranfowane u
chrwałą Rady Ministrów z dnia 3 mairca 1919 r. Do za
chowanffia względnie otwarcia s~koły niemieckiej po
trrzeba było stwfordz.enda, że w danej miejscowości jest 
dostateczna ilość dzieci, iktóry;ch językiem ojczystym 
ni1e jest języik polski, a niemiecki. Jako minimum dzie
ci rua oddział uzmano ~l:lę 40. Następnie pewna ilość 
szkół polskich jest iprzoonaozona dla dzieci wyznania 
mojżeszowego. S~koły te świętują soboty. Każdy oby
watel wyznania mojżeszowego, jeżeli nie chce kształ
cić d~iooka w s~ole ;polskiej ogólnej, może posyłać je 
do ~koły, świętującej sobotę. Istotnie też posyłają 
wszyscy; wyjątek 5-iro dzieci na 15 przeszło tysięcy 
nie może być bramy w rachubę. W obwieszczeiniach o 
powszechnym obowi1ą7ku s'rllko1nym podano do wiadomo-

żeczki wydrukowana jest następująca sentencja: „Rzecz
pospolita wita Cię, nowy obywatelu, i życzy ci, abyś całe 
swe życie miał opromienione słO'ńcem szczęścia i powo
dzenia. Pamiętaj, że przyszłość twoja zależy od twojej 
pracy, sumienności i przezorności a blaskiem życia twe
go będzie świadomość spełnienia obowiązku względem 

rodziny i Państwa". 
Ten śliczny, acz niedrogi, gest Pana Prezydenta mówi 

sam za siebie i dowodzi, jak wielkie znaczenie przy
wiązywane jest w sferach rządzących do idei oszczędności. 
Bo mniejsza o to, że taki w czepku urodzony, nowy 
obywatel Wielicki, ani się obejrzy, jak ni z tego ni 
z owego, za sześć lat, będzi~ już miał własnych pie
niędzy olmło 75 złotych, ale pozostanie mu miłe uczucie, 
że przyczynił się do dobrobytu Państwa. . 

Młody Maćkowiak z pod Łodzi jest jeszcze szczęśliw
szy od Wilickiego z pod Wilna, bo zastępujący P. Prezy
denta, przy chrzcie, starosta Aleksy Rżewski, obok 
50-ciu złotych P. Prezydenta dorzucił od siebie drugie 
50 złotych z tern, że ofiarowane 100 złotych mogą być 
podniesione wraz z procentem, przez Maćkowiaka, po 
20 latach. 

Doprawdy, są to wzruszające przykłady oszczędności 
i byłyby bardzo zachęcające, · gdyby nie natrętne pyta
nie: kto właściwie w dzisiejszych czasach, pełnych niedo
magań na całej linji życia ekonomiczno - handlowo -
przemysłowo - kulturalnego może oszczędzać? 

Urzędnik niższej rangi, marzący o tern, aby przynaj
mniej raz na dwa, trzy Jata sprawić !;obie na wypłatę przy-

• 
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ści wszysitkich obywateli wy'lll1aniia mojżesizowego, że 
mogą swe dlZliec~ kiształcić w s~oł.aich ogólnych i nie
koniecznie świętujq,cych sobotę. Zgłoszeń jak dotąd 
Thi·ema. Sfery żydowskie dążą bez względu na różnke 
przekonaniowe do :pozosta'Wlienii.a szkół powszechnych 
wyznanriowych. Jednak w 1920/21 roku s.z:kolnym naj
większą liczbę dzieci osd.ągnięto inie w li1sitopadziie, a do
piero w styczniu. Wynosiiła ona 55.859 dzieci. 

Ażeby osiiągnąć takii rozrost i otrzymać srprężystość 
organizacji ipoitrzeba byłó znaczny;ch wysiłków, które 
czyndorne były w dwu hletu:nikiach: 1) w kierunku u
świadamiania ja;k naj szemzych mas o obowią:z.kach ro
dzń.ców wz.ględem dzieci i szkoły i 2) w kierunku wpły
wania na opliesizałych drogą stosowania środków przy
musowy;ch (aresztu). Do osiągnięcia pierwszego celu, 
t. j. uświadomiienia srpołeczeńistwa o obowią~u sizkol
nym, przyczynriły się ni~iern.ie t. zw. ,,sądy szkol
ne'', a właściwie Komitety Dzi,eln1i:cowe Komiisji Pow
szechnego Nauczania. Organiizaicj a ich, cele i wyniki 
prac podaine są blliżej w Dzieminiku Zarządu m. Łodizi. 
(Nr. 28 z roku 1920). W roku 1920/21 liczbę Komite
tów Dzielnicowych wobec irozrostu s~olnictwa zwięk
szono do 15-tu. 

Wyniki rprac Komisj~ wr~ z Komitetami Dzielni
oowemi w kierunku nakładania kar przedstawiały się 
cyfrowo w srposób następujący: 

miesił\e 
skazano na areszt skazano na grzywny ogólna 

w wypadkach w wypadkach suma grzywien 

styczeń 1920 r. 2 164 mk. 2630 
luty 3 178 2614 
marzec 5 143 2551 
kwiecień 31 335 7894 
maj 54 595 17740 
czerwiec 2 19 770 
wrzesień 25 109 3660 
październik 50 196 6085 
listopad " 

105 158 
" 

4950 
grudzień " 107 123 4175 
styczeń 1921 r. 157 280 10065 
luty 171 221 8195 
marzec 154 148 5375 

Orółem 866 2669 mk. 76704 

Nadmienić wypada, że wydawanie orzeczeń karnych 
odbywało się na ;mocy ustawy, która przewiduje pro
cedurę niemal sądową - długą - ciężką. O ile zatem 
obowi1ązek przesłuchiwania rodziców daje możność u
świadamiania ich o obowiązkach szkolnych, niejako 
propagowania powS1Zechnego nauc.ziania i jest w wyrri
kach niezmiernie dodatni, o tyle procedura wykony
wania orzeczeń ;przysparzała trudności i opóźniała skut-

zwoity garnitur ubrania a raz na tydzień zjeść świąteczny 
obiad - oczywiście oszczędzić nic nie może, w przeciw
nym razie wzniosła idea oszczędności fatalnie ,odbić by 
się mogła na jego zdrowiu, z powodu chronicznego kata
ru żołądka. 

Urzędnik wyższej rangi zrezygnuje znowu z korzyści 
oszczędnościowych, jeżeli, jako człowiek wyższego wy
kształcenia, będzie chciał choć dwa razy na miesiąc pójść 
do .teatru lub kupić nową książkę, pomnąc, że człowiek 
wykształcony bez książki cofa się i kulturalnie zamiera. 
A jeżeli jeszcze, co się czasami zdarza, funkcjonarjusz 
taki ma żonę i dzieci, wtedy wszystko przepadło, oszczę
dzanie u ludzi tej kategorji odnieśćby trzeba do nie
uchwytnej sfery „monadów'', na których głośny filozof 
Leibnitz oparł sw )ją teorję. 

A r1obotnik, czy może oszczędzać? Zajmowano się już 
tą kwestją . w prasie, ale jej jeszcze nie rozwiązano 
pozytywnie. Negatywnie - owszem, więc nad nią prze
chodzę do porządku dziennego. Pozostawałyby sfery, 
tak zwane posiadające, rolnicy właściciele domów, han
dlujący, przemysłowcy i t .d. 

Ankieta moja wśród tych sfer, niestety, nie przyniosła 
różowych odpowiedzi. 

Rolnicy, pożal się Boże, jakże możet:iy, mow1ą, 
oszczędzać, gdy kartofle po 4 złote za korzec, loco Łódź, 
a żyto po 24, jęczmień 20 i t. d. Pracujemy, jako do
brzy obywatele kraju, na podatki, a wyżywienie ludzi i in
wentarza, postawiliśmy sobie za punkt honoru. O oszczęd~ 
nościach, proszę pana, mowy niema. 

ki ·sitosow.ania kar. W dodatku przewidziane. dekretem 
grzywny są zbyt niSikie. O tern ibliżej w Dzienniku Za
rządu m. Łod·zi Nr. 28 z roku 1920. 

Jednak w stosowaniu środków pnzymusowych Ko
misja nie zaws~ miała pełną iswobodę z tego wzglę
du, że rod~ice częstokroć pomimo najlepszych chęci nie 
mtogili posyłać dziieci do szkół, a to .,z powodu koniecz
ności u:żywainia foh do pomocy w domu, oraz z braku 
odpowiedniego przyodziewku dla nich, zwłaS'ECZa w po
rze zimowej. Pozatem zaopatrzenie dzieci w ipod.ręcz
niki- i materjały piśmienne również sprawiało rodzi
com trudności i częstokroć stawało się przyczyną nie
posyłania na nauikę. Z tego powodu Komisja oraz Od
dział Szkolnictwa przychodziły dziatwie z pomocą ma
terjialną, aby zaipewnić j·ej możność korzystania z na
uki. Bliższe o tern szczegóły również zamieszczone są 
w Dzielllniku Zairządu m. Łodzi z roku 1921 Nr. 28. 

Te wsizystkie UJSiłowania mniemały w jednym kie
runku, mianowicie: aby kM;dęmu dziecku, czy to nor· 
malnem!U, czy nienormalnemu zapewnić miejsce w szko
le, zapewnić m·ożm.ość kS1Ztałcenia się. 

Z trzech za&adniC"Lych wanmków, których uwzglę
dnienie niezibędne jest do prowad~enia powszechnego 
nauozamia 1) środki materjalne - wzrastają z każdym 
rokiiem. Magistrat na ~olniotwo asygnował olbrzy
mie sumy. Dalsza rozbudowa szkolnictwa w Łodzi jest 
zaipewniona. 

KOMUNIKAT-;. 
Mamy zaszczyt zakomunikować P. T. człon

kom Spółdzielczego Banku Kredytowego W łaś" 
cicieli Nieruchomości m. Vidzi .oraz ~zerszej plł
bliczności, ~e z dniem 

l Stycznia l 930 roku 
biura banku przeniesione zostaną do nowego lo
kalu przy 
ul. Piotrkowskiej 39, fr. l-sze piętro. 

S111Ud1łalcz1 Bank Krsdytowy 
Włai1tct1lł llteru1homoś1l m. łaoda• 

Sp6łd1l1łnla z ogran. odp 
· Zarsąd 

Napróżno zapewniałem, żę nie jestem urzędnikiem od 
podatków, nic nie pomogło. „Ni'e możemy oszczędzać, 
mówili mi, i basta!" „„ 

Z właścicielami domów poszło jeszcze gorzej. 
- Przedewszystkiem, informowali mnie, niewłaści

wie nas pan nazywa „właścicielami", bo my tak dobrze 
jak nie mamy już własności. Własność, jest to, jak mó
wią prawnicy, najobszerniejsfe prawo rozporządzania rze
czą, a my jesteśmy tylko administratorami naszych do
mów i niech pan to sobie raz na zawsze zapamięta. Pra
wo własności odebrała · nam ustawa o ochronie lokato
rów, czy nie? Lokatorzy to co innego, mogą ciągnąć zy
ski :;.e swych lokali, odnajmując je i kombinując z wielkim 
dh. siebie profitem. My kontentować się tylko musimy 
administracją, asenizacją, kanalizacją i ustawową normą 
komornego, które starczy zaledwie na kawałek chleba 
z mlekiem, jeśli dom nie jest obdłużony _i na czarny chleb 
z herbatą niesłodzoną, jeśli dom obciążony jest chociaż
by tylko pożyczką Towarzystwa Kredryrtowego. 

Widzi pan tedy, że domy oszczędzać nie mogą. 
A jeżeli się nawet znajdzie jakiś właściciel domu, mogący 
odrzucić na oszczędność niejakie odsetki, to będzie to ja
kiś rara avis a jego oszczędności na stan gospodarczy 
państwa nie wpłyną. 

Co do sfer handlowo - przemysłowych, to powiem 
otwarcie, że . brakło mi odwagi czynić jakiekolwiek zabie
gi około wywiadów, przeczytawszy dyskrecjonalnie spis 
nadzorów sądowych od najmniejszych firm do najwięk
szych, nadzorów już przez sąd wyrzeczonych jak również 
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Wairunek 2-gi - dostatoozma ilość sił nauczyciel
skicli - bywa dopełniany, dhoć ~ wysiłkiem. Naogół 
Lódź nie może się skarżyć na brak nauczycieli. Przy
czynia się do tego pomoc, jaką miasto nau~ycie1stwu 
okaaiuje. 

Bardzo OZJęSlto nauczyciele nowoangażowani nie po
siadają całkowitych, prawem przewidzianych, kwalifi
kacji zawodowych. To też miasto swem sumptem pro
wadziło kursy dokmtałcaijące dla nauczycielstwa, ce
lem których było ułatwienie mu zdobycia fachowego 
przygotowania do swego zawodu. 

Warunek 3-ci - do.stateczna ilość odpowiednich na 
potrzeby szkolne lokali nastręc2a wiele trudności, któ
rych przezwyciężenie wymagało wielkich wysiłków. 
Loka.U w mii:eście brakowało. Będące w posiadaniu szkół 
lokale najczęściej nie odpowiadały potrzebom szkol
nym: były to przeważnie lokale mieszkalne, zamienio
ne ·z koniecznośd na sale wykładowe. Jednak i ta licz
ba sal wykliadowych :nie wystarczała na potrzeby szkol
nictwa powszechnego. Od chwili wprowadzenia pow
smoohnego nauczania musiano wtedy z konieczności u
rządzić dla pewnej liCZ1by oddziałów naukę popołudnio
wą. Opinja co do wartości 1na1uld w porze popołudniowej 
jest ustalona: nauka jest mniej wartościową, rez,ulta
ty jej niezbyt wysokie. Władze szkolne traktowały to 
zjawisko jako Zło konieczne, ooramie nieuniknione. 
Jedynem wyjściem z tej trudnej sytuacji była budo
wa normalnych gmachów szkolnych miejskich, co w 
~ści zrealizowano. Tu jednak znów były do zwalcze
nia przeszkody ogromne. Nadzwycmjna drożyzna środ
ków budowlanych, ipoz;atem na pokrycie tak wielkich 
kosztów potrzebne były ogromne fwndu52e, których 
miasto nie posiadało. 

Praca samorządu m. Lodzi na polu oświaty prze
jawiała się poza.tern w utworzeniu i utrzymywaniu 
bądź subsydjowaniu całego szeregu zakładów nauko
wych, instytucyj szk~nych i oświatowych. 

Osiągnięcie tak szerokiego zakresu pra~y m?'żliwem 
było jedynie przy tym rozmachu nowych sił tworczy~h, 
które pozwalały na posunięcia i zamierzenia o rozm1a-. 
rach · imponujących. Moonie i żywioło~e tę~o pracy 
dawałą się silnie ucrLiuwać naokół, u~~ło s1~ ~t~e
niu i stykającym się. Dzięki temu os1ągruęto •. z.e irucJa
tywa w ISiPrawach ~kohlyoh przeszła całkowicie w rę
ce samorządu. Władze centralne, a więc Ministerstw.o 
Wymań Religijnych i Oświecenia Puólicwnego odnosi
ło się zawsze z uzmooiem dla prac~ ~o~~ m. Ło
dzi na polu szkolnictwa i przy ikażdeJ okaZJI podkre„ 

do sądu podanych. Co tu w takich warunkach było za
przątać komu głowę kwestją masowych drobnych oszczęd 

ności. d · · · 
Właśnie w tern sęk, może, pomyślałem, że z1s1e1sze 

powojenne społecze.ństwo, zdaje się, jakby ?dwykł~ ~d 
oszczędzania z uwagi, że bagatelnych k~~t m: ?I?łac1 się 
magazynować, bo nie wiadomo c? ?ędz1e 1. lep1e1 1e odra
zu wydać a na wielkie oszczędno~ct zdobyc ~tę .trudno. 

Zapewne, ma taka teorja SWOJ.: u~as.adme~1e w prze
żytej przez nas wojnie, dewaluac11 p1emądza 1 braku za-
ufania do jego stałości. . . . . 

Ale przecież na wojny świa~ow~ składają się w1ek1, 
to raz, z drugiej strony drobne, m~ meznaczące kwoty wy
twarzają w sumie bogactwo . 1 dobroby~ .narodowy. 
Trzeba pamiętać, że oszczędnosć wogóle me 1est rzeczą 
łatwą a przynajmniej nie jest ona „instynkt~m. wrodz?
nym", jak mówi Samuel Smiles, to _Płód d~sw1adcze~1~ 
i przezorności. Prędzej rozrzutność J.est ludziom b.ardz1e1 
wrodzona, cywilizacja i wykształceme walczą z mą ~k.u
tecznie i przezornie i zwracają ją w stronę oszczędnosc1. 

I dlatego zawsze, czy czasy są tak~e czy inne, "'!" każ
dym narodzie znajduje się sfera ludzi · oszczędza1ących, 
jak o tern świadczą zresztą i u na~ wyka:y s!atystyczne, 
dowodzące nawet stopniowego ~w1ęks~ama się tych. po
zycyj. Tu znowu należy zauwazyć, ze oszc.zędzac ~ 
oszczędzać, to duża różnica. Można pieniądze ~młać, czyh 
dusić, jak to się często zdarza u chłopów na wsi, wy~aw1a
jątych pewne sztuki monet srebrnych lub p~szcze.g~lnych 
banknotów. M-0żna tym sposobem schowac gdz1es pod 

ś1ało to wydatnie. Pozatem Ministerstwo dało dowody 
swego uznania, udzielając poparcia zamierzeniom władz 
komunalnyclJ.. 

Uogólniając wynik pracy 111ad wprowadzeniem pow
szechnego n.aucmnia, stwierdzić należy, że Łódź, która 
do niedawna lll.osiła miano „ojczyzny analfabetów", 
jest obecnfo najpotężni,ejszem ogm.iskiem oświaty lu
dowej. Lódź eyskała dzięki temu rozgłos i o Łodzi mó
wi się dziś, jako o kolebce :powiSZ.echnego nauczania. 

Etaipem do rzeczywistej demokracji to powszechna 
i przymusowa oświata ludowa. Cienie Konarskiego, 
Kołłątaja, Estkowskiego ~ Jana śniadeokiego przy
świecały nam w żmudnej pracy nad wznoszeniem zrę
bów PolSiki oświeconej, na odcirnku łódzkim. Jesteśmy 
tyl!ko skromny1Jni wykonaiwcairni WJS:kazań śniadeckiego, 
który w liście do Michała Poniatowskiego, :prezesa Ko
mi1siji Edukacyjnej wyowi,ed!ział wiekopomne słowa, 
które winny być wyryte w sercu każdego obywatela 
PoLski. 

„Człowiek praeml:aczony na wysokie stanowisko 
oświecania bliźnfoh swych, powinien dobrze pojmować 
wa2mość tego stanowiska, a wzbogacając oczywiście 
ciągle i doskonaląc własne wiadomości, niechaj zrobi 
ofiarę z czasu i talentów swoich dla dobra publicznego, 
a będąc pr:ziejętym aż do głębi duS'zy najżywszym dla 
dobra rpublicznego interesem, 111iech siziuka szczęścia w 
obowi~kach i słaiwie służenia drugim. J eżelł rizadko 
spotkać można duchy, takiem iPrzejęte natchnieniem, 
to wypada ipr.zynajmniej szukać takich, które najwię
cej do tego ideału zbliżają się, aby interes publiczny 
nie stał się ofiarą egoizmu". 

... „Co do mnie, to zdaje mi się, iż tyJko dla ojczy
zny użytecznym być mogę, jeżeli święte obowiązki 
obywatela połączone zostaną z obowiązkami człowieka 
nauki i jeżeli cały mój los zależeć będzie od pracy i 
konie~ości czynienia dobrze". 

„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„ ..... 

zawiadomienie. 
Członkowie Centralnego Stowarzyszenia Właści · 

cieli NieruchomJsci mo~ą otrzymywać w kancelarji na
szej codziennie od 4- 5 pp. bilety ulgowe do teatrów: 
Kameralnego i Popularnego oraz do następujących 
ki n: Grand-Kina, Lu ny, Pałace, Capitolu, Wodewilu, 
Czarów i Casina. -

pułaipem na górze domu kilkaset lub kilka tysięcy złotych, 
będzie to miało znaczenie czysto osobiste, ale na stan go· 
.-:podarczy kraju bynajmniej nie wpłynie. Owszem, dla 
stanu gospodarczego będzie to nawet szkodliwe, bo jak
kolwiek przez to obieg emisyjny pieniędzy Banku Pol
skiego będzie dostateczny, to w praktyce zmniejszy się on 
o sumy ukryte i przez to będzie niewystarczający. Tym
czasem oszczędności złożone w bankach uczestniczą w 
obiegu i wpływają na stan gospodar~~y kraju. . . 

Na zatamowanie u nas oszczędnosc1 wpłynęły tez nie
które specjalne okoliczności. Pomijając psychozę z cza
sów wojny i dewaluacji marki polskiej, niefortunnie w tej 
mierze oddziaływało rozporządzenie, dotyczące urzędowe
go wglądu w rachunki bieżące osób prywatnych w ban
kach. Do tego czasu kursują przesadne, banalne ?powia
dania i obawy przed fiskusem, który orle ma oczy 1 wszyst 
ko dostrzeże a dostrzegłszy - opodatkuje. Ktoś z czy
stego serca zwierzył się przede mną, że dlatego · nie 
uczęszcza do Grand - Hotelu na obiady i nie pija kawy 
w Esplanadzie, bo obawia się wszystko widzących ócz 
fiskusa. Ten sam pan obawiał się wyjechać do Krynicy 
i całe lato spędził w ukryciu - w Wiśniowej Górze, a 
pockhutku oszczędności swoje umieszczał w Gdańsku. 

Na szczęście wgląd w rachunki bankowe został wzbro 
niony, etatyzm ma być zniesiony, ni~ wi!c nie stoi. n~ 
przeszkodzie do rozwijania w społeczenstw1e naszem 1de1 
oszczędności, mającej tak doniosłe ek?nof!liczne znacz.e
nie. że oszczędności te będą narazte mkłe - t~ me. 

Ziarnko do ziarnka .. „.. L. O-w1cz. 



8 LODZKI GŁOS OBYW.A.TE.L~KI 

Jak powstają u nas pożyteczne 
organizacje. 

Gdy 1pio wybudru wiod1ny świ1aito1wej wł·a1s.111ość niemchoma 
!lTJliej1sika 1siba:nęłia w 01bll1i<cz u 1Jm:tiais:Vmfy, ogół w łaśoiioi eli idiomów 
zruaihtzł się w starui•e diezortj·erutaioji, nieliozne j•ooo j1ect:mstlci zia .. 

częły ziasbaln<l!Wiać s.ię 'POWażni•e 1I11a1d sybua1cją ·i p;rz,yiszły d"..r 
winiOlsiku, że 'f'atu1ruek z.a1p101c:ząfiko'Wać 00J1eży 101di 1ziongain'iiz.o1wa·
ni1a 01bmr:ry. P·ocząte1k 1dlaił1a stoJii.ca. iPo•siaidałia ·om ipirzeid wioi
ną je•dlno 1stowrrurzys.zenie wlaściiaileH n1ieru·chiOITTJJo•śd „ina M'i10-
dowej", nreliczine 'i mało 0ruahJ1ilwie w!Sikuitek ogiram1ilooeń, sttorso
wia.rwah .prztez ówczeisną wł0.1dz,e ziaborazą. Z ohtw.i·lą j1eid:nak, 
gydy m właisność m~eiską, podcms wo•jniy, S'Paidać zaczęty bez
uistainm1ie ciosy :oa ciosam~, pie1wne grupy wlia•ści<oie11i p1oczęl'J· 
nuiah wśród nioh 1buidlzdć, 'Zlmutsziaiją1c lPIOIIl~ekąid 01sp1ał'y;ah 1d!o iezy
nu w w~asnym iinterieS<iie, 'i frekw•encja w 1sto1w;airizysz·tmiiu z'Il!acz
nie się wzmo1glla. Niiebawem iuit!woirizylo się 1d!f!Ulgi1e ·.stOWla'rizy
szieniiie „na Grai111k.vnej". W 1J<irótk!im j1eidmak 'CIZla;sie do zia1r.z::i
dów zaikradlia się ialroś 'P<Jililty!m nieivdlrOJWa, któm UJnieunJOIŻili
wi~a. zigo1dinią iwsipólpracę dla .dloibra •01gól:n1e·gio·, a ;p1oira b'Y'ła go
rą·ca, iailboiwiem 1w -01wyim CZJaisd•e (a ibył.o to w 1r. 1917), z plO

wiodu nieimo~m:iści płaoeiruila! irat T·awairzystwa [(1retlrytlo1W1e.go 
i p•rnoenitów ·o•d ·sium hi1poiteCiZIIliy;ch, w j1eicl<nej tylko :W1aJr1Sizawi1..: 
wysta<wti10ino pr:z.es1)łl0 2.800 ·domów na subhastę. Wówczas 
p1owistał Centria~inry Zw'ią1ziek \Nłaściciieil.i N~eruchom101śCJi sit. m. 
Wars1z.a1wy - „Norwy Swiat" - w iktóregio s.kliad iWe:srzH 
.pirzedlsnaiwicie·J.e 1ptraiwie WISIZY's,tldloh sf.er, ima1jącyoh istyczn.oiść 
z w!iaisn1ośdą 1111i1e1ruichomą miejiSiką. I tu ztaJW!f'Zał•o życie, zwo
łaino • p1r.z1eidewiszys1tki1em . witelikie wi1eoe i izelbmnlilai rpirQ<tes~fl

ią·oe przieciw spweidaż.om z licytacji .I1Jueruclromości, wysyłano 
·de:l•e·gJa<Cljie z.ai .cLe1legacj1ami 1c!Jo wsizyst1doh ówc:ziesny;Clh wladrz 
p01!1siki~oh. · Pierwsz:e:mu ;pio1J1ski•emu MinilisttiOIWli! Skiaribu 
(ś. p. Stecwlmw1sik.iemu) zVoimo· piie•rwsizą wiiz,ytę w 1dlzi1eń j.ego 
prz.yjazd'll, inie 1szozęid:z.0I110 tJrud'U, iaż IJ.icytacje zio1sitail'y iwstrzy
maine. Tym StPOSOlbem :p1~eirwszy nia•joięż.szy boidaj Ci~OS Z!O

stał 1ulda111eminio1ruy. Da.bsiz·e j1edinJak' ginębie•ni•e właścicie:H nie 
u1sta1wiałio i msitąip]ł ro.k 1'918, kiieidly R1a1d!a iStamill', na 'Wil'JlvOlsiek 
ówoz1es·ne,go Mim1iis1ira S'Pmwi,e.d!lrw1oiśd (ś. iP- 1tfiil!?Je•rsheirigieira) 
uohwailikv pieir:wiszą uistaJwę o oolmooie lokatorów. Ostro wy
stąpił Związ.eik „na Nowym Sw]ecie'· przedwko tym pioczy
naniom, skłia1dał memoirj01ły 1dio wlia;dtz najwyższych, zalbiegał, 
mohęcat luidzii dolbrie1 wo1l'i idlO :piracy <0ifiamm.i i WTeiszcie, w ce
llll •s1p1o•tęgJow1a1I11ia ro!Zpoczętte~ .aik"Ci~ rziorganizo:w:aił ,, na N101WYm 
śwuede' ' Zjed'Il'ociz.ony Komitet Ra:tumilmwy forz·eniesiony na.
stępnie ina Mio1dową"), z u1d:ztlałeirn ·dleJ.egatów wszyistkich 
tirziech zirziesz.eń w Wa1rsrzawi.e. 

W tym c:zasie skońozyłJai 1się .,lY'Ojnia. śwfavowai i Poirska 
niepodile•gta wyłan1nać si~ zaczęła z mroków, w których .po
girążoina była pirzierz; czas n~ev.ńOILi. 

Pef,nii i 'PCl\Vni nadz~ei ile'PSZ!ei ipirzy<Szł'Ośdi nmdliśirny się 
w wiir życia '11()1\.Vletgo, IJ)Nllgnąc 'Przyazyn~ć się do• odbuidiQiwy, 
w miairę mlożn1ości. Lecz tu wiszy.stlko i wszyscy sitatnęilii nam 
Ilia prz·eszfoodlzie, nawet Illliektórzy reipr1ezie'llita1nci wła1S1I1JO§ci 
nieimchome•j, upm.em, tarciami 1i pryiwtaitą d-Oipirawaid1zilwsizy do 
rozbiC'ia tak pofytecznegJo w działamiu ZJed1J11oczo1nego Komi
tetu Ratunkowego. 

Wówc:ms to Zw:iąe;eik „na Nowym Swiecie'' c!Joisiwdt dlO· 
wn1i10sk111, że o·bmna w·~m.ż101t11ej w~as.ności i wagóle · s:anaieja 
ni•ezid1rnwych już wte.nczias s.rosmków w te.j ctzii1edlzi.n~e. tY'lko 
wucd'y ·stiaini.e 1sii1ę skuteczną, g:d'y ipotęwa oirgiainl:zia:c:ja centra.Jna 
do żyda< pow10.taną z-01sitaJn1ie. Nieziwł1oczrni1e więc zajął się 

ZiwiąJZ•ek „m No1wym $wiecie" zi0tr·gani'z.oiWiaJlllilem Związku 
Sbo'Wla!rzyisz·eń Wl1a1ścio~eH Ni<emchomości w Państwie Poi!
kiiem, ziwródł Slię do obu sitowwr,zys.zień ·J 'P'OP'aircile d zwołał 
sipecja!lną ·dba teu !SIJ)rnwy ikom~S\ię. tSkuuek zaś 1był te1J11, ż.e 

• 

„Graniczna'' niilooigio niiie iwyd:elegoiwała., a •. 'Miodlo1wa~ ' odlbyJa 
W'P<nawtdzi·e z „Noiwyrn światem' ipairę :posi~E<d2ień i •mt tym się 
slmńozy!10: Aż ·rnazbyt '\\.(idlocz.n'\ byta ni•echęć •do or.g1amrlzaJCJi 
<0e1I1 traiI.r 1e1j. 

N~elZ'riaiż·omy j·eidlnalk ain1i 1bir.aik.~eim ohęci .a-tJJi r6memi i'l11111emi 
1pr.ziez1slk1oidami! Centralny Z·.vi:-1ax!k .,na Nowym Swi1ecie" n11e 
uista;wta~ w :za-Me1){ach, po!.ec<i'ł 11i1ż.ej 1p-01dipisan1emu 01piraiaov.„anie 
odipi01wie.dinJ:1eigio staitiutu i .uzyskawszy nare•sz>Oile, po. wielu sta
rania•c'h i trnid1ach, w 1920 miku zat'Wi1erd!rony pru rz M1ilt1liis;tier
.:s.twoi Spraw W•ewnętrz,pych Stat11t „Zwi~ek <StG arzysz:eń 

W!1aśoideili N:1eiruiobo1mości w Pańistwie Polskiem", , 111a1pot·· 
•lro!wsizy w ·da.Iszym cią1giu . na niiczeml nie'Uispraiwiea "Wfuo1ny 
opór w Wa1risza'W~e, s1kiomwniikow1al się rz ·Krail<lowiem, :.ilo1kąd 
ni'żę.j podpiLSany razem z ci.w1Hn•a innymi' deleg·atami izos1ta1, za
:proszoiny, na Zjazd cidegatów wlas·c.:iciel:i realnośd z ~z:; t-
ldc:h 1d;zi0el111'.•c Rz.eczypos.p1olil·e'J. , . 

I nia: tym t10 wie·l·kiiirn Zi·eżdzie, u.nz;ądz.cmym przez To·wa 
rzystwo Właściciieli Reialin-o·ści WiJe1lkiego Krak10wa, w a•uh 
Jronforieincyijnej Magistratu, w dniu 23 maja 1920 :rnku, rz, udvia
~em p1nzed1stawiciedi władz municY,11J.a!l'!1iyd1 1 innyo~ ziareforo
w1a:ny ip1r>zie,z n1a1s statut Związku S.t0iwair.zy~zień, !Pomimo o:pio
zycyjinych wystąpreń kihlm uimiyślniie . przybyłych z W·airsza
wy 1clie1e1gatów, ·entuzj1a•styiczme zoistał przyjęty li! do wyikiona
nia w W a.rrsza:wie pr·z.ekarziaitliy. 

Tą oto drogą narie.szcie U1dialo się niam Zwi•ązek stto.wa
r:zysz•eń <lila 1ca!1ej w!asrno·ści merucbomej .miej1silciej w Rze.azy
posp;oilitei d10 życia po.wołać ~ w ręoe zaist.użoruegoi ·dziiałac:za 

spi0t1eazn·eg0<, -z.naruego p.reizesa pirof. Adoilra iSuligoiwiskie1go 
z I ożyć. 

O poq;yteczlil/el d:z.iala!lniośoi ziairÓ'WIOO 'J)IOcząukowiej jak i na
stęip1t11ej .Ziwiązkiu St.o.wa1rzysz·eń, (prz,eirnli0:IlJ01Waniego obec.n~0 
Ilia .Ziwiąziek Zrne•siz,eń Własiniośoi Ni1eiruohomiej Mie·jislcielj w Po1-
s.oe), }alk t•eż i o tiem, erem się Zwiąiwk sitat, a c:vern stiać się 

win.lien w prayszł10ści ipoiziwolę sobie istów ktlillka ·sbeś1ilć w ar
tyiku1lc narstęipny;m. 

B<>żysław Stern, 
Wi~1e-iP1rerze:s Centria.Lne.go .Ziwiązku Wtaśoide1!'i Niieruchiomo1ści 

m. st. Warszawy, Nowy świat 21. 

„ARKAllA„ 
F~bryka cukrów 

i czekolady 
ccn1rala tódź, Ostrodowa 131cl.131·35 

Wyroby nasze wyrabiane są z naj przedniej· 
szych surowców w kilkunastu wyborowych, 

lecz smakiem odrębnych gatunkach. 

• Celem zapoznania się z bogatą kolekcją 

naszych wyrobów upraszamy o zwiedzenie 
naszej nowootworzonej filji, miesz " zą- ~l'ł 

cej się' przy ul. Piotrkowskiej 121. ~ · 
~ 
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EDWARD ROSSET 
N~cz. Wydz. Statystycz. Magistratu m. Łodzi. ", 

Przemysłowcy a sprawa mieszkań robot
niczych w Łodzi przed wojną .światową .. 
W dobie przedwojennej szereg wielkich -przedsię

biorstw przemysłowych łódzkich zajął się budową do
mów mieszkalnych dla ludności robotniczej. Akcja ta nie 
była skoordynowana. Zamiast dzielnic mieszkaniowych, 
posiadających określony i właściwy swemu zadaniu 
charakter, · powstawały tu i owdzie - zawsze jednak w 
pobliżu wielkich fabryk - bądź kolonje robotnicze, skła
dające się zazwyczaj z długiego szeregu parterowych 
lub piętrowych domków, bądź olbrzymie gmachy kosza
rowe, przeznaczone niekiedy dla · kilkuset rodzin. W 
tych czasach, kiedy jeszcze nie było komunikacji tram
wajowej lub gdy ta komunikacja istniała, lecz obsługi
wała tylko śródmieście, sprawa mieszkaniowa miała in
ny charakter, niż obecnie. O ile dzisiaj kwestja roz
mieszczenia mieszkań w obrębie miasta posiada znacze
nie raczej drugorzędne, o tyle wówczas rola jej była 
nieomal decydująca. Zważyć należy, że w owych czasach 
robotnicy pracowali po 10, 11 i 12 godzin na dobę i że 
odległość od mieszkania do fabryki, którą trzeba było 
przebyć pieszo, wynosiła niekiedy kilka kilometrów. W 
tych warunkach budowa domów robotniczych w pobliżu 
fabryki oddawała wielkie usługi nietylko robotnik-om, lecz 
i samym przemysłowcom . Nie bez znaczenia, jak 
przypuszczamy, był również motyw, że robotnik, miesz
kając w domu fabrycznym, był silniej z fabryką związany, 
był do niej niejako przykuty. Ale mniejsza o pobudki. 
Faktem jest niezaprzecwnym i to mamy obowiązek o
becnie stwierdzić, że zakrojona na dużą skalę akcja bu
dowlana przemysłowców łódzkich odegrała poważną 
rolę, jako czynnik poprawy warunków mieszkaniowych 
klasy robotniczej. Aby odtworzyć tę akcję i zsumować 
jej wyniki, przeprowadziliśmy ankjetę, obejmu_iąc · nią . 
przedsiębiorstwa przemysłowe, zrzeszone w Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem, oraz 
niezrzeszoną „Widzewską Manufakturę". Przedsiębiorstwa 
zrzeszone udzieliły odpowiedzi za pośrednictwem Związ
ku, natomiast „Widzewsk:a Manufaktura", która zazwy
czaj chętnie współdziała przy .przeprowadzaniu docho
dzeń statystycznych, tym razem na ankietę wogóle nie od-
powiedziała. · 

Budowę domów robotniczych zapocząt~owały 'w 
sześćdziesiątych latach zeszłego stulecia największe już 
wówczas w Łodzi zakłady przemysłowe Karola Scheible
ra (obecnie „Zjednoczone Zakłady Przemysłowe J(. 
Scheiblera i L. Grohmana"). Zakrojona na szeroką skalę 
akcja budowlana tych zakładów wydała obfity plon. Jak 
wynika z odpowiedzi na ankietę, wymieniom~ zakłady 
posiadają 97 domów robO'f:nic;zych, a w tej liczbie: 25 • 
domów parterowych, 63 domy jednopiętrowe, 8 domów 
dwupiętrowych i 1 dom trzypiętrowy. Ogólna liczba 
mieszkań w tych domach wynosi 1, 170 (jednoizbowych -
757, dwuizbowych - 237, trzyizbowych - 91, czteroizbo
wych - 31, pięcioizbowych - 54) .. Tylko większe miesz
kania posiadają wygody w postaci wanien, ustępów, wo
dociągów i zlewów. Znaczna ilość mieszkań robotniczych 
(l 50) mieści się na poddaszu, kilka ( 4) w sutery
nie. Oświetlenie elektryczne posfadało 608 mieszkań, 
gazowe - 90. Komorne za mieszkanie jednoizbowe wy
nosiło w tych domach 28,80 rb., 30,60 rb., i 36,60 rb., 
rocznie zależnie od położenia i wielkości izby. 

Pod względem stanu posiadania mieszkań robotni
czych dorównuje „Zjednoczonym Zakładom Przemysło
wym K. Scheiblera i L. Grohmana•• jedynie tylko „Sp. 
Akc. Wyrobów Bawełnianych I. K. Poznańskiego". Dzie-

,. łem tej firmy jest budowa olbrzymich „domów familij
nych" przy ulicy Ogrodowej. W trzypiętrowych kamie
nicach, których budowę ukończono w 1913 roku, mieści 
się ogółem 1,085 mieszkań (jednoizb9wych - 61 O, dwuiz
bowych - 282, trzyizbowych - 192, cz!eroizbo-

wych ,- 26, pięcioizbowycb - 38). Znaczna część 
mieszkań zaopatrzona jest w wygody) w 82 mieszka
niach są wanny, w 85 - ustępy, w 378 - wodociągi, 
w 402 - zlewy). Niema mieszkań na poddaszu, ale 
spora ilość mieszkań znajduje się w suterynie. Oświe
tlenie - elektyczne i naft0we. Komorne za mieszkanie je
dnoizbowe wynosiło przed wojną 65 rubli rocznie, za 
pokój i kuchnię - 120 rubli, za 2 pokoje i kuchnię - 200 
rubli. 

Do najstarszycp „domów familijnych„ w Łodzi należy 

dom Akc. T-wa juljusza Heinzla przy ul. Przejazd 23/25, 
którego budowę ukończono w 1880 roku. W trzypiętro
wej murowanej kamienicy, wybudowanej kosztem 143 
tysięcy rubli, znajduje się 197 mieszkań, przeważnie 1 i 
2 izbowych. Mieszkania te pozbawione są wygód: brak 
nie tylko wanien i ustępów, ale nawet wodociągów i zle
wów. Część mieszkań oświetlona jest elektrycznością, 
część naftą. · Komorne za mieszkartia w tym domu po
bierano przed wojną w następującej wysokości: za miesz
kanie jednoizbowe - 40 rubli, za mieszkanie dwuizbo
we - 78 rubli ricznie. 

Szereg domów z przeznaczeniem na mieszkania dla 
swego personelu wybudowała najstarsza w Łodzi firma 
L. Geyer. Szczegółów nie przytaczamy, gdyż tylko nie
liczne rodziny robotnicze znalazły w tych domach po~ 
mieszczenie. 

jeneralna Kl()ttlpanja Przemysłu Przędmlnkzego Al
tart, Rousseau i S-ka wybudowała długi szereg dwupię
tr-owych „domów familijnych" przy ulicy Kątnej. Ogólna 
liczba mieszkań w tych domach wynosi 133, z czego 
na mieszkania jednoizbowe przypada 6, dwuizbowe -
75, trzyizbowe - 19, czteroizbowe - 1, pięcioizbowe -
32 ) kuchnię liczono za izbę). Z mieszkań tych korzysta
ją r-obotnicy i majstrowie. 

w 1899 r. „Belgijska Spółka Akcyjna Emil Haebler" 
wybudowała przy ulicy Drewno~skiej Nr. ~~ trzyPięt~o
wą kamienicę, liczącą 77 mieszkan, przewazme . 1edno1z: 
bowych. Część mieszkań znajduje się w suteryme ( 18) 1 

na poddaszu (6). Wygód brak. jedynie na wspólnych ko_
rytarzach znajdują się ·krany wodociągówe ze zlewam1. 
Koszty budowy wynosiły 64,420 rubli. Komorne przedwo
jenne wynosiło: za izbę o 1 oknie od 28,60 d? 39 rb ., za 
izbę o 2 oknach od 33,80, do 57,20 rb. rocznie. 

Tow. Akc. Leonhardt, Woelker i Girbardt wybudowa
ło . 3' domy ropotnicze: przy ul. Rzgowskiej Nr. 17 w 1888 

. r., przy'ulicy Rzgowskiej 17-a, w 1890 r., przy uhcy Doro· 
ty J 'w 1900 r. Budowa pierwsze~o dom~ kosztowała 11 
tys. ·· rubli, drugiego 23 tys. rubh, trze_c1ego - 55 tys: 
rubli. Łączna liczba mieszkań w tych domach wynosi 
85, w tej liczbie jest 58 jednoizbowych. Wygód, poza 

···wspó'lnemi zlewami na koryta~zach, brak .. Komorne za 
mieszkanie jednoizbowe wynosiło przed woiną 45-60 ru-
bli rocznie. · · 

Tow. Aks. Łódzkiej fabryki Nici wybudowało w 1904 
r., kosztem 44, 197 rubli dwupiętrową kamienicę przy ul. 
Niciarnianej Nr. 2, (na Widzewie), a w cztery lata 
później kosztem 133,945 r. 6 domów parterowych (po 16 
mieszkań każdy) przy ulicy Niciarnianej 3. Liczba miesz
kań. na obu pose_sja·ch wynosi łącznie 144, prz~czem . 
wszystkie mieszkania są dwuizbowe. W domu d'7'up1ęfr-0: 
wym każde mieszkanie posiada kran wodo~1ągowy 1 
zlew w domach zaś parterowych wygód tych mema. Ko
mor~e przedwo.ienne za mieszkanie, składające się z 2 
izb, wynosiło 52 ruble rocznie. 

Wreszcie zanotujemy, że firmy: T-wo Przędzalni Cze
sankowych, Sp. Akc. Wyrobów 'Bawełnianych S. Rosen
biatta oraz W. Srolarow i S-ka wybudowały kilka mniej
szych objektów. 



10 ŁODZKI. GŁOS OBYWATELSKI 1-ł 12 

Domy robotnicze, o których wyżej była mowa, pod 
~zględ_em warunków higjenicznych wiele pozostawiają do 
zyczen_1a. _Ale dla bezstronnej oceny zważyć należy, iż 
w dobie, kiedy te domy budowano, stosunki mieszkanio
we wśród klasy robotniczej w Łodzi były nad wyraz o.'.. 
płakane. Brak mieszkań dla ludności robotniczej był 
wówczas tak wielki, że sprawa mie.szkaniowa była prze
dewszystkiem i głównie kwestją ilości mieszkań, a nie ich 
jakości. Powiększając przeto przez budowę „domów 
familijnych" liczbę mieszkań, przeznaczonych dla warstw 
robotniczych, przemysłowcy czynili zadość najważniej
szemu wówczas postulatowi. Ważnem jest. również to, że 
warunki mieszkaniowe w „domach familijnych'", jakkol
wiek dalekie od wymaganego przez higjenę poziomu, ·były 
wszelako znacznie lepsze, aniżeli mieszkania w czynszo
wych domach prywatnych. O tyc;;h · różnicach na korzyść 
mieszkań w „domach familijnych" wspomina w swej, przed 
wojną wydanej pracy dr. Kurt S c h w e i k e r t *). „W 
znacznie lepszem położeniu - twierdzi wymfeniony autor 
- znajdują się robotnicy,' którym .udało się otrzymać 
mieszkanie fabryczne... Komorne jest niższe, · aniżeli w 
zwykłych domach czynszowych, pokoje są pod każdym 
względem lepsze. Dla dzieci robotników życie w domu 
fabrycznym jest o tyle znośniejsze, że rnogą p~zebywać w 
ogrodach i na placach, znajdujących się . na tef samej 
posesji". 

Omówiona wyżej działalność przemysłowców łódz
kich w dziedzinie budowy domów mieszkalnych dla lud
ności robotniczej stanowi przyczynek do historji sprawy 
mieszkaniowej w Łodzi. 

*) Kurt S c h w e i k e r t „Die Bą.umwoll-lndustrie Russisch· 
Polens" (Zur;ych i Lipsk 1913). 

---<oOo---

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Spółdzielczego Banku Kredytowego 

Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi. 
1 

· Dnia 11 b .. m. odbyło si_ę w sali Towarzystwa Kredyto
w;go m .. Ło?z1 Nadzwycza1ne Walne Zgromadzenie człon
kow Społdz1elczego Banku Kredytowego Właścicieli Nie
ruchomości m. Łodzi, spółdz. z ogr. odpow. 

Zebranie, w którem wzięło udział z górą 60 członków 
i _którem~ .P'.z~w~dniczył pr;~es Centralnego Stowarzysze-. 
ma Własc1c1eh N1eruchomosc1 pan Jan Bednarski obrado
"~ało w pierwsz~m rzędzie nad zmianą niektórych paragra
foy.r statutu banku. Po wyczerpującem zreferowaniu 
spraw przez członka zarządu M. Rosenblatta i uzasadnieniu 
p:zez p. M. Helmana, wszystkie zmiany zostały jednogJ.oś
me uchwalone. 

Przy~tępując do drugiego punktu porządku dziennego 
~ sprawie nowego lokalu dla Banku, zebrani przychylając 
się bez zastrzeżeń do zdania Zarządu, zaakceptowali wnio 
sek asygnowania kredytu na wynajęcie i urządzenie nowe
go lokalu. 

Nowy lokal banku mieścić się będzie przy ul. Piotr
kowskiej N!! 39, front 1-sze piętro, i ma być na t stycznia 
oddany do użytku publiczności. 

'V'!e wnioskach p. Helman zreferował sprawę pr;zyjmo
wama przez bank wkładów na książeczki oszczędnościo
~e, począwszy od minimalnych sum. O wielkiej doniosło
ści tego urządzenia może służyć przykład, że wniesione 
„na książeczki" oszczędności w wysokości 1 zł. 50 gr. 
tygodniowo wzrosną po upływie 10 lat do zł. 1000. Nie
zależnie od tego posiadacze książeczek wkładkowych 
biorą u~ział dwa razy rocznie w losowaniach lote.rji pań
stwowej. 
· W końcu jeden z członków Zarządu skierował do ze
branych gorący apel szerzenia w swoim gronie myśli 
osi._czędnościowej jako moralnej i materjalnej podstawy 
ogólnego dobrobytu. 

~1111111111111111111111111 11111111111~ 
- FABRYKA M·EBLI MEDAL ZŁOTY _. 
- Rzym 1926 r... -= ARTYSTY.CZNYCH MEDAL ZŁOTY I: 
- N. Nowgorod 1896 r... „ „ -
łll! . ,. „ 

I Rob:erl Schułtz. łaódź ii 
- · · ·; · dawniej W. Thiede _. - , .„ 
- Istri. od roku 1882. Istn. od roku 1882 _. · = ul. Gdaóska 112. Telefon 1.4265. = ... „ = Wyb udowa will i pałaców. E 
- „ 
... Architektura .Wewnętrzna. „ 
~llllllillllllllllllllllllllllllllllll~ 
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Żądania dozorców domo\vych. 
Z dniem 1 stycznia 1930 roku wygasa · postanowie

nie Nadzwyczajnej Komiisj.i Rozjemczej co do warun
ków pracy i płacy dozorców domowych m. Lodzi. Wsku
tek tego iJStniejące na terenie miasta Łodzi trzy zwią
zki, a mianowicie: Chrześcijańslci Związek Zawodowy 
Dozorców Domowych w R?Jeczypospolitej Polskiej (Od
dział w Łod.zi}, Związek Robotników, Dozorców Do
mowych, Służby Domowej i Pokrewnych Zawodów w 
Polsce i Zwi~k Zawodowy Dowrców i służby domo
wej na województwo w Łodzi, izwróciły się do stowa
rzyszeń właścicieli nieruchomości z nowemi żądaniami, 
które niilej przytaczamy: . · 

• 

1. Za dozorcę domu należy uważać osobę bez wzglę
du na płeć„ której właściciel lub rzadca domu 
pawiern.ył dozór nad domem. ·, -

2. Płace dozorców domowych tygodniowo wYnOszą: 

Dla I-ej kategorji domów' zł. 40 
„ II--ej „ „ „ 30 
„ III--ej „ „ „ 20 
„ IV-ej „ „ „ 15 
„ V-ej „ „ „ 8 

3. W domach nairożnyoh dolicza. się dodatkowo zł. 
5 tygodniowo. · _ _ ' 

4. DooorC:a za obsługę motoru gaz-Owego otrzymuje 
dodatkowo zł. 5 tygodniowo. 

5- O ile do posesji przy~ga plac niezabudowany, m.1a .. 
jący od~ielny ·numer policyjny, dozorca zą. u
tnz.ymanie w porządku chodnika i jezdni przed 
tym placem, otrzymuje również dodatkowe wy
illagrodzenie w ilości zł. 5 tygodniowo. 

6. w okresie mno:wYID t. j. od dnia 15 grudnia do 
dnia 15 marca dozorcy I kategorji or:;iz domów 
narożnych winni mieć na ten okres pomocnika 
oraz zł. 10 tygodniowo dodatkowo - zaś dozor
cy innych kategorji winni otrzymywać w powyż
szym okiresie dodatkowo zł. 10 tygodniowo do 
każdej kategorjd1; dozorca nie zwozi lodu i śnie
gu w podwóme. 

7. Właściciele domów obowiązani są zgłosić swych 
dozorców od dnia przyjęcia do pracy do Kasy 
Chorych. 

8. Dozorca otrzymuje książecmkę obrachunkową ty
pu zatwierdzonego ;przez Pana Irusipektora Pracy 
III-go Ok;ręgu w Lodzi. 

9. Dozorca p<>Winien komystać z urlopu riarówni z 
robotni.kami .WJ).ych ~aw~ów; p0 · p;r.iepracowa

niu 1 roku ż 8-io dniowegą, · pó 3 - ~atach z 
15--.to dniowego urlopu płatnego. · 

10. Dozorca zostaje ube.zipieczony przez pracodawcę 
na wypadek nieszozięśliwego wypadku przy pracy 
i na wypadek częściowej niezdolillości do pracy. 

11. Choroba dozorcy nie może być powodem do zwol
lllli.enia dozorcy, o .iile członkowie rodz}ny - p'ełnią 
obowiązki dozorcy. 

12. Na wypadek ~erci dozorcy członkowie zmar
łego (żona, dzieci zdolne do pracy) pełnią obowi'ąiz
ki dozorcy i ~eszkiują w tern.że samem rrue
szkaniu co iii zmarły dozorea i otrzymują pełne 
wynagirodzenie. _ 

13. Po dziesięciu latach .pracy dozorca nie może być 
zwolniony ze służby; o He w ciągu tego czaśu o
bowiąizlki swoje spełniał nienaganme. · Powodem 
może hyć tylko ostateczny wyrok sądowy, 
stwiierdzający przewinienia służbowe dozorcy. 

14. Nie wykonywanie czynności niewchodzących w 
zakres pracy dozorcy domowego nie może być 
<pOWodem do wymówienia. 

15. W ra~e stwierdzonej' nie7.idolillośd do pracy, sta
rośei łub nieszczęśliw~. wypadku ;po 10-eiu 
latach pracy u danego właściciela lub w danej 
nieruchomości, dormrca- ·powinien otrzymywać der 
żywotnią rentę w . wysokościi połowy 9statnio po
bieranej płacy i berhpła~ne mies~~nie d9 ś.miier
ęi! 

16. Pirzyjmowanie i wydalanie dooorców winno się 
odbywać za pośredniótwem Zw. Zaw. Doz0rców 
Domowych. 

17. Dozorca nie może hyć zwolniony z pracy o ile ·na
leży do Związku Zawodowego. 

18. Wymówienie winno być uskutecznione za po
średnictwem · Notarjusza _piśmiennie, wyklucwne 

. jest ,wymówienie ustne ;przy świadkach. 
.~ 19. Wymówieniie :pracy i miesJZikania dozorcy domo

wemu j·est 6--cio miesięczne i winno być uczy
nione .zgodnie z Ustawą o Oehronie Lokatorów 
art. 2 p. 2 lit. a. · 

. 20. W. razie wymówienia przez właścioiela domu pra
cy dozorcy domowemu (o ile wymówienie nie 
nastąipiło na skutek czynów kairygodnych i nie
Uimptywowianych prawnie) przysługuje takowe
mu · całoroczne odszkodowamie dodatkowe w wy
sokości ipl"zewidwianej według odnośnej kategorji 
płac niniejsizej umowy zbiorowej. -

21. Eksmitowanie dozorcy domoweg-0 jest wykluczo
ne w okresie zimowym to jest od dma 1. XI. do 
dnia 31. III. -

22. Włlasdciiel d-OmJu (wrz.ądca domu) _ oboWiązany 
jest wydać dozorcy domowemu przy ukończeniu 
stosunku służbowego .pisemne świadectwo, stwier
dzają.Ce cza:s i rodzaj służby. 

23. W domach, grume są instalacje wodociągowe go
spodarz jest obowiązany· ·dostarczyć dozorcy do
mowemu szlauch do polewalllia chodndków i u
Jicy, zaś w -dQ:mach, gdzie niema wodoci·ągów wi
nien dosta:r:czyĆ;_. konewkę. 

24. Przy motorach mies.zczących się gdziekolwiek 
„ winn, ' być założone światło. 

25. Nini·ejsza umowa zestaje izawarta na okres cza
su od dnia 1 stycznia 1930 r. Ck> dnia 31 grud-
dnia 1930 roku. · 

26. Niniejsza umowa podana do wiadomości ogółu 
dozorców domowych m. Łodzi przez Związki Do
wrców .Domowych m. Łodzi . i StowaNyszenia 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi jest pod
stawą do -z.a.wierania umów indywidualnych i 
wszelkie umowy indywidualne zawairte ·przed 
wejściem w życiie niniejszej umowy tracą moc 

. o.bowiąZJuj ącą. 
27. W domach pieryvszych dwuch kategorji (I-sza i 

n...:.....ga) dozorea nie może ·bez zgody gospodarza 
priyjąć stałego Płatnego zajęcia. 

28. Gospodarz obowiązany jeSlt dostarczyć dozorcy 
narzędzi i ma.terjałów„ ,niezbędnych do wyk001y
wan~a włożonych na niego obawią!zków. W der 
linach i filtrami i motorami (gazowe i elektrycz
czne) dozorca otrzymuje raz do ł"oku bluzę, spod
nie i fartuch. 

~ t'' • ,„ l" ' „ :. :( ·; -~ '<"\. ~' .... •. * ·!' .:'- ' ' 

'" ' Nowe żądania dozorców domowych, które w wie-
lu .punktach urągają wiprost zdi:owemu rozsądkowi, po
zbawione są wsz,ęlkiej podstawy, niczem nieuzasadnio
ne i dla własnoś~l miej.skiej nietuchomej nie do przy-
jęci-a. . , , . 
. P.rzed wojllllo 'YYilagr<X!zenie dozorcy wynosiło od 

2-6 rubli tygodniowo, przy~em do obowiązków tegoż 
n,ależał dyżur w bramie do godziny. 11-ej wiecz. speł

. nianie wywiadowczych fmjkcji połicji, . zastępowanie 
p0licjanta na iposterunkl;l, asystowanie przy aresztowa-

, niu przestępców i t. p. Obecna ·praca dozorcy pod każ
dyni ·względem uległa dodatni.ej poprawie. Przy tygod
niowem w~agrodzel),iU .od 8-32 zł. z wolnem miesz
kaniem,: światł~, nieraiz .z opałem, .gratyfikacją nowo
roczną, do której si~ przyczyniają ws·zyscy lokatorzy, 

. ;,piątkowem·· za wodę, którą . dostarcza właściciel domu, 
w:f,nagfod!l;eniem za otwieranie bramy, za pompowanie 
wody do zbiornika, ubezpieczeniem w kasie chorych i 
wsźelkiegd rodzaju innemi dochodami, - dowrc~ do
mu .należy do ~ategorjii .tych robotników, których wy
nagrodzenie jut pmekroezyło przedwojenny dochód. 

_1'f.11i\I i.~.JL; J · „ ; ·" ~ 
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Biorąc .pod uwagę, że dozorcy, z małemi wyjątkami, po
za czynnościami domowemi, wykonują różne poboczne 
zajęcia, pracują. w fabrykach, rozwożą towary lokato
rom i t. ip., musimy dojść do wniosku, że należą oni do 
najłepiej opłacanych niewykwalifikowanych robotników 
w calem mieście. Summa summarum dochód dozorcy wy 
nosi więcej niż dochód urzędnika państwowego, mają
cego nieraz wyższe wykształcenie. Dochód dozorcy w 
lepszym domu w śródmieściu osiąga od 250 do 350 zł. 
miesięcznie. . 

Stosunek pen.sji i dodh.odów dozorcy do dochodów 
właściciela domu ~harakteryziuje następujący przy
kład. W domu, zamieszkałym iprzeż ludnosc robotniczą 
przed wojną dozorca otrzymywał 4 rub. tygodniowo, 
czyli rocZIIlie 208 rubli. Stanowiło tó rócmy dochód wła
ściciela domu z 4-ch pokoi, od których czyns~: komor
niany wynosił, licząc po 52 rubl. za pokój, 208 i:ubl. 
Obeonie dozorca w takim doIDiu, jako należącym do 
III-ej kategorji, otrzymuje zł. 17 gr. 50 tygodni.owo, 
co wy.nosi 910 zł. rocznie, komorne · zaś z 52-rublowe
go pokoju w 1929 roku przy stawkach 61 proc. - 21.10, 
67 .prÓc. - 23.17, 73 proc. ---.. 25.35,, 79 proc. - 27.41 
wynosi 97 zł. 03 gr. rncmiie. 

Jeżeli potrącić od sumy komorni•anej podatek od 
nieruchomości, podatek dochodowy i wszelkie inne wy
datki, które wynos~ conajmniej 40 proc., to okaże się, 
że obecnie na utrzymanie dooorcy idzie dochód z 16 
mieszkań jednoizbowych, zami•ast z 4-ch przed woj
ną. 

Chyba niema w naszem życiu gosipodarczem dzie
diiny, gdzie dysproporcja pomiędzy dochodem a wydat
kami byłaby tak rażąca. 

* * * 
Jako przykład, że położenie dozorców domowych nie 

jest tak złe, jakby to wywniookować ·można z ich o
świetlenia sprawy, służyć może nast~ujący fakt. 

Kilka dnii tem)u odbyło się w Warszawie p:ray ul. 
Nowo - Brudnej uroczyste poświęcenie 5-do piętro
wego domu o 150 mieszkaniach, zaopatrzonych w naj
nowsze urządzenia, wybudowanego przez Związek do
zorców domowych ikosztem 1.500.000 złotych. Na fun
dusz zakładowy tej budowy · każdy członek Zwią1zku 
Wipłacił jednorazowo 50 zł., resztę ko~tów ma pokryć 
pożyczka panstwowa. 

Z wymienionych 150 mieszka.n 80 jest przeznaczo
nych dla pozbawionych pracy i bezdomnych dozorców 
domowych do be~atnego użytku. Pozostałe miesizka
nia mają być odnajęte, przyczem cena najmJI ZOBtała o
bliczona w ten sposób, aby osiągnięty_ czynsz komornia
ny starczył równ,ież na oprocentowanie pożyczki. 

Wzmiankowane wyżej pokoje bezlpłatne dla dozor
ców posiadają, jak i wszystkie inne mieszkania w tym 
domu, centr.!llne ogrzewanie, oraz izawierają umeblowa
'.ni-e, składające się z żelamego łóżka z pościelą, szafy, 
stołu i krzeseł. 

Taktyka obecnej większości radzieckiej 
(Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia Rady Miejskiej) 

Na porządku dziennym posiedzenia Rady Miejskiej, 
odbytego w dniu 28 listopada r. b., znajdowały się m. in. 
następujące dwie sprawy: . 

1) Zawieszenie rozpatrzenia podania p. -E. Biernackie
go o zezwolenie na wzniesienie oficyny drewnianej 
na posesji pomiędzy ulicami Matejki i Trębackiej, 

2) Zawieszenie rozpatrzenia podania p. M. Kami'ńskie
go o zezwolenie na wzn[esienie 4 - kondygnac;yjne
go budynku mieszkalnego frontowego przy ul. 
Kraszewskiego. 

W pierwszej sprawie wystąpił jako referent p. Danie
lewicz, który, powodowany -pra'Ndopodobnie względami 
osobistemi i rozgoryczony niemofoością znalezienia w od
powiadającej _mu dzielnicy,. mieszkania dla własnych po
trzeb, cały swój. żal. wyraził w zgoła nieparlamentarnem 
wystąpieniu przeciw przedstawicielom własności nierucho-
mej. . · 

Nierzeczowe ~referowanie przez p. Danielewicza spra
wy wywołało sprźeciw nie tylk-0 właścicieli nierucłwa&ości 

w osobie niżej podpisanego, lecz i przedstawicieli innych 
ugrupowań, którzy w przemówieniach swych napiętno
wali wystąpienie referenta. Aby złagodzić incydent zabrał 
głos p. prezydent Ziemięcki, oświadczając, że sprawy tak 
ważne, jak zawieszenie planów budowlanych_ i wogóle 
kwestja mieszkaniowa i regulacyjna nie mogą być roz
strzygane w atmosferze walki, gdyż dla osiągnięcia pozy
tywnych rezultatów wymagan~ jest zgodna i harmo~ij~a 

·współpraca wszystkich stronmctw. Sens przemów1ema 
p. prezydenta został na ·swój sposób zrozumiany przez 
większość radziecką, którą w osobie p. Andrzejaka 
wysunęła wniosek o przerwanie dyskusji. Wniosek został 
przyjęty i przystąpiono do rozpatrzenia drugi~j sprawy. 
. Na samym wstępie radny p. mecenas We1cman na-

. piętnował ostro taktykę większości radzie~kiej w. tej dz~e
dzinie. Wywiązała się obszerna dyskusia, ktora skie
rowana została na tory planu regulacyjnego miasta. 
W sprawie tej zabrał głos niżej podpisany, omawiając kwe-
stję mieszkaniową w Łodzi. . 

Mówca przedewszystkiem podkreślił, że powoływame 
się przy wydawaniu zezwoleń na budowę na plan regula
cyjny, sporządzony przez prof. Michalskiego, j.est krz.yw
dą dla rozwoju naszego miasta. Plan prof. M1chalsk1e~o 
poddany z.ostał druzg·ocącej krytyce fachowców, ~· m. 
prof. Ranka oraz prof. Tołwi.ń~kiego, .który jako. głowny 
zarzut podniósł, że plan ten obliczony i est na setki. lat n~
j:>rzód, gdy tempo naszego życia jest t~k .sz_Ybk1e, ze 
obala projekty przewidziane na~et ~a dz1es1ęc lat. Sam 
Magistrat nie przestrzega zam~erze.n strefo.wych, prze
widzianych w omawianym pla~1e, o cz~m sw1adczy f~kt, 
że na Polesiu Konstantynowsk1em, gdzie d~zwolone ie~t 
.budowanie jednopiętrowych ~omów.' .Magistrat ?~d~Je 
wielkie bloki trzypiętrowe. Nie .udz1elaiąc p. K.ammsk1e
mu zezwolenia na wybudowame domu 4 - piętrowego 
w strefie która w planie regulacyjnym przeznaczon~ zo
stała p~d budowę domów dwupiętrowych, l'A~~pstrat 
wskóra tylko tyle, że p. Kami~ski zaniecha ~ałkow1c1e bu
dowy, poniewa.ż wybudowame domu dw~p1ętrowego kal
kuluje się o wiele drożej . od budo~y w1ęks~ego dom~. 
W ten sposób miasto straci znów 50 izb. Magistrat nao~oł 
mało liczy się z zasadą taniego i oszczędn~go bu~owa~ia, 
czego przykładem służyć może kol~nja m1eszkamowa na 
Polesiu. O wiele racjonalniej postąp10noby, gdyby począt
kowo wybudowano i całkowicie wykończono ktlka domów, 
a potem stopniowo realizowanoby dalszą bud?wę. K?szto
wałoby to o wiele taniej i przysporzyło?y miastu większe 
kotzyści, umożliwiając szybs~e uzyskame czynszu komor
nianego. Magistrat zaś rozpoczął odrazu budowę 20 blo
ków i zmuszony był przerwać roboty '.? . pow_odu braku 
funduszów. Lekkomyślny ten krok koszt~1e miasto 3,200 
zł. dziennie samych tylko odsetek, co 1est _tern g~rsze, 
że niewiadomo kiedy budowa będzie mogła byc wykonczo
na. W ten sposób marnuje się fundusze, pochodzące ze 
źródeł podatkowych, stanowiące dorobek pracy obywate-
li naszego miasta. . . . 

Droga, jaką dotychczas krot~y Magi.strat, me doprowa,-
dzi do złagodzenia kryzysu mieszkam owe.go w. Ł?d~1. 
Nakazem chwili obecnej byłoby całkowite zmes1eme 
wszelkich ograniczeń w dziedzinie budownic_twa. " Nale
żałoby się nawet zwrócić do ogółu. obywat~lL z apelem, 
aby przystąpili do nadbudo~y_,s!Vo1ch domow, co z łat
wością da s1ię przeprowadz1c 1 przysporzyłob~., ~~szemu 
miastu 30.000 tanich izb. Należałoby ąawet po1sc .Jeszcze 
dalej i stworzyć miejską por~dnię budowlan~, mai~cą na 
celu zachęcanie do wykonania nadbudowy, 1 sporządza
nie bezpłatnych planów. W ciągu 2-3 lat skut~k był
by widoczny. Powiększ~nie istn~eją~ych. mieszkan o t~k 
pokaźną liczbę 30.000 izb umozhw1 kazdemu , zdobycie 
odpowiedniego dla siebie mieszkania już bez odstępnego. 

, Za czyn taki byłoby społeczeństwo łódzkie, a zwłaszcza 
klasa robotnicza, wdzięczna Magistratowi. 

Magistrat winien pamiętać, że obowiązkiem samorz~
. du jest zadośćuczynienie potrzebom chwili, a obecnie 
. w pierwszym rzędzie troska o złagodzenie klęski mieszka

niowej, która jest tern groźniejszą, że wpływa zabójczo 
nietylko na zdrowie lecz i na moralność ludności. 

jest to . kwestja paląca i wymagająca zastosowania 
natychmiastowych środków zaradczych. . 

~s Schott, Radny m. Łodzi. 
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Sprawozdanie 
z dziesięcioletniej 
w Łodzi za okres 

działalności Urzędu Rozjemczego dla spraw najmu 
czasu od 1 września 1919 r. do 1września1929 roku. 

We WirZeśni1u r. b. minęło dziesięć lat istnienia U
rzędu Rozjemczego dla spraw najmu w Łodzi. Aczkol
wiek instytucja ta jest narówni z ustawą o ochronie 
lokatorów ciężarem dla własności nieruchomej miej
skiej i ograniczeniem jej praw, jednak z obowiązku o
bywatelskiego podajemy objektywne sprawozdanie 1z 
działalności wspomnianej instytucji za okres dziesię
cioletni. 

Na mocy Ustawy z dnia 28 czerwca 1919 roku o o
chronie. lokato~ó~ ówczeSilly prezes Sądu Okręgowego 
w ŁocWi P· Kazimierz Rossiman, po naradzie z Magistra
t~ m. Łodzi, utworzył Umąd Rozjemczy dla .spraw 
naJmu w Łodzi przez mianowanie Władysława Cedrow
&kiego przewodniczącym Urzędu, p. Jana Odyńca - je
go zastępcą, oraz zatwierdzenie ławników przedstawio
nych przez Magistrat m. Łod~, z koła właścicieli do
mów, fabryk i przedsiębiorstw przemysłowych, prowa
dwnych w ni1eruchomościach własnych, nadto z koła lo
k.a~rów, sublokatorów, właścideli sklepów i przed
sięb1o:stw przemysłowych, prowadzonych w lokalach 
wynaJętych; personel kancelaryjny mianował Magi
strat m. Łodzi z grona własnych urzędników. Posiedze
nia Urzędu Rozjemczego prowadzone były przez prze
wodniczącego łub jego zastępcę przy współudziale 
dwuch ławników, jednego z koła właścicieli nieruchomo
ści, drugiego z koła lokatorów, oraz protokulanta, -
urzędnika Magistratu. Pierwsze jawne posiedzenie U
rzędu Rozjemczego odbyło się w dniu 11 września 1919 
roku. 

yv ~elu rozstrzygnięcia .sporów pomiędzy właścicie
lami meruchornpści i ich lokatorami, wynikłych na tle 
wysokości komornego. - .Urząd Rozjemczy, w myśl 
art. 3~ wspomnianej wyżej Ustawy, przedewszyst
ki~m. ustalał cenę najmu za sporny lokal w rublach z 
miesiąca czerwca 1914 roku na podstawie: albo złożo
n;ych przez strony dowodów, albo opierając się na zezna
mach powołanych do sprawy świadków lub na podsta
wie opinjii wydelegowanej na miejsce komisji w skła
dzie: ławnika z koła właścicieli nieruchomości i ławnika 
z koła lokatorów, -o ile zaś opinja komisji nie była jed
nomJYśiną (nadzwyczaj rzadki wy:padek) ·· - delegował 
drugą komisję w zwiększonym komplecie. Tą drogą 
otrzymana cena najmu z miesiąca czerwca 1914 roku 
była podstawą dla ustalenia komk>rnego za sporny lo
kai! p:vzez doliczenie do niej w myśl Ustawy od 10 do 50 
proc~nt podwyżki, odpowiednio do wielkości i przezna
czema spornego lokalu i• zamianę otrzymanej sumy w 
rublach na marki, liC'ZąC 100 rubli róWiile 216 markom. 
~a. dostarczanie do mieszka1J1ia, zajętego przez lokatora, 
sw1atła lub ogrzewania z własnych urządzeń central
nych właściciela nieruchomości, wym.a:grodzenie ustala
ne było ip:vzez Urząd Rozjemczy, zgodnie z art. 8 Usta
~y, osobno, ,podług rzec~ywistych kosztów, przypada
Jących na sporny lokał. Wysokość komornego za rńieSz.. 
k~nia, zajęte przez sublokatorów, ustalona był~ zgod
me z art. 9 wspomnianej wyżej Ustawy w stosunku 
proporcjo~alnym ·całości do części, co zaś się tyczyło wy
nagrodzema za dostarczane sublokatorowi urządzenia 
d~owe, to takowe, w myśl Ustawy, strony mogły po
m~ędzy sobą UimlÓWić. Ustawa z dnia 28 czerwca 1919 
roku przewidziała możność wypowiadania najmu i korzy
stania z :postanowi-enia art. 1737 U. P. C. o ustaniu 
najmu hez wypowiedzenia, tylko z ważnych przyczyn, 
w art. 13 w,spomnianej wyżej Ustawy wyszczególnio
nych. RoZ$trzy.gnienia Urzędu Rozjemczego, wydane 
na mocy Usitawy z dni1a 28 czerwca 1919 roku były o
stateczne i nie podlegały uskarżeniu, mogły być jed
n~ na wniosek jednej ze stron w każdej chwili zmie
mop.e ze skuteoziilością dla nowego terminu płatności 
komornego, o ile strona iprzedstawiła nowe okoliczno
ści. Na mocy powyższej Ustawy rozpatrzono 1755 

spraw na 136 posiedzeniach od dnia 1 września 1919 r. 
do dnia 1 stycznia 1921 roku. 

Ustawa z dnia 18 grudnia 1920 roku o ochronie Io· 
katorów, obowiązująca od 1 stycmia 1921 roku zmie
niła sposób oblicziania komornego, mlianowicie: od u
stalonej w rublach podstawowej ceny najmu (cena z 
m~iąca czerwca 1914 roku) za sporny lokal, 'doliczać 
należało od 100 do 300 iprocent podwyżki odpowiednio 
do 'rozmJi.'arów i :przeznaczenia lokalu i otrzymaną su
mę w rublacll ustalić w markach, przyjmując 100 ru
bli równe 216 markom, ponadto w myśl art. 5 wspo
:mniianej wyżej Ustawy, właściciel nieruchomości miał 
prawo, na podstawie sporządzanych co kwartał wyka
zów, pobierania od lokatorów tak zwanych opłat do
datkowych za dostarc.zaruie wody, światła w klatkach 
schodowych i korytarzach, za wywóz śmieci ~ nieczy
s.tości, za czyszczenie głównych przewodów komino
wych i zwrotu połowy wydatków, poniesionych na wy
nagrodz.eruie stróża. Wykazaną sumę wydatków winien 
był, po sprawdzeniu przez lokatorów, rozłożyć na wszy
stkich lokatorów proporcjonaln1Ie do podstawowej ce
ny najmu iprzoo niioh ipłaconej ; za dostarczenie do mfo
szJrnnia oświetlenia lub ogrzewania z własnych urzą
dzeń centralnych właściciela ni·eruchomości, wy.nagro
dzenie przyznawane było osobno, w wysokości rzeczy
wiistych wydatków, przypadających n.a dane mieszka
nie Co su~ tyczy mieszkań, zajętych przez sublokato
rów, to wyżej wymńenfona Ustawa o tyle zmieniła prze
pisy Us.tawy z dnia 28 czerwca 1919 roku, że za dostar
czane sublokatorowi urządzenia domowe, wynagrodze
nie nie mogło przekraczać 100 procent płaconego przez 
sublokatora komornego. Nadto Ustawa z dnia 18 
grudlllia 1920 roku zezwalała właścicielowi nieruchomo
ści na wystąpienie z wnioskiem o podwyższenie podsta
wowej ceny najmu za dany lokal, o ile cena najmu, pła
cona w miesiącu czerwcu 1914 roku za niego, nie od
powiadała przeciętnym cenom najmu, płaconym w 
czerwcu 1914 ·rokJU za tego rodzaju lokale d w tym 
punkcie miaSJta. Przepisy o wypowiadaniu najmu i o 
uSJtaniu najmu bez wypowiedzenia, art. 13 Ustawy z 
dnia 28 czerwca 1919 r. objęte, - Ustawa z dnia 18 
g,rudnia 1920 .roku pozostawił~ bez zmfany, ootomfast 
wprowadziiła dwa nowe przepisy, m!ianowicie: zezwoli
ła lokatorowi na wystąpienie z wnioskiem o wydanie 
mu zezwolenia na odstąpienie praw najmu w całości lub 
części do lokalu, przez niego zajętego, osobie trzeciej, 
(rozstrzygnienia Urzędu Rozjemczego w tego rodzaju 
sprawach nie podlegały zaskarżeniu), oraz drugi prze
pis, tyczący się opróżnderua danego mieszkania przez 
lokatora, o He mieszkanie to potrzebne było na szkołę, 
pod warunkiem dositarczenia lokatorów przez gminę 
odpowied111e~o m1e!lzw »niu. 

Roz:sitrzygnieni·a Urzędu Rozjemczęgo, wydane na 
mocy Us.tawy IZ dnia 18 grudnia 1920 ·roku, o ile wyda
ne były za zgodą obydwóch stron, były natychmiast 
wykonalne, rozstrzygnielllia, wydane na wniosek jed
nej tylko strony mogły być uchyłone przez właściwy 
sąd na żądanie strony interesowanej postawione w dro
dze powództwa w przeciągu dwuch tygodni od daty 
rozstrzygnienia. Na mocy tej · Ustawy rozpoznano 
16803 S!prawy na 535 posiiedl7leniach do 1 czerwca 1924 
roku. 

Ustawa z dnia 11 kwietnia 1924 roku, obowiązująca 
od 1 czerw;ca 1924 roku, wprowadziła nowy przepis za
wierania pomiędzy właścicielem domu i jego lokatorem 
dobrowolnej umowy na najerrJJ'lokalu ponad cztery ipo
koje, pod warunkami w art. 3 powyżej wspomnianej 
Ustawy wyszczególnionemi. Jak poprzednie, tak rów
nież i Ustawa z dnia 11 · kwi1etnia 1924 roku za podsta
wę do ustalania komornego przyjęła cenę najmu, pła
coną za dany lokal w :riublach w miesiącu czerwca 1914 
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roku obli~enie z.aś :komornego oparła na odmiennej za
sadzie, mianowicie wprowadwne zostały stawki ,pr<?
centowe które w mies1i:ą.cu czerwcu 1924 roku wynosi
ły od 5_:_50 procent podstawowej ceny najmu w sto
sunlm kwartalnym, odpowiednio do wie,lkości i przezna
czenia lokalu. Powyżsize stawiki, poczynając od lipca 
1924 do stycznia 1925 roku, wzrastały co kwartał 
o 4 procent podstawowej ceny najmu, poczynając zaś od 
1 stycznia 1925 roku o f3 procent kwartalnie, d? czasu 
osiągnięcia całkowitych 100 procent 'podstawowej ceny 
najmu. Obliczone za dany lokal i dany okres czasu, zgod
nie z powyższym przepisem Ustawy, komorne w rublach 
przeliczone było na złote, przyjmując 100 rubli równe 
266 zł.-

. Nadmienić przytem należy, że kiedy stawka procento
wa za lokale, składające się z pokoju i kuchni, lub samego 
pokoju, albo też kuchni, doszła do 43 procent podstawo
wej ceny najmu, co miało miejsce za pierwszy kwar~ał 
1926 roku, dalsza zwyżka stawki procentowej za pomie
nione wyżej lokale została wstrzymana do 1 lipca 1928 
roku. Co się tyczy opłat dodatkowych, to takowe, w 
myśl pomienionej wyżej Ustawy, nadal lokatora obowiązy
wały z warunkiem jednak, że o ile ko~orne za ~any 
lokal dojdzie do 50 procent podstawowej ceny najmu, 
opłaty za czyszczenie przewodów kominowych, dostarcza
nie światła do klatek schodowych, za wywóz sm1ec1 
i wynagrodzenie dozorcy domu, - odpadaj~, po dojści_u 
zaś komornego do 75 procent podstawowej ceny naj
mu, - wogóle nie obowiązują lokatora. Wynagrodzenie 
za oświetlenie, ogrzewanie i ciepłą wodę, dostarczane lo
katorowi z urządzeń centralnych właściciela nierucho
mości, przyznawane było osobno, w wysokości rzeczy~i~ 
stych kosztów, przypadających na dany lokal, rówmez 
i za używai;iie dźwigów. 

Co się tyczy ustalania komornego za mieszkania zaję
te przez sublokatorów, to wyżej wymieniona Ustawa 
o tyle zmieniła przepisy Ustawy z dnia 18 grudnia 1920 
roku, że do podstawowej ceny najmu, ustalonej za miesz
kanie zajęte przez sublokatora, doliczać należy do 30 pro
cent nadwyżki sublokatorskiej, oraz do 75 procent tytułem 
wynagrodzenia za użytkowanie mebli, stanowiących włas
ność lokatora. Nadto Ustawa z dnia 11 kwietnia 1924 roku 
zezwala lokatorowi do wystąpienia z wnioskiem o zmia
nę podstawowej ceny najmu za lokal przez niego zajęty, 
o ile cena najmu, płacona za niego w 1914 roku; była wi
docznie wygórowaną. Przepisy o wypowiedzeniu, art. 
10 Ustawy z dnia 18 grudnia 1920 roku objęte, - Usta
wa z dnia 11 /IV-1924 roku pozostawiła bez zmiany, uzu
pełniąc je tylko nowemi przepisami. W końcu Ustawa 
z dnia 11 kwietnia 1924 roku wylicza szereg budynków, 
lokali i pomieszczeń, które przepisom Ustawy nie podle
gają . Rozstrzygnienia Urzędu Rozjf'mczegn. wydane na 
mocy Ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 r., o ile strony 
poddały się orzecznictwu Urzędu, są ostateczne i nie ule
gają zaskarże.niu, mogą jednak być na wniosek Je?nej ze 
stron w każdej chwili zmienione ze skutecznością dla 
nowego terminu płatności komornego, o ile strona przed
stawi nowe okoliczności. Jeżeli zaś sprawa nie była 
poddana orzecznictwu Urzędu Rozjemczego za wzajemną 
zgodą stron, mogą· one w przeciągu 14 dni od dnia ogłosze
nia orzeczenia odwołać się do Sądu Okręgowego, które
go wyrok nie ulega zaskarżeniu. 

Orzeczenia Urzędu Rozjemczego w sprawach podda
nych orzecznictwu jego za zgodą stron, są naty,::1"11niast 
wykonalne; w innych sprawach po upływie 14 dni od dnia 
ogłoszenia orzeczenia. Na mocy tei Ustawy do dnia 
1 września 1929 roku rozpoznano 19640 spraw na 817 po
siedzeniach. 

Nadmienić należy, że w początkach pewne trudości 
sprawiało Urzędowi Rozjemczemu ustalanie tak zwanych 
„opłat dodatkowych" z tego względu, że właściciele 
nieruchomości nie przedstawiali wykazów poniesionych na 
nieruchomości wydatków, a jeżeli przedstawiali, to wykazy 
nie były poparte dowodami. Dla ustalenia więc opłat do
datkowych, odpowiadających rzeczywistym wydatkom 
przez właściciela nieruchomości poniesionym, Urząd 
Rozjemczy, po naradach z ławnikami Urzędu (przedsta
wicielami właścicieli nieruchomości i lokatorów), mają-

cych miejsce na kilku wspólnych posiedzeniach, postano
wił określać opłaty dodatkowe proporcjonalnie do pod
stawowej ceny najmu, płaconej za dany lokal, w stosun
ku od 6 do 14 procent, mając na uwadze : 1) brak wody 
w danej nieruchomości, której lokatorzy zmuszeni byli 
czerpać wodę ze studni miejskich lub sąsiednich domów 
(na peryferjach miasta), 2) jeżeli nieruchomość posiada
ła tylko studnię w podwórzu, 3) jeżeli lokale zaopatrzone 
były w wodociągi, do których wodę dostarczał właściciel 
nieruchomości, 4) jeżeli lokale zaopatrzone były w wodo
ciągi i wygódki, 5) w końcu w wodociągi, wygódki 
i kąpiele . 

System powyższy przyjęła Warszawa, Piotrków 
kilka pomniejszych miast. 

W okresie czasu dziesięcioletnim t. j. od 1 września 
1919 do 1 września 1929. roku wniesionych zostało do 
Urzędu Rozjemczego spraw: 

w roku 1919 - 673 sprawy 

" " 
1920 - 1082 

" 
" 

„ 1921 - 5708 
" 

" " 
1922 - 3919 

" 
" 

„ 1923 - 4311 
" 

" " 
1924 - 9682 

" 
" " 

1925 - 3896 
" 

" " 
1926 - 2892 

" 
" " 

1927 - 2433 
" 

" " 
1928 - 2209 

" 
" " 

1929 - 1393 
" (do 1 września 1929 r.) 

Ogółem wniesiono 38198 spraw, z których rozpatrywa
nych i zakończonych zostało 37724. Cyfry powyższe nie 
są jednak ścisłe, winne one być znacznie większe z tej 
przyczyny, że w okresie czasu od 1 września 1919 r. po 
dzie·ń 1 czerwca 1924 roku 1ozpatrywane były tak zwane 
„zbiorówki" t. j. podania, wniesione przez właściciela 
domu o ustalenie wysokości komornego za mieszkania w 
jego domu, zajętym przez kilku lub kilkunastu lokatorów, 
lub też odwrotnie, w repertorjach zaś Urzędu Rozjem
czego „zbiorówki" zapisywane były pod jednym tylko 
numerem pomimo, że stanowiły kilka lub kilkanaście 
oddzielnych spraw. Ponieważ żadna z pomienionych 
37724 spraw w pierwszym terminie rozstrzygniętą nie 
była, za wyjątkiem spraw umorzonych lub też dobrowolnie 
pogodzonych, - liczba spraw zapisanych na wokandach 
Urzędu Rozjemczego w okresie dziesięcioletnim wynosi 
58691, chociaż w rzeczywistości była znacznie większa 
ze względu na „zbiorówki". Z dniem 1 września 1929 
roku pozostało niezakończonych 474 sprawy. 

W okresie czasu od 11 września 1919 roku po 1 wrze
śnia 1929 roku Urząd Rozjemczy odbył 1499 jawnych 
posiedzeń, wydelegował w 9289 wypadkach komisję, 
w celu określenia ceny najmu z roku 1914 za sporne lo
kale, ponieważ strony udowodnić takowej nie mogły. 
Od czasu wejścia w życie Ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 
roku t. j. od 1 czerwca 1924 roku, zezwalającej stronom 

Fabryka cukrów I czekolady „ARKADJA"fw"'lodzl. 
W -prsemyśle naszym Fabryki cukrów i czekolady 

„A.rkadja", mimo stoaunkowo niedawnego, bo zaledwie 
30·letniPgo istnienia, wysun~łli si~ ur6wno sakresem 
produkcji jak organizaeji zbytu na jedno z miejsc czoło
wych. Trzeba było pełnej energji i niestrud1onycb za
biegów kierownika tego zakładu w osobie samego właś
ciciela p. Rozensztajna, by w obliczu eh~tkiej sytuacji 
gospodarczej zdobyć podło1:e trwałego bytu. Przy1nać 
trzeba, ~e kierownictwo tych zakładów, nowocześnie u
rządzonych, wywiązało się z zadania swego chlubnie, 
i mimo licznej konkurencji „Arkadja" 1dobyła prawo 
obywatelskie na rynku polskim Dziś czekolada, wyro
by czekoladowe i cukruwe marki „Arkadja" powszechnie 
są znane w _całym kraju, oraz cieszą się tywym popytem 

Za wyroby swoje „ .\rkadja" otrzymała w roku 
1926 na Wystawie Hygjeniczno-Spotywezej w Łodzi 
słoty medal. 
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wnoszenir1 do Sądu Okręgowego odwołań na orzeczenia 
Urzędu Rozjemczego, wpłyttęłó pó dtie.n 1 września 1929 
toku 3484 odwołań, z których Sąd Okręgówy w Wydziale 
Cywilnym Odwoławczym zatwierdził około 90 procent 
orzeczeń, pozostałe zaś 10 procent - zmienił. W spra
wozdawczym okresie czasu Urząd Rozjemqy rozpatrywał 
spory o wysokość komornego, poczynając od pomieszczeń 
w suterynach a k-;/,cząc na lokalach luksusowych, nadto za 
sklepy, składy, lokale handlowe i przemysłowe, budynki 
fabryczne, jak niemniej i całe domy, zajęte przez urzę
dy państwowe, władze wojskowe i samorządowe. -
. Struktura kompletu wyrokującego Urzędu Rozjemcze

go jest tego rodzaju, że zawsze przeważa element loka
torski (jeden ławnik z koła właścicieli nieruchomości, 
drugi z koła lokatorów i przewodniczący - Sędzia, który 
jest zwykle lokatorem) I dl~tego tez st:łrtowisko ławników, 
z gr~na włascideli ttieruchamoscl jeśt bardzo ciężkie. Jed
ttakże .w fityśl zasady „dura lex sed lex'1 ławnicy pod
porządkowują się zawsze prawu. 

Musimy przyznać, że Urząd Rozjemczy dla spraw 
najmu w Łodzi, dzięki taktowi, wysokiemu poczuciu 
obowiązku i sprawiedliwości przewodniczącego p. Cedrow
skiego i jego zastępcy p. Odyńca prace swe wykonywał 
lojalnie. Instytucję tę, stanowiącą dalszy ciąg ograniczeń 
praw własności nieruchomej, uważamy za zbyteczną i 
uciążliwą narówni z Ustawą o ochronie lokatorów. 
Składając Panom Sędziom Cedrowskiemu i Odyńcowi ży
czenia z okazji ich dziesięcioletniej działalności w Urzę
dzie Rozjemczym, życzymy Im jednocześnie, aby w przy
szłości święcili jubileusz w Instytucji, któraby była po
ży.teczną dla wszystkich obywateli ~zeczyPtJspoti
teJ. 

Ku przestrodze właścicieli 
nieruchomości. 

Wraz z nadchodzącym nowym rokiem zbliża się o
czekiwany prnez właścicieli nieruchomo8ci, miających 
zaizwycr;a.j w tym czasie swoje zobowią.mnia płatnicze. 
związane z zanądem domu, termin, w którym winne 
w.płynąć należności z tytułu komornego za I kwartał 
1930 r. Z.godnie z prawem i, jak to już niejednokrot
tllie wyjMnfone zostało przeŻ prawomocne omeczenia 
s.ądowE! wszys.tki~h instancyj, komorne płatne jest od 
1 - S dnia. każdego toop.oczyna.j ącego się kwartału. 
Niestety wielu lokatorów ociąga się rz; zapłaceniem 
czy:nsiZU kómomi~nego ndekiedy pl"Zez oały kwartał a 
nawet i dłużej. Właściciele ni~ruchomości, którzy zga
dzają się prrz:yjmować komorne po upływie iprawnego 
te~'l1U, szkodrbą wła:.snym swoim interesom. Sądy bo
wiem w wypadku, gdy ·lokator udowodni kwitami, że 
zwyk!le uiszcza komorne zdołu, odrzucają wytoczone 
przez właścicieli domu powództwo o zasądzenie ko
mornego zgóry, jako pr~wczesne. Tak samo rzecz się 
ma z powództwami o eksmisję i, jeżeli lokator płaci 
stale zdołiu, to wystąpienie o eksmisję przed upływem 
dw6ch całkowitych o!G-esów sądy uz.nają za przedwcze
sne, ·gdy natomiast w razie 'Uliszcmn:ia komornego 
zgóry pmyznawane bywa ipowóda:two, wniesione z na
dejściem dru.g.iego okresu płatności. 

W ·celu zapobiieżenda niekorzystnemu dla właścicie
li nieruchomości obrotowi tego rodzaju spraw wska-

. zanem jest, aby kwity •komomia.ne zaopatrzone były 
zawsze datą I-go dnia miesiąca tego kwartału, za któ
·ry uiiiszcza się komorne, nierzależnie od tego ozy usku
tecznia się to zgóry ozy zdołu. Tak więc, jeżeli jakiś 
lokaJtor zapłaci, przypuśćmy, w lipou, t. j. już w trze
cim kwartale, za II kwartał tego roilru, to na kwicie 
winna figurować data 1-go kwietnia. 

Nfozai1eżnie od tego na początlru każdego kwarta
łu na.leży wezwać lokatorów do zapłacenia komornego 
za da.ny kwartał, a w rarLie jeżeli zapłata nie nastą.pi 
- skierować iSlprawę na drogę sądową. 

* * * 
Wielkie szkody wyiv.ą.<Wają sobie właściciele nie

ruchomości, pmyjmując za zaległe lub fiieżące komor-

ne weksł:e z późruiiejszym terminem płatności. Ze 
względu na to, i!e właściciel domu wszystkie wydatki 
uiszcza w gotówce, a od podatków nieuiszczonych w 
terminie płaci 2 proc. miesięcznie tytułem odsetek za 
~łokę za każdy spóźniony miesiąc, widoczne jest, że 
z pawodu pobiem:nfa komornego wekslami, które w do
da.tku j eszaz:e trzeba dyskontować, ponosi on pokaź
ne sitraty. 

Na1eży przytem pamiętać, że w razie jeśli weksel 
nie wpłynie :mogą wyniknąć wątpliwości prawne, czy 
właścicielowi domjU przysługuje w tym wypadku pierw
szeństwo przed innymi wierzycielami. 

Pirzed przyjmowaniem zatem weksli należy stanow
czo przestrzec. · 

Leon Sandmeer ~ 

Szyldy i reklamy. 
Rzadko znaleźć można miasto, w którem byłoby takie 

mnóstwo szpecących domy i ulice szyldów, jak w Łodzi. 
Dopiero ostatnio zaznacza się w tych stosunkach pewna 
poprawa i ·obecnie przejawia się już dążenie do urządza
nia estetycznych reklam. Troska o estetyczny wygląd 
miasta należy naogół do obowiązków magistratów, które 
winny zwracać specjalną uwagę na wykonanie i rozmiesz
czanie szyldów. 

Aczkolwiek projekt przepisów miejscowych dla miasta 
Łodzi w sprawie zabudowań przewiduje, że szyldy i urzą
dzenia reklamowe muszą być dostosowane do architek
tury domów zarówno pod wzgl.ęd.em ch~rakter~ fasady, 
jak również pod względem skah, iednakze Magistrat w 
tych sprawach dotychczas nie ingerował. Każdy miesz
kaniec Łodzi wywieszał szyld i urządzał reklamę według 
swego widzimisię. Ostatnio rozpo":'szechniły się . szyl
dy, umieszczane w pewnej odległości od. n:urów, wtSzące 
wpmst nad głowami przechodniów, co sw1adc~y o WY_
bitnym chaosie w tej dziedzinie. 'J.! Warsz~w1e obecn~e 
Urząd inspekcyjno-budowlany magistratu me aprob~Je 
projektów szyldów blaszanych, przeznaczonych do zaw.1e.
szania w śródmieściu zwłaszcza na Marszałkowskie], 
Krak. Przedmieściu, N~wym świecie, Al. Ujazdowskich . i 
Al. Jerozolimskich, gdzie wymagane jest wykonywame 
szyldów ze szkła, mosiężnej blachy i t. d. ' 

Zawieszanie szyldów blaszanych w tej części miasta 
nie będzie tolerowane i będą one usuwane w drodze ad
ministracyjnej z nakładaniem kar, które w myśl. rozporzą
dzenia p. komisarza rządu z dn. 31 gr~dma 1927 r., 
mogą sięgać 500 zł. lub aresztu do 2 tygodm. 

W Warszawie nad sprawą estetyki czuwa naogół in
spekcja budowlana. ?pecjalny ~eferat . ~rzystęp~je do 
wprowadzenia w życie zasa~, uiętych JUZ ~zę.sc1owo w 
przepisy, wydane przez komisarza. r~ądu. Z~1es10ne będą 
szyldy blaszane, wszelkie rysunki. 1 malowidła na s~yl
dach wiszące malowane na płótme reklamy przed kina
mi. 

1

Wydane będą nakazy w sprawie drobnych szyldów 
przy bramach. Zamia~t takich szyldzik?~' urządzone bę
dą ramki metalowe, mklowe, albo mos1ęzne, w których 
mieścić się będą tabliczki z nazwiskami lekarzy, denty
stów, adwokatów. Skrzynek takich w Łodzi przy ulicy 
Piortkowskiej jest już cały szereg. 

Właściciel domu może nie zezwolić na wywieszenie 
szyldu, szpecącego jego zdaniem fasadę dom~. Zain
teresowana osoba winna się wówczas zwrócić o zez
wolenie do Starostwa Grodzkiego (Oddział Bezpieczeń
;;twa Publicznego), które ze swojej strony wysyła szyld dr, 
Inspekcji Budowlanej, dla zatwierdzenia. Zadaniem In
spekcji Budowlanej jest orzec, czy dana reklama lub szyi~ 
zastosowany jest do architektury budynku tak co do skah 
jak i charakteru fasady i udzielić zezwolenia jedynie w 
razie zadośćuczynienia tym warunkom. 
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Państwowy podatek od nieruchotności. 
Woibec tegio•, że wśród 1wl:a•ścidieH meimohomk:l1ści -z.najidiują 

się jeszcz1e ta1CY, którzy mafio obez.na111i są z ustaiW'am1i•, do~ 
tyicząoemi pocLaitku od nieimch01tT11o·ścE, UJW1ażiarrny za wskazane 
wyświetlić te sipr:aiwy. 

Państwowy ipOld:atek 'Oidl ni·ernchomości w gmunilł!ch m4ei
skiioh i ,Qld ni>ektórych .1budyiników w 1girrllil1'ach wiiej1s11ciohi iz'Ois:tial 
wprio1w.ardizo1ny uistaiwą z ,dlruiJa 111 kwie1tnia 1924 r. o 1och!m11Ji•e 
lokatOlfów (Dz. U. 39, p(}IZ. 406) i prizeiwiidlzia!Il!Y airit. 25 i tyilk·o 
J1Ja rok 1924. Wyidlane 111iai ipodsitaiw:te te'i• ustarwy •l"'OZ!P10!Wą1dlze
nie P,r,ezyidenfa Rzieczyip1QIS1PO!i tej ,Z <linlia 17 weirwcai 1924 r. 
óD:z. Usit. 51, ipo:z. 523) 1Urn!Qirmo1wał10 siposób wyimiarur i p101boa:u 
1ieigio pQldla:tkiu z waż·ruośC!iią ·Old 1 azie1rwca 1924 a:. 

RooporzątC!izienie to UIZIUIDe~·nione 'WStai~o <Ustawą z ·dlnia 
1 kwiemia 1925 rnku, og~oSIZIOną w ID:z. Ust. Nr. 43/25 r. ipod 
pOIZ. 296. W 11.11mpet.nienht 1em tUls1tai~o1ne ziOlsitaly 1sikliwk] pa:oi
oentmvie ipod!at<lm od 1t1ii1emC1homoiści m cziter,Qiletni JQlkres, 
a mf.a'1l!OIW1icie od 1925 .do 1928 mim wlaic:zinie. INa 1925 r. UJSta·· 
nowilQlno 12 :p1fl0iceint róic.zinego CZYill!SIZIUJ ·kiomomianego, na 1926 
r. - 10 IPIWOe'l1t, m 1927 r. - 8 'PlflOOeint i Wlt"esizde na rok 
1928 - 7 .pmoern1. Na 11ok 1929 ro•zipor;zl:Vd!zern~em iPiriezyid!entla 
RIZleCZY'P'OSPOl!ifoj z dniai 12 mainoa 1928 r. (.Dz. Ustt. N:r. 31, 
POIZ. 292) srtiaiwlka ip1Q1da1tlmwa :pQIZlostainO!Wii1ona oositał:a w tej 
samej ·wYSolmśd 7 p:r101oetllt. -

iP!floljiekt :rnsta.iwy .nta 1930 rok 'tld•e W11i1enli:a .s.ta1w:k~ ip0idlaJtko
wiej 'i uitriZY!lllluj1e ją w wy1sioiJrości 1oibo1wtilą:z.uiią·oej1 w lataich 1923 
i 1929, it. j. 7 ip1moent 1rioczn1eigo kiomomeg;o, 1tUJb r.ocme\i war
tości 01ZynJSZ'OIWej1 oipodait!kto1Wanej nieruohomo,ści. 

P1raeipiis.y w'Y\kontaiW'OZie 'do 111Sta.wy o pań•sitJwioiWYim PO>
dialtku 101d nlie:mcho1mośd uire·gulo•wme 'ZIO'Sltaił'y ·riQ1Z1P•oirząidizie-
111iem 1Mi1t1dis.ta:a SikiaJribu z dlniiia 30 IV 1925 r. (Dz. Usit. Nr. 48/.25, 
P'OIZ. 333). 

Państwoiwy ip.QldJateik 10id! •nj.eimahomości• •płia-tny j1esit w C!Zlte
rioc!h Iiatach k1war1Jailnyiah, t. j. w oią•gu ,diflu1gi1ego 1milesią1C1a każ
l<l!eigo nias•tęipinegio kwairta;~, zia1tem 1 .rafa IJ)~attllaJ J,eisit idlo 311 
maja, 2 do 31 isdteiTIIHl!ia, 3 idt0 30 ·l~s.toipaida i •wrieisizde 4 1dlo 28 
lurtieigo ikia•Ż!degiO imlm. Bonieważ 3edtnak i W tY1m wy;paidk:u 
przys.tugiuj1e ipłiatnik·Olm 1prn1wo k.orzystainiia z 14~dlnrlloiweig:o 
teuimioo u1Jg01We•gQ, .raty iptartne są wtiaśdwie 14 azierwca, 14 
września, 14 gimdnii:a 1 14 miarca każld!egio rolru .bez rkairy. 

Wraz z państwo·wyim ip01dutkiieim ·Od nd1eirt11choimości Poibie
ra1t1y j.e•st dodaitek komunalny do tegoQ: podlaitku. Na rok 1921.l 
nstalorne zostały następujące stawki dlQldatktu kQmm11a•lnego: 

Kiat .e g o r i a 1. (nietiuchomo·ści, w któryiclh cooajimtniej 
50 ·procent 01gól1rnej sumy czynszów komomiainy;ch w,z1g11. war
tości czyinszowej ip;rzyipia1d1a na. 1lokal1e nliie Ql.siilągające w rokiu 
1929 - 100 p.ro1oent ipold:srtawoiwego komonruegio 'Z c:zierwca 
1914 roku). 

otC! niem·cho1mo1śd 1kate1gorjii 1 .staiwkd W'Yl11!00Zą: 
a) ip1rzy Qlgól1J11erj •sumi1e lmmomegio, 1111ileiprz:e1k;rraczatląicej 

w ro.ku 1929 zł. 2000 - 25 priooent nalieii!1101ści ipańistWIOl\Vlego 
poid!a1Jkiu ·09. ni1eirn(jho11111ości; 

lb) PT:Z.Y 01gólniej 1StUmiie k·omornego, nlie1pweikrracmjącej 
w riOilru 1929 zł. 4000 - 50 p1r:ooernit rua1łewiQ1ści ipań1stwoiwiego 
ip.01d!a1tku Old 1t1iier:uchiomo1ści; 

c) ·przy .ogólnej sumie 1J:mmomeigio, prz.eikra•czająioe'j ·w ro
ku 1929 z.ł. 4000 - 75 1)rrocernit llllależnnści ipaństwQIWleigio po-
1diatkiu old 1ni>emohom1o·ści. 

K a t .e g o r i a 2. (tlliJeruchomości, w kt6ryoh 0QIIl!aj1mniej 
5'0 .pir1ooen:t .01g6lne~ 1sumy czyinszów komo1mitall11yioh, WZJgl. war
t01ści czyinisz·owej przypada ma loika1e pr1arcą·oe w roku 1929 
100 priooent ipodstawoiwegro .k;omoir111ie1gó• z cz1eT1Wca 1914 tiotku); 
Old nieruchoimo•śoi ka•tegroll"iń 2 kiommla1lny ·po1diateik: za 1 kiwiarrtaf 
wYTIIOISi 100 iprocenit państ·wroiwegro P·odai1Jku Qld ·ntl1emchomości; 
za 2, 3, 4 kiwraritail 1929 ir. - 125 ip:riooernit. 

Kwesrtja IZIWO'lni•enia 1t11owio1wyifudlowa111yic.h domów od po
<liatku Qld nierrucbomości meg;uiloiw:aillJa jreis:t 1sipecj1ailnią wsrta'W<\ 
z idinia 22 W1f!ZJe·śni1a 1922 T. (U:z. Ust. Nr. 88/22, -POIZ. 786). 
W myśl airt. 1 te'i u:siiawy 111mv1Qiwzino1s0001e bu1dio1wie, j.atk rów
nveż części naidlbrndiowaine lu1b i p111Zyibu1dmv:a111e, fak mieszlk:alnc 
jak i przer.ma1cwne dla oelów ha111Jdfo1wyioh i 1pirwmysloiwyich,' 
j1eż1eli bwdoiwa, md1:>UrdQIWla luib pwebwdowa wyl.mńaz1orne bę
dą w ciąg'!l 8 l:ait po ogl1os0eniu tiej wstawy, t. j. do 20 9 30 r„ 
są ziw1odnionie :nia okr1e•s 15 ... Jie,tni 01d ipoidiaitku od ·ruilemc:homości1, 

WJZJglęid!ruie· od 1podaitków bu1dyruk'OIW'Yth, ipi0,00e1mn,yioh ma .r:z·ooz 
Państwa, jaiko-też inistytuicY'.i samorzątC!mvyioh. 

Poz:a.tem Miirniis.tier•s1two iSkarbu otkóLnitkiem .z d1111ila 21 11 
1926 ir. L. [). P. O. pio1wi.aid:omil•o wszyistkile iziby 1sik1rurroolwe 
W ikraj1u, '.he skro1110 j1akiś loikiail, Wz!g1!ęidr'tJli1e 001dy1111eik: rnie j,est •wy
naljęty :i tio ibez wbny wł1a1ścidela, hllb n1ie j1est u•żyitkO'Wlainy 
przieiz 1samegio1 wł1aśioiciela iii wo1gól·e nókit iz teigro 1lokaiJu nii1e· ko
rzysta rw pewnym kw:airtiaile mim ipOOiaitlmweigo, ito tern s.aimlem 
z,ai ozais trW1ainia faktycz1nie1g10 ruDeizami1esiz1k:anrl.a 11.llb .rui1e1użyitkio~ 
w.a:nila ipocliaiteik Qld nbern1choimości ni·e 'POWinii1en być 'P'Obieir:an..y. 
W riruz,!e zaś wymie:rz•erlllia podaitkiu1 •Od :takiegio 101k>ailu wirnn.y 
W1f1a1d!zie wyimda1mwe na prrośibę 1p·l~airnik:a, po 1stwrueir.dlzieirr]u wy
żej wymie.111io1t1ych fu!któw, uimo1rzyć po1datiek, ipr.zyipaidający od 
bwdYnikiu 111.11b jeg.o 1crzęścil za czas fakltyiozltleg.a. ni.e1U1żyt!k:owta1t1·ńa 
j1a1k10 nieiwfiaiśai w:i1e ·o·b Liloziony. 

1P101dlateik •od 1t1:i1emohomośd wymter:zia się nia ipo1clis1taiwiie azy.n
svu komornianego, ten zraś ustaiJony zo·staj.e przez Magisitrat 
•m 1po1dis:taiwd1e dlekl1aracyij, aikrtów, dl0ikn.t1mier111tóiw, i t. p., :pQ121Qista
jących w jergio .dyis.vozyicj.~ a1lh0 też na zias.aidz.i·e orriz.eczreń s-ne· 
c~a1lne:j J{IQlmisji, zfoż10111ej z ·rizeczo'lrn1awców. -

Aby •uniknąć ewentna•lnych nieporoz.11mień włiaśideie!e 
ni1ernchomośc1 . (}bowlązani są z.awiadaimJać Maigistrat 
o wszystkich zmia1t1-ach, z.achodzącyich w danym mk1t.1. 

Art. ?.. wspomnianego . wyżej r01Z1Por.zą1dz,enia ·z dnia 12 
ma1rca 1928 r. wyirażuie m~, że rw wy.padlka1oh, g.d'y kQllJJOII'
ne ziostanie loka1to1mwi po1diwyż,5zo1111e luib 1gidy po'bi1err:anie wz,glę
dinfo umów1ooe 1komorne j·est wyi'Jwe od zezrnlaltllegio ~ <>1Podat
kowanegro koimomego, w1nnd wtiaiścimelie n~erriUJchomości lu!J 
ich zastępcy z•aiwia•domić rwłaścirwą wbdzę wyimi•airO'Wą 
o ipodwyżs:z•enitU klomomego względnie 'O wspQiJTIJ11JiJa111ej róż·ruicy 
komomego w ciągUJ 30 .dlni P'O . zia:szkd zmiantl1e koonomego fob 
do:ręc.z1ooiiu n.ak:azu plaitnJcziego. Pomimo„ że WY11WenitOll1y 
prz,eipDs p01diany ziQISitał ido publ:czm.ej wiadOlll1ości1, w.ierlu wra·· 
ścicie'li idiomów -ocią·gra isię z :z:ak!otrnl\.l!tlfikovV'.anii1em iM:aigj.sitriato
wi zmiain czy.rns.w komo1rn.iainego, l0ikat01rów, i it. ip. iPooiJe
waż zmiany 1w idom.ach miesr.tJkialniyioh izWią1z:an1e są ściśle 
z wymiaJ11ean 1podiaitku ocf loka:li, ipoib~eirail1Je1gio od J.oikiatorów, 
zrgrłaisizaillite wszielkich zimi1ain w 1Iei;mi1t11i!e ~erst bezwzględinre 
wrsrklaiza1111e. 

iP101dbeśl1amy przY1tem z nacis:ki•em, że uiS:ta!wa w1kłaidlająoa 
na włiaiścicierli IIJliiernchomoiści obo'Wią.zek meldowania o zmia
nach WÓJllrn:a być ściśle pnz!esitrze1g;ainą, g.dlyż :za :ucby,lienie się 
od olbOlwiią:zJców skfiadaJlllita zeznań· Zarzą1d Zwią1z.kn.1 Komuinal
neg1o w myśl airt. 62 1Usrt.aiwy z dnia 11 1sierrimita1 1923 '!'. o tym
czais. uireigrUJlorwainiu finatl!SÓIW k1omu1rnaln'Yic:h molŻle W'Ylrnierzia.ć 
w'łlaśddelom 1dioim!u kairy idio wyis•olrości 20-lklriomiej 'SIUlffiY 
dtaniirrly, oo utratę iktóriej Ma·gis.trat możie być mirażoniy. 

Dla ip ·ł:aitników, kltónzy 'ZIIl.iaj1dJrnją się w nieip011Tiiyś,l1111em poło
żeniu maiterjia.Jniem, p:ze1wiidiziar.e są pe.w.nie 111lgi w foJ'11Tl1e ra · 
falnej ;spłaty podartkow, z doliczeniem lproc. miiesięoz'tlie za 
zwłokę. Magistrat wk{·dn~' jest decy.dować :o rnzlio~eniu na 
raty należnośd podatko.wej do wysokości 500 z.ł. ina czas ni1c 
dhtższy niż trzy · miesiące, z.aś Izba Skiair'bowa ido wyisoikośc· 
1000 zł. na przeciąg jed1ne·gro roku. O odlmaz1eniach Iu1b ro1zlo
że1t1iach na raty 1poda1tklt1 w kwotaich wyŻIS\Zych d .n.a czas 
dluż,s·zy 0die·cyd1uj1e Minisi1:1errs1wio 5k:airibu. ~Dz~ Us1. Nr. 4'8/25 r., 
pOlz. 333). Wyma1cz-0n1e teirmbny 111aitial1nyich spłat w'iooy być 
śdśle .Pll"'Z·e•strwgane, grdyż ip1rzeocz;enie je1dneti tylko iratY ipo
cią•ga za 1s1obą oofuięcioe cal1ej u:lgi i d01lioz1en~,e 2 proioe1111t oho.
citaeby oid jit!ż zapliac-:myioh rat. 

Ni·ez:al1eżil1!i·e 101d tego RDIZ'PQfl'zą.d:zien~eim IPrnzyidiernta Rirz.e
czyipo.spoli te:j z idiniia 12 mair1ca 1928 ,r1oku Mind.sitieirs1trwo Sfoall'1bu 

·Odkunuiemy 
N! 7 "Łódzkiego 
skif1go. '' 

Głosu Obywatel
Administracja. 
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I li I. E. J a s i ń s k i BlURO URZĄDZEfi 
E LE KT RO TE CHNICZNYCH 

Telefon 55-70 Łódt, Sienkiewicza 34. 

Instalacje oświetlenia, motorów. piorunochronów i t. p. 

·ulp()1ważnri10111e z1Q1Stiało •do rczęśai!awteigio l1uib calikOlwtitegio uma
nzlaJllJiia zia1!1egł1Q1ści w pa-ństwuwyml POdaitilm oid nieinuchi01mości 
w Vv"Y'ią~owy·ch wyp1a1d!k:ach, zaisł1U1giUdą1cy!h 001 szooe•gólne 
urwzg.lęidirureni1e, .zwł1aisz1aza g,dy:by uri!SlziOZJende pOld:aitiklu mo1g.:10 
nanaizilć ie1gzysiben1c:ję gio1s.pr01dJarczą pł1atni1k:a, lulb g1ciyby śdągit11uc;
cite kom01meg;o ·Old ·loJmtor:ai 'biyfo r:veczą n1uemoiŻle1bną. 

Zwiraoamy przeto u.wa1gę n:ais~ym czytel1nilmm, ipłairnik<Jm 
pod:arokl\l ipiaństwio:w;e1go od n1uemc:homości, p01s.i1a1d.aijący.m ml1eg
t.ości .P01diatlmwe, zwła'S!Wza wtaściciie•IOl!l1 <lomów o d1riolbniy:ch 
lokiail:ach, lctóryoh sytuiacja ·g;osipioid!airc:za w :p,r,z.eważned i.Jości 
wyipaidkótw j1esit rt01Z1p.atcz1Ewą, zairówno z ipo1wiodlu n1i1sllde•go ko
ml0irineg10, iiaik i niewyipJiaical1t1iYch !J,o1kaitorów, by s.ko11zystali 
z wymiet11io1t11e1g;o 1prz1epiislu i Z'\Vłl1aica.H isię ido M~ni1steir1S1twa 
Skairbu o uimair:z!ain:ne zal1egł101śoi. 

I1t11aaziej :p1nze1dsińaw1ia 1się wymiar podattlru~tbu1dlymików 
faibryicz.niych. ·1P1me'Widzdlarrue są ·tu ilrzy kait·egorj1e Loklali, a m'.ia·· 
111()1w:iai1e: 1. ~olkiaJl1~. 1Uiż\yńkJo)W'.aITT1e prziez s;am1~go wt.a1śoi1cid:ł, 
2. J,Qik:aile wytdiZtteirżawionie pnez wliaśctciel:a 1p•ois.z,we1góln'Y1m 
dlZiierżiaiwoom iJ1a mocy ·kiontmaktów i 3. lokale wyid\zie-rżialwiione 
na zaJS>aJcllzie U!Sinych umótw. We ws~ystkiah trziech wwatd
klaich ~aidhodizą iróż.ne ntl!epQ!I'IOzum~ienia. 

Wolbec tei~o, że w 1mkiw bieżącym W"YldZiiał iPodatlrowy 
Maigis.tiraru m. ŁQldz.j zaisitosowa~ niową 1podlsiawę W}'Ul1JiJa111U ipoi

daitku od 1loikaili frubryc:Z1I1'Y'Ch, p.owioidluóącą ipoidlw'y'Ż!SIZ!enie IPO
datków rw po1r6Wt11an~u z 'WY'l111Fairem zeS1Z~01roc:zinym o 150 do 
100 ip,r,oooot, isfory Z'aiinteriesoiwanie 1Z1wrócił'Y :siię 1dio 'W'lla1dlz sklar
bOlwyich ·z m1emorja~em. w 1k!tóryich IJtll. ·iini. wsbiZluJią, że spo
sób 1do~1a111ia wy:mia:l1U 'I)łf/Ziez Maigiistrart: m. Łodlz,j 1ni!e był 
zigiod!ruy iz JiQIZ'P'OII'Ząidi2Je111iem Pfleizyidienta iR·rneazytpO!Slpoi!iitej 
z 1cllniia 17 VlI 1924. 

vV myśl § 6. Wsipomn1ian1ei~o ll"•OIZPOrządzeinlla jeśli pod-
SUa'Wa wY1111ia1nu poida1lru od pev.nniej kaiteig;o1rHi n~ewyiniajlmorwa
tlJYICh 111i1eruchio1111101ścli (faibtryik, teaków, •v.illi, liaźnii ·~ t. ip.) nit.e 
mQlże .być uistailQiny czynsz lmmom1iainy, fu1 w1ałfltQŚĆ •OZY'J11S1zową 
oblkza s.ię w wysok~tśd 5 ipriocenit ald •01biie1g()!Wlej wartości nie
mchoimiości. Wartość obiergio1wą 111stafa się •nla z:aoodlzie oen, 
płia'Conych w 1111ńialflO:cfoiinym 1ok1r·es.i:e c.z:aisu za ńe1go r1olcfzaj11.11 nńe-
1ruchomo1śd, ip10'l100oine w tei sa.me~j mi1ejsoowo1śd :miajidiu1ią~ 
s·rę w 1ainaloig:i1cz.n}'1ah w.amnkaiah, e'Włe111tma1lnd1e przy pomocy 
rz,ec:ziomawców. 

Jak 1Z1wykite '1.llstruwa va j1est itaik zirieidlago1wiana, że J11IOIŹll1a 
ją iróżnie initeroiretoiwać. Otóż § 15 1p<Jwo~an.ego ·r101Z1Poirzą1dlze
nia IJ)trwwid'Url1e, żie ziarzą1dy miejsk&e mtogą takiie na p1odsta'Wi!e 
ewenrtm1ailin~ch zeznań I 1Q1pi111Jji. dwóch ·rziecz.olZłtllaJWców 01k1reśEć 
UJmoW1111e 11.romOll''lle, wz1g'JędlnJi,e wartość azyins!ZIOIWą . O too 
w~aśnfre 'P're;epis •OP'art 1się M:agii1sitir:at 1pirzy wymiia~e ·P'Otdiaitku 
old bwdiyinków fa'bryiczny.oh. 

Nasziem !ZldJa1nri·enn rw wyipaid!k:aich, gidiy cienia 111admu1 z1a 
dlz.i1erżaiwio111e l1olk~l'!ie faibry.CZ111'e okr:eśllQnia j1e1st foo1111traikueim, Ma
gvstrat wini1en śdśle 1:·rzymać się ,s,um k1ontrarkto1W}'1oh ,r wy
m1ienać p1Qld0!11eik sitois1ownie .do 1otr:zymywanych tfytńuił'iem 
,dlz~eirżawy kwot z uwz1glęidin1i1eniem oczywriście ·o<lHiczeń J11a: zu
żyiaile U1rząid!zień, 10 i.le tiakowe o'bjęte 1są :k10ITT!flrak1tem. .System 
metr:aJŻIOIWY ziaś 'Wliinrl1en być sirosowany tylko wó.wozas, g'dy 
W!~aścideil sam użyitlmde J,orkal, 1uh ~dy umo;w<a dz.i,eirż.aiwnia ni!e 
zOlsitaJa ziaiw1arta:, z zachorwianiem przytem pirze:pislll :a1rt. 14 roiz
PIQlrZąidzieni1a 01din101śnrile wyznac.zam1ia ·r:z1eozo•zrtm'\\rców. 

!Przy dok101t11y1wainri'l.t wyilTIWa1ru p10,c1Jatków otd bu1d'ynków f.a
'bryooniyiCih, 'roa'Żldy .J.oika1 był 1rioe;ipat:ryw:any inidyw1i1diuailmi-e 
i 1sito1s<J,Wfni,e 1d!o uisifiadio1nrei sumy wyimteirzany byt 1p1Qtdatek. Po
datek tein W}'!niosii od 4 1d10 14 zł . za imeitr2

• W siwipia~h. skłia- , 
<llaoh t t. ip. Z!a meitir kiw. lk:zom 1o<l 1 dQ1 2 z.I'. 

O. Friese 
Sekretarz Z<ł rząd u 

Centr. Stow. Właśc. Nierucb m. Lodzi. 

Właściciele nieruchomości w komisjach 
szacunkowych. 

W~ród członków i zastępców członków, wybra-
nych prze:z Radę Miejską uchwałą z dnia 17 paździer
nika 1929 r. do Kom1syj Szacunkowych do spraw po
daitku dochodowego, desy1gnowani zostali następujący 
właściciele nieruchomości: 

=>o 1 Urzędu Skarb1Jwewo członek: Walczak W·a!e111ty, 
z.aistęvoa: 1Sitkio1r:ski S tefain, 

UiimalflowtSl!deg10 150 
'Z.a:s.tępca: O ór.aitsłct Józie[, 

Do 2 Urzęid!u Skarhoiwego: ,zia-stęipoa: 1~01s1Zie1l Ousta1w, 
J1aJS1111ai 2 

Do 3 U nzędu Silmłr'oowe1~0: czl1orneik : 1tfo1J,endie il'1Bo1reisł:ruw 
Zaiwi•szy 2 

IZ/aS tęipcai: 1Lewainldlo1W1sikiAltlld. 
Ceigie·Jiruiam 24 

Do 4 Urzęidlu Skarbowego: iazłioinieik: &ISISle LeQ1Po1J,dJ, 
Lima1111Qłw.silci~o 25 

zais tępe.a: Pal.rrreir J Ó\Zlef, 
Żeromsldeigo 39 

Do 4 U r•zę<l:u S1k:airbio1W1e-go: z,ais.1: ę;pda. : WIO(i1d'%1la wlSk!~ 1J ćrz. 
f>iio1tr~owsika 123 

Do 5 U rzęida.! ISka-r ooweigl(}: ozłon1kmv. : 1Brihalrdlt 1A.ld!olf 
Rzi&10W1Sika 77 
K~msit J ózief 
Kąitnia 24 
Kaamn!airek iWtad. 
W ójlńowlslka 1 

z:aistepcy: Krupc:zia Wa1wrz„ 
iWiwena 35 
Cyi! 1Wimenty, 
P.aibJoo'ilclk!ai ·18 

'Do 8 Urzęd11.1 9kar'bowe•go.: zastę:pcia: Zairziewski Izrael, 
PomOII'!Sllm 1 

Do 9 Urzędu ·Sikar1b01WeKo: izaistięp'Cy: Kon Aibra:m, 
Narutoiw:icza 22 -
1Bair:alJ1IOiWIS1kli Kairo 1 
Pogra1J1iazna 44 

Do 10 Uriz.ęidiu Skarb1Qiwego1: \Zastępcy: Pa:.tiroo· EliaslZ, 
Nairuit-01wicza 21 

UuboityoowkzL„ilnz. 
Praejaizld 36 

Do 11 Unzędu Sikair·boiwe1gio: czł101J1iek: Enlde Kiaroa 
Bm~łjii 50/'52 

·zrustęipcy : 'Engler iDa111li1eil, 
Ruska 12 , 
Kac CihH IM:aij1er, 
•Si!ein1kiewiaza 54 

Do 12 Urzędu Sk.air•bo1wegro: czło1rnek: Schoiftt M"1!ks, 
Ki'kińsikiieig10 203 

zastępcy: Ktoc:z'koiwski Jan, 
N:aipilónklQl\Vłsik i egio67 
Anmej1er M'ichiał, 
~ruiCiZ!a Z4 
Sz1eniw~c MakiS, 
Pil01brlrow1&kia 182 

Wybór ten bynajmniej nie mo:tA zadowolnić właścicieli 
nieruchomości, l!'dyt naog'Ół Rada MiejRka przy wyborze 
wc:ile nie kierowała się względami gospodarczemi 
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Orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Admistracyjnego w sprawie potrące

nia kosztów budowy z dochodu. 
W myśl art. 33 rozpomądizenia Prezydenta Rzplitej 

z dnia 22 kwietniia 1927 r. o rozbudowie miast, przy
sługuje osoboon tak fizycznym, jak i prawnym, które 
w okresie do dnia 31 grudnia 1935 r. wybudują domy 
mieszkalne, prawo potTącenia z ogólnego dochodu pod
legającego podatkowi dochodowemu, sum zużytych na 
budowę. 

Min. Skarbu odmówiło jednak p'rawa potrącania po
wyższych sum z dochodu z uposażenia służbowego, mo
tywuj ą.c to tern, ż.e p01Wołiany przepis rozp. :przyznaje 
prawo potrącenia wydatków na budowę z ogólnego do
chodu, podlegającego podatkowi dochodowemu, a za
tem nie z dochodów z uposażeń służbowych i wynagro
dzeń za najemną pracę, opodatkowanych według spe
cjalnej tairyfy. 

Sprawa oparła się o Najwyższy Tryb. Admin., któ
ry miał roz.stnzygnąć, „sporną w danym wypad.ku" 

·kwestję, czy określenie „ogólny dochód'" użyte w § art. 
33 powołanego ro~., jest nderównoznaczne z docho
dem opodatkowanym według działu I ustawy o państwo
wym rpodatku doohodowym, a tern samem czy ono wy
łącza od zastosowania potrąceń dochody z uposażeń . 
sł~b01Wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pra
cę, które podlegają opodaitkowaniu według działu II 
ustawy. 

Po wyczerpuj ącem rozpa.trzeniu całej tej kw es tj i 
Najw. Tr. Adm. doszedł do wniosku, wręcz odmienne
go, niż Miiil. Skarbu, ż.e irozp. Prez. Rzplitej z 22[IV 1927 
r. ma na cel.u poprawę .stosunków mieszkaniowych 
prnez ożywienie ruchu budowlanego, roooudzenie i po
paJrcie inicjatywy ,zarówno społeozmiej jak i prywatnej 
w zakresi.e ruchu budowlanego. Temu celowi• mają nie
wątpl1wie służyć także przepisy art. 33-34, o ulgach 
podatkowych dla budujących domy. Z tych względów 
N. T. A. uchylił u.skarżoną decyzję. 

Oraeczeillie powyżSiZe ma doniosłe znaczenie dla 
osób, które są lepiej uposażone. Osoba zarabiająca np. 
25,000 rocznie, płaci tytułem ipodatku dochodowego 
2,150 zł. Jeżeli zbuduje sobie dom za 100,000 zł. to 
przysługuje jej prawo potrącenia sumy tej z docho
dów z uposiażenia, i przez 4 lata nie będ.2'Jie płaci~ po
datku wogóle (100,000 zł. : 4=25,000 zł . ) czyli zyska 
8,600 zł. Może również sumę wydaną na budowę po
trącać w ciąigu pięciu lat, cizyJ.i po 20,000 zł. rocznie i 
wtedy będzie opłacała podatek od 5,000 zł. Potrącenie 
może być r011poczęte od roku następnego po ukońcwniu 
budowy. 

Ponieważ w każdym wypadku przysługuje płatniko
wi prawo rozłożenia na okres najv,ryżej pięcioletni, na
leży według taryfy obliczyć, lkiedy i o He zysk będ.7ńe 
więksizy. (wY i 

Opłaty za wycier . '.kominów. 
W pism)ach miejscowych pojawiło się w tych 

dniach wyjaśnienie Magistratu m. Łodzi w sp,rawie ta
ryfy opłat za wycier kominów na terenie m. Łodzi. W 
konkluzji tej wzmianki zaznacza się, że „maksymalna 
taryfa kominiarska (podwyższająca stawki o 100 proc. 
Red.) zatwierdzona została przez Urząd Przemysłowy 
i ogłoszona w „Łódzkim Dzienniku Wojewódzkim", za
tem opłaty kominiarskioe, l;>Obierane w granicach tejże 
taryfy są należycie ulegalizowane". 

Otóż stwierdzamy, że końcowy ustęp powyższego 
wyjaśnienia o tyle byłby zgodny z rzeczywistością, o 
ile decyzja Urzędu Przemysłowego I instancji nie zo
stałaby ;przez organizacje właścicieli1 nieruchomości za
:s.karżoną do Urzędu· Woj,ewódzkiego, jako do II Instan
cji. Wobec tego ·jednak, że taryfa zatwierdzona przez 
władze I Instancji została zaskarżona, nie można uznać 
jej za. uprawomocnioną. 

U.rząd Wojewódizki sprawy dotychcms jeszcze nie 
rozstrzygnął, wskutek czego obowiązującą jest jedynie 
poprzedmfa taryfa opłat kominiarskich, niejednokrot
nie podawana przez nas do wiadomości. 

Zaz.naczamjY, że do sprawy tej, która została już 
wyczer:pująoo wyświetlona na łamach naszego pisma 
nie powrócilibyśmy teraz. Zostaliśmy jednak do tego 
Z'llluszeni powyższą informacją Magistratu m. Łodzi, 
mogącą wiprowadzić w błąd opinję publiczną. 

Do PP. Prenumeratorów! 
Upraszamy wszystkich pp. Prenumeratorów o opla· 

cenie prenumeraty zaległej oraz za I kwartał 1 G30 r. 
Nadmitiniamy że w razie niewpłacenia należności 

bezpośrednio do administracji pisma lub na konto cze
kowe P. K. O. 66.220 do dnia 15 stycznia 1930 r„ dal· 
ze wysyłanie pisma zostanie wstrzymane. 8 ' 

Oświetlenie ulic. 
Grupa właściciel>i nieruchomości z Al. I. Maja zwró

ciita się do Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich z na
stępującym podaniem: 

Ulica Al. l Maj a cała, a zwłaszcza na odcinku od ul. 
Li.powej do końca jest niedostatecznie oświetlona. Znaj
dujące się tam latarnie gazowe ustawione są w znacz
nej odległości, przyczem ni•ektóre z nich są bez głów. 
Zamiast doprowadzeniia foh do porządku i powięks~e
nia ilości zapaJonych latarni, niektóre z nich ostatnio 
usunięto, jak to miało miejsce z latarnią p~ed posesją 
pod Nr. 40. 

· Wobec po~~g-l) i ze ~lędiu na to, że dzielnica 
ta stale się iro2budowuje, wskutek czego ruch wciąż się 
wzmaga i należyte oświetlenie tej c~ęści miasta jest 
koniecznością, zwracamy się do Magistratu m. Łodzi 
z uprzejmą prośbą o sp~~owanie, aby Hość zapalo
nych latarni i płomioot ~azowych · była dostatecznie po
większona 1ub aby ~owadzono .oświetlenie elektry
czne. 

Ta ~ grupa właścicieli nieruchomości w sprar 
wie chodników równocześnie podała do Inspekcji Budo
wlanej prośbę, w której m. in. p~e: 

Chodniki na ulicy Al. I Maja znajdują .się pn.ew::\!„ 
nie w bar<Wo złym stanie. Kompletnie zaś zrujnowane 
są odcinki chodnika przed ix>sesjamli' Nr. Nr. 43, 47 i 40. 
Z oowod'll :nierówności i wybojów ilniały tam już kil
kakrotnie miejsce niesz~śliwe wypad.ki. Ze W2ględu 
na wzmożony w tej dzielnicy wskutek rozbudówy ruch 
może to ipociągnąć rza 1SObą. nieobl1iczalne skutki. 

Wobec tego, że doprowadzenie wymienionych od
cinków chod1nika' do porządku izwiąmne jest z niewiel
kiemiF k~tarrni, oraz, że stosownie do ustawy z dnia 
16. II. 28 ir. o prawie budowla.nem, troska o należyte 
utrzymanie chodniików, należy do obowiązków magi
cStratów, uprzejmie ;prosimy Magiistrat m. Łodz.i o pod
jęcie iprac w celu przeprowadzeni.a naprawy chodni
ków przed posesjami pod Nr. Nr. 43, 47 i• 40 przy ul. 
Aleja I Maja. 

Sądzimy, ż~ Magistrat w jalrnajkrótsizym czasie 
uczyni zadość prośbom właścicieli ni&uchomości we 
wspom(nianej dzielnicy. 

Komunikat. 
Niniejszem podajemy do w~adomości pp. Członków, 

~e poczynając od 1 stycznia 1930 r. kancelarja Stowa· 
rzyszenia przyjmować będzie do załatwienia wszelki• 
sprawy podatkowe, a w szczególności wpłaty podatków 
do Urzędów Skarbowych, Magistratu, Kasy Chorych etc 

Prosimy przeto PP. Członków o powierzanie Sto· 
warzyszeniu załatwianie powyższych spraw. 

Caotralne Sto1anymnl1 
WHSCICIELI NIE8DCBOMOSCI m. ŁDDZI 

I WDJe16d1twa UdzklBDO ' Łod1I PlotrkOWlll u. 
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Nie tędy droga. 
Z mrej'SIOOIWlelj pirasy <liowi1eidzdeHśmy stlę, ż,e •prz1eid:staiwi

cite'le Jednie1gio z łód!zk:iah •srorwa;rzyszień właścilde·fi ni·eiruicho
mośc•i wdla1li sii1e ido p. ;prre:ziersia Sąidlu• Okirę·g.01weg.o z pr101śbq 
o is1powodrowainiłe :przyspie1szen1i•ai te1rm~111ów siprarw z POIWództwa 
o zal1e1gl1e kiolTIJOimre •F rek!~isde. 

Pomfii:adąc jruż kwie:stję, że samoi!stnie wystą'I)ieni1e w 1sipra
w~e tak 1dro1111osł1ej i o•gólmiej jreidne.go rtyi1ko s.to:wtair!Zysiz.ooira, be·z 
porozrumi1enda .się z inneuni, nie prow;irmo mi1eć miretjsca 1 ·czyni 
wrażeini·e gestu IJ'ekła:m'01we:gio, 1l!wiaż:amy, ż,e idrogia obraina 
prz.ez wzmiank01wane stowair.zyis:ze·nrie }est inveiwtaściwia i d:l 
oelru 111dre rpr«Ywaid!zi. 

P. Pr·eiz1es Sąidtlll Ok:ręigio1weg.o .przyirziekł, oczywiśoile, WIP'łY· 
l1ląć na Me1g <Spraw po myśli ży·cz•eń id:elie1gacji, j1eidlnraikż,e tlwier
<llzić moż1eimy ·z całą sńanrorwcz.ośoią, ż,e ni1e 1,eży to w Jego 
mocy. 

ZialegllOIŚci 1mmo;-rt<iane, które 1sięgają n:i1eki•erdy iznacz.nych 
sum i 'za!ZIW'Y'C:zla1j z rokiu na wk wzraistają z 'P'O!WO!diu tnUJdino
ści, z.wią1z:<myioh iz 1e1k:smU1QJwami!em nrl!ewypłaca·lrny:oh lOilrato
rów, •stiainorwią d1eidną z ·rnactwi1ęikszych 1boląc:z1eik w~aiśaioieli IJl!ie
rlllahomOJści. W wi·el•u wy•padkra1ch J.oikatrOIT'ZY sta:wiiają wydla
t.ek na łromQlme ,nia_ ostartn1~m p:lan:·e i za1pominai.iąć, żie .dJac'h nra.d 
gł101Wą i·eis1t 1airtyikUJl1em 1J'i1erwsizej ipoitirvetby, •d!01Prt11woziati1ą do 
spraw sąrdloiwych, ig.raijąic ma zrwł-Oik:ę i 1s.pelruliU1ją1c oo 11a111li od
se·tek 1sąidl01WY. 

R1eiz1uilttaJtiem tyah istmmnlków j1es1t masrowie wyitarcz:aini1e 
sp1raw są+drowych rprz,ez wliaścideJ.i nierruchr01mośdi u1eidm1akże 
są.city, ·ogirani'c:wnie ustawą o ochrwnie liQ1k1atmów, nowelą do 
tej U1S·ńarwy, z,eziwiafająrcą OO roizlkłiaidiai11ri1e heizrolbOtJllYlm zale
głego kiomiOIIineigio m .rarty 101Ta:z okól'll'ikiem o ni1e wydawaniu 
eklSimi!syj w ·POrz>e z,imoiwej, i w01gó1·e :uimi:arrlww.an1em stOlso
wooiu wyir>Oików ,eiksm'ilsy~niych, ·nie rrnogą WTPłynąć 1t11a •polep
sze111ie tych stosuin:ków. 

Nais:zieim 'Zldlaniem do s;praiw k·omo·rrnianyich n1a'i+e.źiail l01by za
istQiS'OW'ać kl1aiuz'!l'lre e,gzek1Ucyjin1e, 'W rtiaJde.i foom~e. jaka stoso
wana d·eis:t rprzy wek.sl:arch. Uczynić to j1eidmak może .nie po
Jediyńaze stowiarrzyszenJile, 'lecz powsz.echna a:k1cja iQlgótu wta
śc:i>cieH rueiruchomośoi za .pośrednictwem swej ·oenttra'l+ne~ or
gianłziaoji - Zwiąizkw ZTZiei~eń 1Wł1asmr0ści N~erruohomei.i Mnej
slciej w if>l()llsoe. 

Nalleży iPfl"ZYtiem zwrócić 1się me <llO .sąidów, kJtóne rrO\ZiStrzy
gać mogą ro iindyiwird/ualnych 1sprawach, Iecz rak1oję ·ski•erować do 
właiściWlelgio iminds+f:leristwa w cehJ1 SIP01Wodroiwanń1ai w1nriesienia 
'lllStaiwy 1Cl!o sejmu, l:uib wyidania odnośnregio 1mzporzą•dlz·en+va 
BrezYideinńa iRizeCZJ7ipu~politie1. 

6-c~o procentowe obligacje m. Lodzi. 
Sprawę skonwertowania obligacy'! M1gi~tr.a+tu m. Łodzi 

Pi1simo nas:ze i~1ż kilkakrootnie porus-;ało. Na siku1t.ek wi.elo-
5 trorn1eigo za·inte.rcsO'J:ania odbyła ,sie w dniu 5 1g.md11ia r. b 
w gmachu Towarzysiwa Krre<lytowego m. Łodzi konforencn 
delegatów stowarzyiszeń wllaściciełi nrier.uchromości m. wdzi 
i ZwJązku Przie.tnlY\Słn Włókienniczego w Pańistwie P.olslci+em 
w Łodlzi. Delre,gat Ce·ntrnlneigio Sto\Vlairzysiz,em.ia Wł·aścicieli 
Niernohomoś,ai m. Łiodizi WYtiaśnU: 

a) żie na mocy ustawiy Ma.gisitrait jruż rdiaw1nro wi'Ilrnen był 
s:konwe1rtowiać •Orbld1gaic:je mair:k+0we na nrOIW!e ohligaicje 

złotowe, zgodnie z uchwait.ą Ra1d'y Mi+ejsllciej z +dmiia 20 1 28 r., 
gidyż tierrmin prekluzyjny 1dla+ prrocentów ~, amortyziaicji~ pnzie

piis:any ustawą z ,d1niJa 6 llTlla:rc:ia 1928 r„ stanowiącą uz:uipełnienie 
u5'taiwy z ldln!ila 'Z7 12 24 :r. dia'Wlllo już minął, •oca+z kwestj·a dla! 
oowsttaJ111iia .dlłurgiu wstafa jurż swosstowaina; 

b) :be Ma1gi1strat mk: roczm~e wstaiwia ido hurdlż·etiu miej
sik:i:eig:o k!W!Oty, przy;pardai'ąoe nia z:a,płaroem.fo z:aliegłiych odsetek 

-
FARRYKA I MOJB SKŁADY: 

KOSZERNYCH WĘDLIN Zawadzka M 9 tel 48-09 

D DIAMENT Piotr~owskaNr 45 tel. 'ill-41 
• NowomiejskaM 24 tel. 49-42 

Gdal1ska U, tel, 'łQ~ł3. Wschodnia Nr OO. 

PO LE C AM: 

trzy razy dziennie świeże parówki, świe
żą wędlinę jako też suche kiełbasy. 

od 1925 r. i •na aun\01r-ty1zarcję, leoz ·SU!ITl .tych MargistJrat rl1liJe wy
płiaica ~ ni+e g.01dzii1 się z:aHczyć 1i•oh ·na >pold1a1tki, ściągaine z wiei· 
ki•001JI ·k!ariam~ r k101siztaimr od tych sarmyoh «l>byiwateli, k1t6rzy 
są wierzy'C'ielrami Maigii1stratu z tytutiu 10ibJ>i1g'aicyj, 

<C) ż.e Wai11s;za1wa+, P1i101t:rik:ów, Częst·och101wia, iP1oiz11rań i ;inne· 
miJasta oidi ·s.~eire1&111 lat re1gru'1arniie rwyip·l~cały iprrooe+n1ty p01d/ł1ug
w~aisinegio ·Olb1iraoonila nruwiet wówcvas, gid/y 101bJrgaicje 1Illte był•y 
Jes.zczie ZW1ai1oryZIOIWairJe; 

·d) żie sąid'y z:aisąrdzali·ą prrooenity n<l!wet od :prryiwaitinrych <ltru
gów hiiipoibeczinry·ch :ni1c2wal10fY'Z{J1wanych. 

Wolbec porwyż:sizyoh dloo1liwności m6wcia stalWliia 1k0111kret
lllY wnios•eik: ·wy1sl1ać delegację z 1odpowii1e;dni1emi meim!01riał+a1mi 
d!Q. • MiniJst.emstwa Sk:a1rbui i Spraw W1ewmęrtr:Z1111yich oe•lerm wy
jreidn:ainri!a .siz'YJljkiiJeigio z:arlaitwli!e11ria te~ 1S!pr.a1wy w myśl Usitruwy. 
J:eidln~ikż:e wrięiks.z101ść rni1e ;pr:zyohylihi~ 1się dlo te1gio wruii01S1k+u 
i ru1chwai1i~a1 iw+y1dlel1e1g.0W1ać •dtwiwch iprziedstaiw:ildeiJi 1dl01 :Ma:gi
sitraitu w oei~u ·ziaislięgni~ęda informacyj. Deileigac:jra UJdlailiai się 
w 1di111iu 12 h. m +dra ·p. wioeipr.ezydenfa Wdeliń'Sikiegio, ikrtóry 
w +Qldlpio'W!iiedzi Qśrwiaidlczył, ż.e M:a!gistrat 1ostateC1Z1ny 1plain kio111-
wiens:ji :pożyc:zreik: 1obdi!g.aicyiiwoh ipr'Zlesł:ał •dio M~nJirstie111stwa Ska.r
kiu d!o zarwi'end'z,enia i 1po oorzYimainru tatk!oWyich pirzystą'IJ'i do 
kiomv1ersrj1i, bez ik1fóre{ n:i·e izga.dz,a się nia wyipł1a1oome +pino
oentów. 

~ezUJ!rtait współnej k+Oln!lierenc:jd i·est 1ben, ż,e sipraiwa OlbH
gac}'ij rnFe -posU111Jęł1a się z mi·e:j;s.ca. Br01Wi+eim ;j,dJentyaziną od
powieidlź interreis.ainrc:Ji rotrz'Y!mlll'ją od Magi•straitiu jUIŻ ··Od! .szre1r1ei~u 
lat. 

Przyłączeuie domów do sieci 
kanalizaeyjnej. 

W myśl uchwały zapadłej na wspólnem posiedzeniu 
stowarzyszeń właścicieli nieruchomości z Magistratem i 
p. Starostą grodzkim, właściciele nieruchomości, położo
nych przy ulicy Piotrkowskiej na odcinku pomiędzy Pla
cem Wolności a ulicą Nawrot, zobowiązani byli dokonać 
przynajmniej częściowego połączenia swoich domów z ka
nałem miejskim do dnia 14-go bież. miesiąca. Pomi
mo niesłychanie krytycznych czasów obywatele lojalnie 
wywiązali si.,, _ zobowiązań i, o ile nam wiadomem jest, 
wszystkie domy na wzmiankowanym odcinku już są połą
czone z miejską kanalizacją, lub też roboty są na ukoń
czeniu. Przekonały się władze, że wszelkie konferencje 
w sprawach gospodarczych z odnośnemi zrzeszeniami wy
chodzą tylko na dobro miasta i że moralny wpływ związ
ków lepsze daje rezultaty, niż represje i teror. , Prze
konały się również władze, że, idąc na ustępstwa, jak 
w danym wypadku - na częściowe połączenia domów, cel 
zostaje osiągniętym w duchu rozporządzenia władzy. 
Z przy_jemnością konstatujemy, że jakkolwiek połączenie · 
z kanałem miejskim odbyło się za pomocą podkopu, ro
boty prowadzone były z taką ostrożnością, że nigdzie nie 
zauważono opuszczenia się jezdnl, co jest oczywiście, 
zasługą kierowników robót kanalizacyjnych. Jednocze
śnie z ukończeniem połączeń kanalizacyjnych towarzystwo 
P. T. A. oddało Magistratowi asfaltowany Plac Wolności 
i takąż ulicę Piotrkowską do ulicy Nawrot. Odbiór robót 
oclbywa się przez komisję, która rozpoczęła swoje czynno
ści w dniu 9 b. m. O rezultatach i opinji „odbiorczej ko
misji'" napiszem:r w następnym numerze. 

* * * 
\V związku z uplywem z dniem 14 gruJnia r. b. 

prekluzyjnego terminu dla przyłączenia domów przy ul. 
Piotrkowskiej do siesi kanalizacyjnej, lldała się tego'.t 
dnia do pana Starosty . Grodzkiego delegacja Centralni>go 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi, która 
z powodu nieobecności pana Starosty Dycbdalewicza 
przyjęta została przez jego zastępcę p. Rosickiego. De
leg-acja przrdstawiła p. starośrie stan przyłączeń, pro
sząc o niekar::inie za wvpu~zczanie wody na ulicę tych 
właścicieli nieruchomości, którzy przystąpili iuż do ro· 
bót kanalizacyjnych, lecz nie zdążyli ich wykończyć. 

P. Starosta. zgadzając _się na wywody delegacji, 
obiecał wydać zarządzenie, które w międzyczasie ogło· . 
ezons Z'Oetało w miejscowej prasie. 
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W kraju i poza krajem. 
1 ;Pożyczki dla magistratu m. Warszawy. 

M.a:gils1bnat wzys.kia·ł dila p1r:zieidls1ięrbi01I1Stwa 'W01dl01cdągów i ka
mil1izia.cji dlw1e„ 1pnziewJl®:i:all1le· w bui~ec.~e' m. ;r. 1929/30 po
żyiczJd z Banik!u go1splQldla111S1tW<ł! :kJrai1orwe1gio w wys01ki01ścd: 1. 
1 6'50 OOO z.ł. oo· wodooiąigi 1i 2. 2 OOO OOO zł. nia biwdloiwę .lralllałów 
odl1a 'I1!01wyioh 1os1te<llli na wsipó11ny koszt iz wiłia;ściclelaam tych 
-0sieid'l1i. 

Z ·siwmy 1 650 -OOO zł. 1nastąłpli ip1rzymuisowie pirzyif ączenie 
ogół:em 1100 oose1S1j1i, .pr.zyilieiga~ąicyoh do- }st·niejąoeij s:ied wo"' 
diocią1gio1wieij, ·jedltllaikże z inią ;prziez wł1a1śddie'li diQlffiów ·tlliJe :po1łią
cz,ooyich. rw 1r. 'b„ zie WJZglęid!u il'Jla rsipóźnJio1na. 1porę, mstąipj iprzy

łąiozie1nue 60 1dloimów, Jies~a 'po·tąCZIQlnra 1będJzliie rw nOl!ru 1IJ1nz.y-
szłym. . , 

ROlbocy ika;n1~liz.aicyijne koSiZtem 2 OOO OOO zł. będą :nozpo
czę,be wazie1Slflą wiiosną. 

B~nk ·g;ospodla!rstwia 1kir!a:iowego u1diz,'i1elił maigistrato!W'! !pO

żyic:z;ek w po1sit1ad -01J.lig1a1cj1i1, kttórOOJli ma1gijstmt lbędlz·i;e sipłacał 
praedsię1bi101r:ców. 

Wielki wiec właścici~li nieruchomości w Warszawie. 

W sali Towa1rzyistwa: (flyigjenikrzmego w Wams1Za.wie odlbył 
siię nie1dla!wtnio wileillld wli.ec iwłaścideili ni1eruoh10011ośoi m. W ar
sz:a1wy, n1a-• ·którym :prz.eimla!Wiail~: redl. 1Jan.ikowiski:, Plt'etz•es 
Zwiąizik:u Z:rz1eszie1ń, p.01s1e·ł IM. Osaidlai, ·iiaidiny 1Rząiśnicki, raidlny 
'Dr. W. ·RYldlz~kiowśik:i, inaidlnyi aid!wokiat W. ·Zawaidlzikii. ~ iin. 
iP.rzyjętto Old!polWliieic:llniie 111eool ucj1e ~ wo'hl\VlalLOIOO Wy1Stąpić do 
czyirm1ików 1rządlo!wy.ch ~ samor:zą1d<YWyah z. :s:zeregiiern wnio
sków. 

Pożyczki dla samorządów. 

!Nai 'POSd1edziem1ilui kom~sjii przy pOJ·s'k!fun BalJJ!k.iu drorniunallniym 
przy:mano z k!omum<łd~igo 1tiwndlu1SiZ'U ipo~y~owo~g10-
wie1gio [Di{jż,yazdcl kirót:kl{)lbenminio'Wle t11astępuliącym iIJIOrWiaOOW'ym 
Zwiąizlkiom 1Jromuin1a1lnym: s:uwail:sk:iiemu - 30.000 izł„ ibrocl!zmciie
mu - ·so.000 z.ł., końsildemui - 50.000 zt„ za:wieriaila.ń!Skil!erm.t1 -
50.000 zł„ stla!rograidlzkiemu - 25.000 izł„ ł1ęiczyakilemu - 50.000 
zt„ wohaiaziewsikliemu - 20.000 zł. i !ip.noiwskfiiemll.l! - 60.000 zl. 
oraiz miaisilolm: ł'.Joonlża: - 30.000 7ił„ Stolin - 20.000 zt, Mo
gielnioe - 30.000 zł„ Koo - JO.OOO zł„ Stol'ipoe - 20.000 zł„ 
A1!1eksiairud!r6w Ku1j. - 38.000 zl„ Oilechocinek - 35.000 zł. ~No
wiy Sąiaz - 60.000 zl'„ ogółem 598.000 zt PQ!Zlal rem proloogo
W1altll0 tenmtlin 'ZIWlrot1UJ pożyczek 26 Zwią'Zllrom komuina11in'Yll11l. 

Budownictwo miejskie w Warszawie. 

Przy wydlziiale techniczmym magist·ratu m. Warsza.
wy po.wołana ma być do żyda komisja oozczędnośeiowa 
specjalnie do projektów i kOSiZtorysów budowlanych. 
Każdy kosztorys i projekt .przed wykonaniem. będzie 
kierowany do tej komisji, która zbada szczegółowo ipo
s~czególne pozycje oraz wskaże możd.iwe oszczędności. 
Komisja będizie osobiście iinter€5owana, aby oszczędno
ści te 2naleźć, gdyż prace jej będą opłacane tylko z 
sum zaos~~onych. Będą to musiały być oszczędnoś
ci racjonaln.e, gdyż roboty, prowadizone przez miasto, 
muszą być wykonywane dokładnie i solidnie ~ jaknaj
lepsiz.ych materjałów, natomiast bez zibytku i bez stoso
wiania materjałów często w ilościach zibyt wielkich. 

Stan beulomności w Warszawie. 

Podług wykazów wydziam opieki , społecznej magi
stratu, stan bezdomności w Warszaiwie na dzień l gru
dniai r. ib. wykaiZ1Uje, że w 130 budynkach miejskich 
znajdowało się 3257 rodzmt złożonych z 12.694 osób. 
Największa liozha osób przy1pada na schroniska dla 
bezdomnych na Anopolu 3428 osób, Grochów 2054, Oko
ipowa 1112 i Żolibórz 3894. 

Oświetlenie Warszawy. 

Po rozstrzygnięciu konkursu, ogłoszonego przez 
magistrat na kandelabry i 1-atarn.ie ulicme, okazało się, 
że projekty nie nadają się do realitzacji, pomimo, że 
niektóre były ładne i nabyte. Na}gorzej przedstawia 
się sprawa wysokich kilkupłomien:nych kandelabrów 
do oświetlania placów. 

C01em doprowadzenia &prawy do końca, inspekcja 
elektryC'ZJla napisała do magistratów wię~ych miast 
europejskich listy z prośbą o nadesłani·e fotografji 
kandelabrów. Na podstawie tych fotografji skompo
nuje się odpowiedni dla Wairsrz;awy model. 

Nadużycia w Magistracie wileńskim. 

W magistracie wileńskim wykryto nadużycia, popeł
nione przez niejakiego Kochanowskiego, który zniknął. 
Strat magistratu dotychczas nie ustalono. Natomiast prze
prowadza się dochodzenie, ile osób zostało poszkodowa
nych. W tym celu przeprowadza się rewizję ksiąg i ra
chunków. Jak się okazuje, Kochanowski pochodzi z Ru
munji, skąd przybył 5 lat temu. 

Nadużycia popełniają przeważnie ludzie, przyjęci do 
pracy w samorządach bez należytego wyboru. Urzędni
kiem komunalnym nie może być przybysz, a osoba o tra
dycji urzędniczej. 

Aresztowanie urzędników miejskich w Wejherowie. 

Zarządzona przez p. wojewodę pomorskiego i przepro
wadzona lustracja gospodarki miejskiej w Wejherowie 
ujawniła cały szereg nadużyć i sprzeniewierzeń, wobec 
czego władze sądowo - śledcze zarządziły aresztowanie 
burmistrza miasta Wejherowa Kruczyńskiego, referenta 
kasowego Suszki i kasjera miejskiego Rocławskiego. 

W swoim czasie toczyło się przeciwko burmistrzowi 
Kurczyńskiemu śledztwo o zniszczenie ksiąg kasowych ga
zowni miejskiej. Obecna lustracja wykazała, że zniszcze
nie tych ksiąg pozostawało w związku z popełnionemi 
nadużyciami. 

Wybory w Berlinie. 

W ubiegłym miesiącu odbyły się w Niemczech wybory 
do władz samorządowych. Charakterystyczny jest wy
nik wyborów w Berlinie. Otóż na ogólną liczbę 225 rad
nych miasta Berlina socjaliści otrzymali 64 mandaty, komu
niści - 56, narodowi socjaliści - 13, narodowa partja -
40, ludowcy- 16, demokraci - 14, gospodarcza partja -
10, centrum - 8, chrześcijańskie stronnictwo - 3 i nie
mieccy narodowcy ,._ 1. Berliński organ własności nie
ruchomej „Grundeigentum''', omawiając wyniki głosowa
nie, ostro piętnuje bierność właścicieli nieruchomości, 
którzy w wyborach brali znikomy udział, stając się w ten 
sposób grabarzami własnej sprawy. 

Próby zniesienia podatku domowo - czynszowego 
w Niemczech. ' 

Podatek domowo - czynszowy, obowiązujący w Niem
czech, nie cieszy się sympatją ani w kołach właścicieli do
mów, ani w kołach lokatorskich. Podatek ten uważany 
jest za niesparwiedliwy i nie mający socjalnej podstawy. 

Poseł Ladendorff, należący do niemieckiej partji gospo
darczej, w jednym z swoich wniosków, skierowanych do 
rządu pruskiego, żądał przedłożenia projektu ustawy, 
w której miał być podany ostateczny termin, w ciągu 
którego podatek domowo - czynszowy powinien być 
zniesiony. Wszędzie zwraca się uwagę na szkodę, wyrzą
dzaną przez wyjątkowe ustawodawstwo mieszkaniowe 
i usiłuje stopniowo ustawy te zlikwidować. Tylko u nas 
w Polsce hasło ochrony lokatorów służy dalej jeszcze ja
ko partyjna i wyborcza reklama. Hasło to służyć będzie 
jeszcze długo jako środek propagandowy. Kiedyż znajdą 
się w naszych Sejmach i rządzie ludzie, którzy wystąpią 
otwarcie i żądać będą zniesienia zarówno w interesie wła
ścicieli domów, jakoteż lokatorów, tej szkodliwej usta
wy?! 

ZAK.ŁAO GR AWER•KI · 

P H SZTYFTŁódź;Piot.rkowska 66, 
• • telefon 214-63. 

poleca:· Tablice domowe malowane i emaljowane, nu
mery do ' mieszkań, latarnie domowe, stemple meldun-

kowe i t p. po cenach umiarkowanych 
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Magistrat znowu atakuje właścicieli 
nieruch o rn ości. 

200 ip1moent •dodatku ido ·państw01wcgo poclia<tlk>u: 
,od 1IJ1iew·chomości. 

Raida Mieij1ska m. Łodz,i uchwtalil.a na winiosek Ma1gii1s.tratu 
w 1dnru 19 grnctnia r. b. 200 1prooen.t 1cliod!atku lmmunalnego do 
1pańs1twoweg;o podatku od niemchom10ś'Ci na rnk 1930. 

Nie bacząc J11a kat:a:str1ofalny 1~i:an gospo1dairczy kirąjlu, na 
wielką Hość wo~lnych lokaili harudlowych ,j iia!l.Jryicznyoh, na 
wzima:g;ającą s.ię z każdiY'm 1cliniem rni1ewyptaca!>nl()IŚĆ ll>Olk!atorów 
i 1giro~ny stain 1buidyinków z powo1du niemożn101ści iah .nemo1nt10-
wam:]a,, niie >baczą1c na >to, :be wt.aśoiorel1e ni>eruJOhiomości , ipio.z
baw1~e!n>i 1oid 1"illk1uiJ11astu lat niorm1a:Lny1ch ,clJochoctów z.e ·swoiidh 
domów i zmuisZJe:ni obecnie zaid~użać .się na i0statni1ą cząstkę 
domu celem ·ska:nalizowaJ11ia siwoioh pos1e1sy1, 1nliie baicząc na 
b11aik kneidybu 1dllugioitermiinowieig;o i k101111P'l erruą varnperyiz1acoję, 

Magistrat bez vaidlnych skruiputów sięga do ruaiszy;ch p1ustyioh 
k:ieiszieni i mbi oes·aTskie cięcie, aiby się riaz z nami załatwić 
i wyk,onać nar·esz.oi<e ~ wó~ program wiedeński Czyż mo1ż1na 

5ob:1e >inaczej wytliumaozyć pQstępo,wanie Maig'iistratu w s.pra
w're c1podatkow1all!ia wł1aisności 1niernohome>j mteiisildej, jack chę
cią zm,'1szczienia :reszty ·istnłeją1cyich j.esvcz·e ,domów :i tern sa
mem oal1ego miaisita Łodzi, jeże· l i w taikim •c.z.aisi1e, ,kiJeidy oaty 
śwfa, t oiąiy ido 01szezędlnośc i , kYedy W.SZY'Stibe 1pa1ń1s ,tw1a i kio~ 

mrnny Z11T11usz·o1ne .są do 1u:szczuplenia swo·i>Oh hll!d!żietów, rnaikfaJdla 
na 111ajl::.afld<ziej upo1śle1dz10<ną oid początku wotiny świia.tio1wej 

wair.s!wc; ta,k!e ciężiary. I wtedy, besdy Warszawa 1ptad bego 
podatku (u1c'h>wralonego j·uż na 1930 rok) 371/2 1d>o 50 prnc. 
państwiolwe1gio !POdat:ku, Poz111ań 18 pirocent, a irurue miasta 
Wie~ko1p0<l1 S1kii do 25 :piro•c. Magistmt na Łódź ina:ldia1da tyillro ... 
200 prornnt. Zaiste nie maimy 1słów na to ! 

Jesteśmy prze1kionaini, ż·e Rzą,d się 1in1acz.ej z.ap.a:trywać bę
dz:e na tę sprawę i da Magistratowi :m. Ł01dizi nrapomnieinie, 
jokie rr•u się sl1usz.ni1c na l eży. My za1ś wtaśoiicieLe domów 
m1usimy wszystlm uczynić, oo }est w 11'a1szJej iffilQ<CY, iaby na
reszcie ukrócić. swawolę .Mag]stratu m. Łoidzi. Tc1ra:z idzi1e 
walka ,o egzystencję wł1asruości nuemchomej miej1sikiej i o uit:rzy
mainiie jej stanu posiaidani-a. Magistrat zimusiZa nais do ko!1a1ta
ni1a do Rzą,du, aiby na1reszde wprowadizH stałą lron1tro1!ę rzą

dmvą naid ·g0>S1p1odarką miejską. 

W cateo tej sprawie charakteiryistyczny jest 1szczegót, że 
Ra:da Miejsika iuchwai!Hia na wni1os1ek Magistratu 200 prooen
towy ,d•od>atetk ido po1daitiku, któreg;o wys1okość jeszicz.e nie zio
sra!>a 1Qikf.e§lona, g.dyż 0id11<0 1Śna '11Sta:wa 1dopiero W111.ie1siiona Z10-

stala ido 1S-e1imu i j1est oberniie ,dysk1utowana. 

Go1drne naipiętniowanie j.es.t s.tanJ01wiJs.lm ziajęte w tej 1spr.a
pie prizez rra1dnegio d-<ra R o s e nb l at t .a. Dłe ba1cząc n1a toi, 
:be 1p. Ros.eniblatt p01dczais wyborów do 1Ra<ly .M~ejskiej uzyskat 
poiparde 101gót1u właścicieli n.ier:uchomości i -rrłe w.zidlra<gal się 
na:wet kO'rzyst:ać z fu'l1Jduszów wyborczyoh or1ga1t11iz.acji wł1as
ności niernchome1j, gło·su przy oibraidiaich ni1e 1raiczyt z,aibrać . 
Już z tej j,eidnej przyczyiny jaknajryichlejs.ze 'l.listąipieinie ip, Ro
sesn bla ttia byłio1 by 1prnez nais po1witane z zardowollni1eniem. 

Podkreślić należy, ż.e pp, na1cl<nii IP ogon o w s iki i iS c h (j tt 
z caiłą stairuorwcziośoią brnni'H postulatów wta.śdcłeH nie•nuoho
mości, a tak:he raidniy p. iB i a l 1e 1r , który 1nie na;J>eiy do idboizu 
właścioieli 'n~eruchomości, w iprzeunówie.niu SWiO~m wskiazat 
na Zg'Ulbne e1kS>peryimernty Sam0>rząid,u miejski-e'gO. l\gresywi1e 
wystąipienie raidruego p. Ł ich te n s te i n a bynajlminiej inrars nie 
<dziwi. Trafnie mo,żna tu zastos101wać stowia SchdUera : 

„SpJ,e,gelberg, ich keinne id1ch !" 

NAJLEPrnJ N.A M S \1 AKUJĄ WINA i MIODY 
Kra jo \\ ej Fabryki 

11H AL W I N11 

;:,KLE P „ LA.SNY: 11HA\.W~N 11 Ł6Df, 
P61nocn.,,. 10. - ·Telefon 219-40 

żĄ:).AJC1E WSZĘDt, IE ! CE~Y FA BRYCZNE 

---------
„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~ 

DO DiłSZJCh SliłDOWDJCh 
pp. lnsc-rcnfów. 

Podajemy do wiadomości Szan. pp. lnse
rentów, że akwizytorzy nasi wyłącznie są upo
ważnieni do inkasowania zaliczek przy przyjmo
waniu ogłoszeń w wysokości do 30 ~roc . ; do 
zainkasowania zaś rachunków akwizytorzy nie 
są upoważnieni, rachunki wyłącznie inkasuje in
kasent Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli 

Nieruchomości p Józef Lerner, który jest zao
patrzony w należyte upoważnienie. 

„„„„mm ... „„„„„„„„„„„„„„„ 

Informacje i wiadomości bieżące. 
Ruch w Towarzystwie Kredytowym w Iistoparlzie. 

Zażądano w listopadzie r. b. pożyczek w 8% listach · 
zastaw nych na zl. 1.259.500, przyznano łącznie z daw_( 
niej zażąc!anemi zł. 493.700, wypłacono w 8% listach z.'a
stawnych zł . 321 .900. Spłacono w listopadzie 4 Yz % po
życzek na zł . 27,600 i 5% na zł. 500. -

i 

Składka cgnl1owa. ~„ 
Do dnia 15 maja 1930 r. składka ogniowa ściąg ana b<;_

dzie przez Magistrat m. Łodz i. Niezainkasowane do tego 
terminu kwity zwrócone będą Powszechnemu ~ kłaa~
wi Ubezpieczeń Wzajemnych, który za ległoś c i doliczy do 
składki za rok następny ( 1930). 

Magistrat za przeprowadzanie egzekucyj pobi era na 
swoją rzecz n astępuj ące odszkodowan ie : 

od kwot nieprzekraczająeyd1 zł. 500 - 3<;4- , ł t' ('Z najmnit·j 5 zł. 

od kwot większyC'h od 500 zł. a nie· 

przekraczających 2000 zł. - 2'fr, „ 15 zł. 

od kwot przekraczających 2000 zł. - l <fr , „ .J,() zł. 

a nie więcej niż 250 zł. -

Weksle za komorne. 

Pewien właściciel nieruchomości wystąpi ł do sądu 
o eksmisję przeci wko swemu lokatorowi, który był mu wi
nien 2.200 zł. tytułem komornego za rok czasu. W trak
cie tego t. j. przed rozprawą lokator pokrył zaległość 
wekslami, wskutek czego właśc i ciel sprawę zawiesił. Kil 
ka weksli wpłyn~ło, pozostałe zaś nie zo stały zapłacone 
i poszły do protestu. Wła ściciel domu sprawę odnow i ł, 
popierając powództwo eksmisyjne. Podczas rozprawy w 
Sądzie Grodzkim lokator na obronę swoją przytoczył ar
gument, że pretensje właściciela domu w stosunku do 
komornego należy uważać za wygasłe, a jeż,elii winien 
on jest gospodarzowi jakąś sumę to tylko z tytułu weksli. 
Sąd jednak tego rodzaju obrony nie uwzg l ędnił i wydał 
wyrok eksmisyjny. - Wydział Cywilny - Odwoławczy 
Sądu Okręgowego, do którego pozwany się odwołał, za
twierdził wyrok Sądu Grodzkiego (Nr. spr. Ac. 4089/29). 

Godziny otwierania bram. 

W celu uregulowania godzin zamykania i otwiera
nia bram w Warszawie, komisarjat rządu opraoowuje 
rozporządzeni1e porządkowe, regulujące ostatecznie tę 
sprawę. Rozporządzenie to nfo będ~ie przewidywało 
różnych godzin w okresie letnim i z1mowym. W zwią
zlm z tern ma być też u11egu1owana sprawa otwierania 
bram w domach, w których są przedsiębiorstwa wido
wiskowe. 

Rozporzą.dzenie obowiązywać ma od 1 stycznia 
1930 roku. 

I 
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Koncesjonowane Biuro Robot 
Kanalizacyjno-Wodociągowych 

Łódź, Stef. Żeromskiego Nr. &. 

Listy ofiar na rzecz „Tygodnia Strażaka". 

Jak nam zakomunikował Zarząd Łódzkiej Straży Ognio
wej 3452 właścicieli domów dotychczas nie odesłało jesz.cze 
list ofiar na rzecz „Tygodnia Strażaka", wręczonych im przez 
iunkcjonarjuszy policyjnych w dniach od 25 do 30 września 
r. b. 

Z powodu niezwrócenia powyższych list Zarząd Straży 
nie może zakończyć swojej rachunkowości, wobec czego pro
simy wszystkich właścicieli nieruchomości, którzy do tej 
chwili nie odesłali wzmiankowych list, aby uczynili to w jak 
najkrótszym czasie. 

Budowa domów robotniczych. 

. '. Min. pracy i O'J). Sipol. p·old1ję~o jl!]icjratywę buidnWY domów 
' mieszkail·nych <elfa robotników '\ kapitałów uibe!Zlpie•cwnlio-

\ wych, po•chod.lzącyich z 11n:s tytiwoji ubezipiecz·eń sipo1t1ecznyich. 
\prnewtd1uj1e S'ię, żie w ciąigiu j.eidlt]eigo roiku uidla •się zirea1Jlj;zJ01Wać 
I':iudJ01w1e 'Zia 2() l!TI!illjionów iZt. 

\ 
Kary za niezłożenie deklaracji. 

I 

Nż.i. jeduem z 01statnich .pi01siedzeń Ma1gi~tll1altu pOlsta.oowri!o-
no - -vy myśl iart. 67 Usta.wy o tyimcz:a~owyim mei&'U101M1.'llliu 
finlansó'* kio1IIm1nia1lnych ~ § § 5 i 6 Rozwnządz.e<nia Ministeristwa 
Sika11bu tz: dn. 29/XII-:i.926 r., uk1airać gr;zywniami po 50 zł. 7.~ 
wła1śeiai1eU 1niemchomości za in~ezło©enie w tenniniile 1dleilclaira
cy~ ipo~~tlmwyoh, \vymagarnyoh 1prziez Wyidlział P{)lda:tJkowy 
Maigii·sbi:a tu m. ŁoidiZ i. 

Tramwaje w Lodzi. 

W mku 1927 wybu1do'Wl31no 1s~eci eksipJ.01atacY'iruej ogółem 
toirów: 7806 mtir ., ztaś w mlm 1928 - 17 739 mtr.; ogólm idł1u
gio·ść torów na 1 styoz,nria 1929 roiku w·y;nosiła 78 487 kJm„ 
zaś <Hnnj prz,e•szf.o 43,0 1klm. 

Liczba pnewiezionych pa<sażerów: w rokiu 1926 
46 259 583, w Toku 1927 - 59 588 105, w roku 1928 
82078 605. 

Wpływy z ruohu osoibowego: w fioku 1926 - 7 914 578,51 
. z~„ w Toku 1927 - 10 669 076 zł., w roku 1928 -
14 567 701,15 zł. 

Elektrownia Łódzka. 

Ko1m1.li111cja prąidu 1elektrycznegio prz,eidsta wiała s'ię 
w ostaitnioh liaitaoh Jak rn..aisitęipu1je: 

W fioku 1927 był·o: HoZ'111ików 32 871, ograniicznlików 15 416, 
aiboue1111ów 53 532. 

W roikiu 1928 byto: liczników 36 641, ogrnnicmiików 32 230, 
abonentów 68 180. 

Ogólny przychód za sip;rzOOmią enrergję elektrycziną wy
nosiil: w mim 1927 - 18 576 765,62 zł„ w wkiu 1928 
22 559 216,76. 

Konsumcja gazu w Lodzi. 

~onswmcja gazu w mkiu 1928 wzrorsła w pmównraniu z ro
kiiiem 1927 ord 800 OOO mtr.3 idio 8 742 300. 

Ilość kon1sumeintów wzrosła w sposób rnastę.pu1ący: 

31 3 1927 było ministalorwanych gawmJieir.zy 12 240 
31 3 1928 " " " 12704 
31 3 1929 " " " 13 505 

iPoiwJęiksiZyła się ll'ÓWili~eż Ho1ść latarń ga001-wyoh i gdy 
w iroiku 1927 ip1a.Jiiło ·się 2300 :promileni, w r{)lkiu 1928 .pa1Jillo się 
już 26fJ7. 

W ·o:sta.tnlinn cizasie z.asitoisowane wstało aurt();J11:aty.czue zia
paLanie latarń. 

W mkJU 1928--29 ro;zszerz<mo .s&eć rurooiągów inia nastęipu
jące ulioe: J:akóbta. od Pirarn.ois~kań1skiej, Al~ia'tlldryjska od 

.~ )·1 

wykonywa orzyłączeni~ kanalizacy 1~e 
do s1~c1 k:rnałów m1e1sk ich. Ogrzew111 ie 
ce11tr. woiloc1ągi i urządz s nitarne 

Te!ef~n 146-85. 

f ir;ancisz,k:aii.sktei, część Kar10!.ewsikii:e1j, W·iznera odi cmentarza 
ewangieliok~ego ido Obywate·lskiej, Kijo1wska od Rokidń·sikiiej, 
Alieksainidlmwsk·a ord Baf.u,okiiego RYl11ku ido Ii·ipotec:mej, tt·~po
t•eczna od Alek1S1aJnidirow1siki1e<j, iBorys,za ·Oid AJekisaniCLrowskiej, 
RY'bina od AJ.ekis:a1ndrowskl1e~, Piwna <Jd A~ek!sanictrO'Wslciiej 
GdJańskia 01d Raidwańsikiej, Narrnto1wicz1a od 1W1ie:rzb<J'Wle1j .d~ 
Za1gaj.nikiowej, Zagiaj1ruiikoiwa od Cegiclu1ia•nej ido Oidańiskiej, Mo
s~o1w1a oid .Ca·gia1ini'k·o1we·j, Ki1Jińskiegio od kana~u ido iDąibmW1Slkli•ei, 
S1e1dl1ecka, Podimiej1s.kia 101d: Zimnied, Ż•ernimskie1go old R-a1d:wań
s1k<iie'i clro Nowo-Ra.dwańisłde1i, No1wo-Ria1c1Jwań1ska 1od: .Ż,er•omskie
go 1dJo 1lrnżyrni1ersJdiej, Brzieziń1s\ka od Prandszkańsilciiej do Mty
rnurskiej, MłyrnansJm od Brnezińskiie-j 1dl() iBe:rka J,oSielewicza, 
Ber.kia Josele1wiozia •Od MłYITTairis:ldei do Ła·gii•ewrnickiiej, K!airoleiw
sika od WHeński•ej. Ogólem 6 805,20 metrów . 

WYKAZ 
domdw mienkalnych, wzniesionych w r.19ZB w łlodzl 
w1dlug danych MleJskieJ lnspekcJI Budowlanej. 
~~~~~~~~~~~~~~~--

Lic z ba dornów, mieszkań i izb, wzniPsionych w roku 1926 
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Przez gminę 20 917 267( 32 3258 8699<00 

" 
kooperatywy 85 190 527 55-70 

" 
os„hy pryw. 106 268 1094 35-70 

. 

" 
ogółe'il 

' · ~,' ·, • - , - I -

----------~-----.-..--------------------

• 
XXVlll XXVlll 

Rok Rok 

Neue lodzer Zeifnntt 
jest najpoczytniejszem i największem 
pismem niemieckiem na całym obszarze 

Rzeczypospolitej Polskiej. 

NEIJE lODZER ZEITIJNG 
jest bezsprzecznie najlepszym 
organem o głos z' en i owym. 

* 
Redakcja i Administracja: 
Łódź, Piotrkowska 15 (dom własny) 

Konto bankowe: Niemiecki Bank Spółek Zarobkowych, 
Łódź, Aleje Kościuszki 45/47, Bank Przemysłowców 
Łódzkich, .Łódź, ul. Ewangelicka 15 i Dresdner Bank 
Berlin W 56. Konto przy P. K. O. Warszawa N!! 61.932'. 
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Przeniesienie ksi4g hipotecznych z Piotrkowa 
do Lodzi. 

Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi otrzymało od 
prezesa 84du Okrągowego w Łodzi p. Bełzyńskiego od
pis podania stowarzyszeń właścicieli nieruchomości przed
mieść w sprawie przeuieaienia ksiąg hipotecznych z 
Piotrkowa do Łodzi wraz z pismem dla zaopinjowania. 

Przypuszczalnie Dyrekcja Towarzystwa Kndyto· 
wego wyda przychylną opinją w tej &prawie. 

Elektryczność na Widzewie i Chojnach. 

W tych dniach włączone zostało nowozaimstalowane 
oświetlenie elektryc•me uiic na Widzewie i Choj nach. 
Oświet1one zostały elektrycznością następujące ulice: 
na Widzewie: Grani<czna, Batorego, Nowy świat, No
wokolejcwa; na Chojnach: Rzgowska (do końca) śl:}s
ka, Malczewskiego, Mazmska, Henryka, Marszałkow
ska, Kopernika i Ka.pliczna. Łączna długość ulic oświe
tlonych w r . b. Widzewie wynosi 9 klm., ulic oświe
tlonych na Chojnach - 7 klm. Zaznaczyć należy, iż na 
Widzewie oświetlone zostały wszystkie zabudowane 
ulice. 

W r. b. oświetlonych zostanie jeszcze około 50 ulic 
na Bałutach i Radogoszczu o łącznej długości około 10 
klm. 

Bruki. 

W 1928 roku zabrllikowane zostały kamieniem pol
nym następujące ulice: Łęczycka, św. Marcina, Długo
sza, Gazowa, Lubelska, Warszawska, Przy-Kielma, 
Szara, Miła, Bednarska, Srebrzyńska, Wąska, C:Zar:na, 
Droga i Pomorska. Łączna długość zabrukowanych u
lic wynosi około 6 klm. Przebrukowano ulice: Brzeską, 
Nad Łódlką, Zieloną, Al. Helenowską, Wysoką, Północ
ną, Marysińską, 6-go Sierpnia, Tepera, Wodną, N a
wrot, Południową, Karolewiską i Wo1borską. Ogółem 
zabrukowano 35 tysięcy metrów kwadr., przebruko
wano 40 tysięcy mtr. kw. 

Gołębniki. 

Prawdziwą plagą dla właścicieli domów jest zamiłowa
nie niektórych lokatorów do zakładania gołębników. Po
siadacze biegają za gołębiami po dachach, niszcząc je. 
Starostwo grodzkie Warszawa - południe skazało Zyg
munta Kowalskiego (Sielecka 29) na 50 zł. grzywny za 
wybudowanie gołębnika bez pozwolenia inspekcji budo
wlanej. 

Nadesłane wydawnietwa. 
Rachunek zysków i strat. 

W tych dniach wyszła z druku broszurka pod tytułem 
„Rachunek Zysków i Strat" posła Mikołaja n~ar1y. 
Autor omawia w powyższej broszurce zyski i straty p0nie
sione przez właścicieli nieruchomości i dowodzi, iż straty 
ogólne dla własności nieruchomej miejskiej w Polsce od 
wybuchu wojny do dnia dzisiejszego, t. j. w okresi~ 
(1914-1929), już po uwzględnieniu zysków, rzekomo 
obliczonych przez p . Moraczewskiego, wynosiły 3 mil
jardy 782 miljonów złotych obligowych. Broszurka ma na 
celu zaznajomienie sfer miarodajnych z faktycznym stanem 
właścicieli nieruchomości. 

Wiktor Komberger. Ile zarobili kamienicznicy na wa
loryzacji długów hipotecznych, oraz kto powinien ponosić 
koszta budowy nowych kamienic? 

W pracy swej p. K., jako znawca spraw gospodar
czych, wymienia straty poniesione przez właścicieli nie
ruchomości od czasu powstania Państwa· Polskiego, t. j. od 
roku 19 t 8; straty te wynosiły w samym czynszu prawie 
7 miljardów zł . , podczas gdy wartość wszystkich nieru
chomości miejskich w całej Polsce, zgodnie ze statystyką, 
wynosi około 8 miljardów złotych. 

Samorząd Miejski. Organ Związku miast polskich. 
Miesięcznik poświęcony polityce komunalnej. Warszawa, 
Mazowiecka 7. Treść numeru listopadowego m. in. za-

23 

wiera referat wygłoszony przez Dra R. Sichrawy na dorocz
nym Zjeździe delegatów miast Małopolski. 

Głos Sądownictwa. Miesięcznik, poświęcony zagadnie
niom społeczno - prawnym i zawodowym. Warszawa, 
Mokotowska 51. - Grudniowy numer zawiera artykuły 
A. Wozcleckiego o opłatach hipotecznych, Cz. Marastko -
o przeszacowaniu reszty szacunku od nieruchomości, S. 
Natansona - o odpowiedzialności zarządców spółek z ogr. 
odp., A. Czerwińskiego - o kosztach sądowych w spra
wach karnych i in.; w działach Sądu Pracy 'i skarbo
wym omawiane są różne sprawy. 

Pracownik Samorządowy. Dwutygodnik pracowni
ków samorządu miejskiego. Warszawa, żórawia 27. 

Głos Kupiectwa. Organ Stowarzyszenia kupców mia
sta Łodzi. Łódź, Piotrkowska 73. 

Przewodnik Ubezpieczeniowy„ Dwutygodllik wydawa
ny przez P. Z. U. W. Warszawa, Kopernika 36/40. 

Odpowiedzi Redakcji. 

N. N. - Cho.iny. Ulgi dla bezrobotnych przewidziane 
są ustawą z dnia 28 listopada 1928 r. i ogłoszone w Dz. 
U. NQ 39j28, poz. 406. 

L. S. - Czynsz komorniany przedawnia _się po upływie 
lat pięciu . 

K. L. - Wobec tego, że Pański dom nie podlega usta
wie o ochronie lokatorów, może Pan wymówić lokatoro
wi mieszkanie za miesięcznym wypowiedzeniem, gdyż 
płaci on komorne miesięcznie. 

Od Redakcji. 
Niniejszym numerem kończy się pierwszy rok ist

nienia naszego wydawnictwa. 
Dziękując wszystkim, którzy współpracą swoją 

przyczynili się do rozwoju i rozpowszechnienia Łódzkiego 
Głosu Obywatelskiego, oraz wszystkim naszym abonen
tom, podkreślamy, że w dalszym ciągu dokładać będzie
my wszelkich starań, aby pismo nasze utrzymać na wy
sokości zadania. 

Głównym celem Łódzkiego Głosu Obywatelskiego 
będzie, jak i dotychczas, obrona własności nieruchomej 
na gruncie gospodarczym bez jakichkolwiek tendencyji 
politycznych i narodościowych. 

REDAKCJA 
. Łódzkiego Głosu Obywatelskiego' 
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DyreRcia Tow. Kredytowego . miast~ łiodzi 
podaje rlo µowszecbnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości ,w Lodzi położone, 
obciążone pożyc:i;kami Towarzystwa, za niepłacon,ę raty wraz z zaległościami, wystawione zostaly 
na sprzedaż lJrzez publiczne licytacje, odbywa~ _ się mające o godzinie 11 ·ej z rana w Kancelarji 
Wydzialu H1potecznPgo m. Łodzi, przy ul 1cy Pomorskiej .!\! 21 pr ,_ ed wyz11aczonemi rejentami. 

lbiór_ objaśnie1\ i warunki licytacyjne znajdn.i:-t się w księgach hipotecznych odpowie
dnich nieruebomuśe1 oraz w biurze Oyrelc(jji Towarzystwa Kredytowe ~ o m. Łodzi 1 tamże 
przeglądane ł:>yć mogą. · __ 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzPdaży hył świątecznym, sprzedaż orlbędzie 
się dnia następnego. 

M N2 Licytacja 
hipoteczny prz.y ul.cy V11dium rm: po cz nie przed notarjuszem Dnia 
nieructwm. się od sumy 

I 
~ 

21 Ma Wschodniej 8000 60 ooo ~ Jarzębskim 17-llf-1930 
47 yz I\ owo-Cegielnianej 3 040 22 800 W . .leźewskim 
51 na Żeromskiego 39 8-10 298 800 L . Kahlem • li 

70 b Fr andszkańsk iej 4 740 35 550 A. . Karna w ais kim " . 
270 xa Gdańskiej 20000 

I 150 ooo J. Krzemienif'Wskim " 
„ 

288 ao Szkolnej 2 180 16 350 R. L•sowskim IB ·lll-1930 
288 ap ,. 11400 85 500 J . Ładą ,, 

" 
303 b Ws··hodoiej 4 880 36 600 W. Siuiarskim • „ 
321 ki Szkolnej 5120 38 400 A . Smolińsk . m li „ 

507 Piotrkowskiej 6 640 49 800 E. Trojanowsk:m " " . 20-lll-1930 
602/3/4 

" 
9 920 74400 J A ndrzejewsk 1 m 

" " 

712 c Karola 5 060 37 950 \V. Jeżewsk m 
" " 798 k '28 p. Strzel. Kaniow. 3 820 28 650 L. Kablem " li 

327 [lzgowskiej 8 ooo 60000 S. KornPm „ 
" 

769 Piotrkowslrie · 58 600 439 500 li. Lisowskim 7-IV- l 930 
4 

Licytacje powyż~ze o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należnośd do chwili 
0 statecznego przybicia w dniu licy tac~ i zapłacone nie będą. 

~~~~~~~~~~~~~~~-
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...tł . ~ 
~~DJ r~~łamow~ 

~W6~~ 
~ FabrYIHl tł!litury smołowcowcJ §f 

na gwiazdkę 

ŚNIEGOWCE · 
wszelkiego rodzai 'li ,, rai ow "' 
i •a3ran czne I gatunku 

od Zł„ 15.-

l(ALOSZE 
wszetk·ego rod•aiu kra·owe 

. I •agranlc•ne I galun„u 
od zr. 10.-

OBUWIE 
w wlel~lnw wybor•• kralow.e 
I aagranlcane 11ejnow••pc1'1 
faeon6w po cenach bardzo 
pr•yał.J1113'-Ch 

POLECA 

J 1111·ndman r101rkowskl as. . w fBlBlon tlZ·IJ. 
Firma zał. 1885 r. 

Uw1'ira I Członkom Stow. Wł. Nier. sprzedate111y 
oa '"'' na p<>d•lawio „ygoat Stow•"Y"'nia.,,. 

~ Bronislaw ~o l dt i ~·~a ~ 
~ łódź, SłiłildOWil33, tel. 110.59 §f 

,AAWA M 

•••••••••••••••••••• • f (CftłCIDll BllUfJ i 
+ 5.JJ. z ogr. odp • 

: laddt, ut. Brzeziilska 100, fłflBf. 175 66. : 

• • • • + Dojazd tramwajami M I i 6 + 
t Do1tawa ~.conły na dogodnvch warunkach. : • • • 
·················· ~· 



Do jakich firm zwracają się \vłaścicieJe domów~ ·. 
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]1 l/ Skład Wyrobów Skó1·zanych 

~. l~r~z~on 
Łidi, Piotrkowska Nr. 109, telefi.n 215.08 

filja Piotrkowska 3. 

Poleca: 
Duży wybór przybo1·ów podróż
nych, walizy, nossesr,ry, man i
cury, pudełka cto kapeluszy, teezki, 

Ili 
po~tfele, portm~nrtk i, papieroś-

1 ntec. To\var p1envszol'zędny. 

'I.~====-~-=====---=========~============ 

11 1 

Pierwszorzędny Z ft K fa fHI Z DU ń SKI 

~. ~ar~a~~i~10 
Lód~, Zawadzka 18 

Buduj e, przerabia i r~peruje 

KUCHNI E i PIECE 
Ceny niskie ! Wykonanie solidne z '( Warancią 

Kcdin·e . rzenoine i piecyki. 

•• • Przedsiębiorstwo B 11dnwlano„sztukatorskie • : Jeger i • • 

• • • • • • • łaódź, Gdańska rtr„ 140. h~l. Z13·00 I 173·05 . 

• •••••••••• • ••• • •• 
Radjoaparaty 

części, ładowanie akumulatorów 

„RllDJO·Ol'ł" 
Łódź, Ct>giełniana 47, tel. 79 C5. 

•••••••••••e10•••••••••,•••J•••••~••&o9••• 

i Przedsiebiorsfwo budowy studzien ! 
I arfezyJsliich I 
i w. WIJCZAH I 
I Ul. RZfłOWSłiil 141. i 
•••e••••ceeoo•••••1••••••3••••>•e• oae»••• 
~„ ............... „ ... iiil:9 .................. ir.mm~am 

11 yrob p1ecpów 1 kuchenek sz .mo-
towycb, kaflowych, przenośnych oraz 

przedsiębiorstwo robót posadzek terra kotuwy. h i glazury 
ś ~iennej. - ~przed1ż cegieł szam otowych. 

J. n. GRY łł HD L C łló ź, Piotrkows~a 3!. 
---------------------------------------

~---------------------------------~ MAGAZYN WYKWIKTNEliO OBUWIA 
„ESMERALDA11 

e3. Fiotrkow!liF.ca 115 - ul. Po-orska 6 

poleca 

11a b i eżący sezon 
obuwie kraj:>we 

i za!;ran1cz11e 
w największym 

wyborze, 
po cenaeh przy

stępnych. 

MAGAZYN JA~OSŁAWSKI 
Łódź, Pir•trkuwska Nr )9 irlefon 129.til 

SKŁAD PŁOCIEN 
"yrobów bawcłui nych i. pończoszui?ZYC,h M'az_ bielizny 

męsl!ieJ , darn~kie , stotow„1 l p(l scl ~lo'.Vt'J. 
jednocz eśnie ko 11 unikujemy. że w ~~lt~ 1:1-ła~:v1erna ozł?~l: om 
Ceni rai u ego ::>tow a rz 1 szeni n własc1c1el1 N 1e1 nchomosc1 m. 
Ł11dzi przy ul . Pi t1kowskiej Nr. 46 w nabywaniu. n11szyoh 
towarów za .111rliś 11 y z u·ymie uiooem ::itr wa_rzysze 11 1e~ u~o
\1 ę, mocą której cz lun owie mogą, kor.z_yst.r. c z 5-cio mie
sięcznego kredy t11, nie płacąc droZ"l mz za gotówkę . 

-

. .••••••.•.••••• „ ••••••••••••••• • • • • : PRZEDSleBIORSIWO : 
i ROBÓT BIJDOWlllNYCD i • • i . LEDER ! • • • + Łódź, Piramowicza 5, telefon 72=81. + • • . . ' . 
•••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wytwórnia Karomii 
Samochodow. i Pojazdów 

J. Kulpińshl 
t.ódź . CeglElniana fil, 

Telefon 27-88. 

:Karol 9oersłer 
Artykuły budowlane 

Łó<łt, Dębowa J 
Tel . 42·8i 

. . 



Do jakich firm zwracają się właściciele domów? 

Dominium 6ospodarz 
pod ł:.od•lll 

Poczta Rzaliw. TEIBfon 117-76. 

MFCHANICZNA 

CEGIELNIA 

tf llA ~RllMAIA 
Dostawa C E GL Y na 
dogodnych -warunkach 

§HtADY W tODZI: ul. EIDllJI 15117· 

Własna bocznica lfolcJowa. 
~ „ .... 
r PLANY i ROBOTY 

• 
11 

KANALIZACYJNE 

wykonuje konct sjonowane Biuro Instalacyj 
Technicznych 

Rozcnfal I Praszlłlcr 
Inżynierowie 

Sp. z ogr. odp. 

I Łódź, Piotrkowska 44. Tel. 62-34. 

• • 
• 

·- -· I HERPll\n L. o Ro n SP Art I 
&.6d~, Pomorska Nr. 18. Tel. 131.18. 

HURTOWY SK&.AO 1 llllllilii-------Nac:.IJl'A emalio•• nJl'•łl, Alu•l•lowlll'•ll, 
Blaaaa11rc11, ••kła, K•lll'••t•łu oraa w•••I· 
kich A•IJl'kułów Gospodarstw• Domawago 
F•b•Jl'k Kra)OWJl'Ch I •a••••l••nJl'cll. 

WY&.ĄCZNA SP RZEDAi 
n• Wolew6 • stwo l:.6dakla 1 

luchednlowakl•I F•b„lrkl Odlaw6w I Hut9 
Ludwików, Sp. Alle. Kielce 1 PolsllleJ llUIJI' 
Sakla, Sp. All„ Krosno, F•b•Jl'lll ••llła 

11Krpatal11 Radomsko. 

DOSTAACZA1 . 

I D•ch6wkl •• sskl• d• k•Jl'•I• .i•clt6w 
ekl•• plwnlcanJl'•h I t . •·••••Jr na A11d••l• 

·-~----· 
WYNALAZEK. 

Powidła ziołowe 
pr•eclw 

astmie, gru~licy i suchotom 
wynalezione przezemnie St. Ś iwań:ikiego w 19(.2 roku, 
są jedynym środkiem, którym można zapobiec . tym 
chorob1•m. O skuteczności ich świadczy szereg listów 
dziękczynnych. przeszło 1000. Hó~e w każdej chwili 

można prze1rzec. 

WYTWGRftlR „P OWI DR fa Z ID fa DW Y C ff'' 
mieści aię 

w łaodzi. przy ul Brz11zlflsklel Itr. 31 

Stanisław 'LIWAfłSKI. 

,.Drabina" 1 

Sp. • ogr. odp. 

. f AB 8 y K.A o ft A 81 N WIZBlkiBUO rod11ju 
" Łódź, Kilińskiego 136. Telefon 177 OO . 
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Dził I dni następnychl 
fooomenalnv tnm śpl1wn11-dżwrvtawy. 

któł'J olśnił Gały świat Dził i dni następnych~ 

Dramat wesołka, któq musi bawić tłum v. chwili gdy 
mu serce pęka. Film śµiewno dźwiękowy, który mie 
siącami jest wyświetlany w całym świecie - Film 
śpiewno dźwiękowy, który już 3 miesiąr e jest wyświe· 
tlany na ellranie kina „Splendid • w Warszawie Film 
śpiewno·dź.viękowy, którego rolę tytułową odtwarza 
znakomity aktor ś,wiata AL. JOLSON Rożyszrze tłu
mow obu półkul. Spiewak o aksamitnym głosie, zwany 
„Szaljapinem filmn". - Wzruszającym do łez ·partnP:: 
rem Al Jolsona jPst najmłodszy aktor świata zwany 
„SONNY BOY" {Słoneczko), którego imię no!li niosen
ka, śpiewna i grana obecnie przez całą Amerykę i Europę, 

Ponadto: Znakomi1y tenor włoski RENJA'.\11NO 
GIGLI, w słynnej operze Mascagniego CA VALERIA 
RUSTICANA . 

Company. - PoczątP.k sean 

•••••••••••••••••••••• ••••• • ••••••••••••••• • • : ZAKŁAD STOLARSKO-TAPICERSKI : 

: W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 101. : 

: Telefon 18297. Telefon 18297 : • • • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~ •• •• 
Pl O T O R Y 

elektryczne wszelkiego rodzaju nowe i używane, elektropompy 
do studai i filtrów. 

Haitańszo źródło, - sprzedaż, kupno, zamiana, wypożyczanie . 

WARSZTATY REPERACYJNE, 1= 



.... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~ 
Zarząd Sp6łki 

,,KOIBjE!Bktryczn lań zka,S:!:ł\!!!' 
zawiadamia pp. Akcjouarjuszów, że z dniem 5 grudnia 
1929 rolrn przystępuje cto bezplatnej wym iany akcyj 
700 z 'ot'.>wych na akcjrj 600-zlotowe na podstawie 
ucbwaly Walnego Zgromadzenia Al<cjonarJuszów z dnia 
14 listopada H1 _8 roku i postanowienia pp. Ministrów 
Przemyslu i Hand1u oraz ~Sk<1rbu z dnia 25 marca 
19:29 roku („Monitor Pol8 1-i" Nr. 72 z d 11a 27 marca 
11J29 roku), t. j w stosunku dwóch akcyj 600 złoto-
wych za k<:1żdą złożoną akcjfJ 700 zlotową . 

Celem uslrntPcznienia wymiany akcyj pp Akcjo• 
narjusze winni złożyć posiadane akcje wraz z talonami 
i kuponami, począwszy od Nr 5, ulożo11e w k0lej
ności numerów, oraz wypełnić odrowieduią d<:Jklaracją. 
której mocą biorą na siebie całkowitą odpowierlz1al
ność za autentyczność złożonych do wymiany a~;cyj. 

Jednocześnie z wymianą uskuteczniana będzie wy· 
piata niezrealizowanych jeszcze .kuponów dywidc:ndo
wych Nr. 1 do 4 włącznie. 

Pp. Akcjonarjnsze, posiadający świadectwa ułam
kowe, w razie przeds1awienia ośmiu ósmych części 
akcji 700-zlotf!wej otrzymają wzamian dwie akcje 
600,złotowe. Swiadectwa ułamkowe, przedstawione 
w , mniejszych ilościach, zostaną odpowiednio prze
stemplowane. 

Wymiana akcyj oraz swiadectw ułamkowych lub 
ich ostemplowanie, jako też wy płata dywidendy od
bvwać się będzie w biurze Zarządu Spółki w Łodzi 
przy ulicy Tramwajowej Nr 6 w ~odzinach biurowych 
od 9 do , 2 przed południem. 

"' 

„ 
ZRHłaADY PRZBIYIYSłaOWE 

Bronisław Dra ski 
Ł6df, Zakątna S 9 /61, 

telefo9 138·53. 

Piecyki kuchenne, rury i kolana I ~ 
karbowane, szufelki domowe, na= ~ 

rożniki, okucia budowlane i wszel= 
kie roboty ślusarskie i blacharskie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ ~ 
~ Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy ~ 

~ KAROL G. FISCHER Spadkob. ~ I Łódź, ul. Sienkiewicza 89, dom własny, Tel 1.49-41 ~ 
~ Egzystuje od 1880 roku. ~ 

~ Urządza pogrzeby od najskromniejszycb do naj· ~ 
N: wspanials~ych. Jedyny w kraju: KARAWAN · l-ej 
~ KLASY z elektrycznem oświetleniem rnwnątrz ~ 
~ i wewnątrz. \\ ielki "'ybór trumien metalowych ~ 
~ dębowych i sosnowych. Stale na składzie wielki ~ 
~ wybór wieńców metalowych ~ I Kwiaciarki najnowszego ŁY!JU Ceny przystępne ~ 
~~~~~~~~ ~~~~~~~~:~~ -~~~ 
Koncesjonowano Przo~si~~ior~two Eloktrotcchniczno „Prądnico" 

:Eł. "l.::t. d. <> 1 :I: 
JUN"G-

1:.ódź, W61czalis;ca 151. 
T ł. 2 8•91. 

Wyrab ia i poleca D UCIANE 
parkany, p •eci1111k1, tkaniny, ~azv 

mieclzi 11 11e do llltrów .Rabitz" 
<lo robót beton, we wszystkieh 

metalach etc. etc. 

J. M. L PIN SKI 
l:.6atź, ul. P!otrikows!ta & 2. Tel alon · 20-92. 

FABRYKA' KSIĄG HANDLOWYCH 
i WYROBÓW PAPIEROWYCH. 

Skła<l papieru, materjałów piśmiennych i rysunknwych 
- D IWKAR.'<JA, LlNJAt{XLA i rnTLWLIGA'l'OR:-llA. -

POLECA: 
Pap·ery kancelaryjne i rvsunkowe. 

Księgi handlowe i f-,bry•zne, 
Robo!y dru" a1skie 

i Ks~ęgl specjalne (schematy) 

w najlepszem wykonaniu, szybko i po cenach ko n kur e n cy i ny c h'. 

-~~~~-~~~~~ii]}~~~~· 

; Do Właśuic eii Nieruchomości wt.o.!!!!; ~ 
lfrii lfib!J 
ni.;1 Fabryka tektu1y smołowcowej IWll 
LJij „ISKROPqL11 FrillJ 
Tim ~J 
~ właść. CEK BIRłtBAUPI, i 
OO t.ddź·ChoJny, Rzgowska tao, tel. 187 .411 ~ 
Dm Poleca: Frfili 

rn pape, smole i fn{JJ 

~ pali we111owy. ~ 
11~~8~~;'@.$\~~~~~~~. „ 
Bardzo ważne dla pp. właścicieli domów 

Dostarczam wszelkie pasy skórzan·', chromowe, Balata i 
sierśei wie luł. dla stu dz en, fi t1 ów i t cl. Przy m uję 1 ównięż wszel
kie re r eraciP. Ceny un iarkowane, wykonanie runJ. tua ne. Wyróo 
pa8ÓW H. WBlnbBPgBr, Łódź , Wschodnia 63 l'el. 1 5-63. 

._,,: ... '; -„ .;'\Ił :~·\. ~ .. -~„ ·'.· ... ~ „ t: „ 
~ Różne ~ 
--~--------~------------------" Redioapara•y ~ C'zęsc1.' l:.adow0nie 

,Radio-Om" Łódz, Ce~iel11ia11a 47. telet. 79-01. 

.I. Oleinic•ak - Lóclż, GłóWU't I i „Szkło 
szkła i szklenie ou .:o.wl1. 

E k 111911ulator6w 

Okienne·. Sprzedaż 

„Fortuna" t-'ośrednlctwo kupna i sµrzedaży ma1ątków ziemskich 
i nieruchomości ul . Karola 18. tel 6;!-10 

A Zakłady elektrotechnjczne ~ 
~·~----~~~~--~~~~~~ 

110HIM." P .otrkowska 82 tel. 60 -34. Przedsiębiorstwo 
przyjmuje w~zelkie inst lacj ri elektrote~hnkzne siły, światła, sygna• 
Jizacj1 i reoerac e motorów. Ładowanie alrnmulatorów. 

l:.6d•, &daAS.lD 76, teł. t'J0-17. ~ .... 
Wykonywa wszelki'! instalac1ę, siły, światła i sygnalizacji Spe- .,, Kolektura Loterjł Pańs' wowej. „ 
cjal11usć reptr .cja el.k1omotorów 1 t. p. Upor11ąJkowanie i pue• ---------------------~ 
p~wadze ie , łówuych dopływów (uiunów) w 111ysl żądania Ł. T E. Kurt Wyb a ,yc - Pio r rkow~ka 141, tt'ler11n 6~-49 ~ l\OLEK I URA • 

._/ Leny p1z.y-tę . 11 e. lote rji raństwowej i s 11 1z edaż wyr01 ·Ó.v tytu1110.wy(·h. 

R'iralktor: Oskar Frie.;e, b. µosd WyddWca Centralne Stowarzyszen ie Właścicieli Nieruchomości m Łodzi i \\'ojewództwą. 
Łódzktego, Łódź, l'iotrkuwska 46. Odbito w drukarni „Nene Lodzer Zeitung", P10trkowska 15, 
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